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Ratyfikacja klauzuli fakultatywnej
(Od isi szago koraspendCRta lORdykskloge)

Londyn, 3 lutego.
( Lt WśruJ naprężenia i niepewności konfe­

rencji rozbrojeniowej minęło bez większego 
wrażtma zdarzenie o pierw szorzednem znaczę 
nra historycznem: ratyfikacja —  formalnie je­
dnogłośna —  przez parlament angielski klau- 
nall fakultatywnej statutu Trybunału Międzyea 
rodowego w Hadze, wedle które Zjednoczone 
Królestwo uznaje, pod pewnemi zastrzeżenia­
mi, przymusową kompetencję tego sadu we 
wszystkich tak zwanych prawnych konfliktach. 
Te zastrzeżenia —  o których poniżej będzie mo 
wa — mają nieunikniony skutek, przyciemnie­
nia wartości tego kroku, który Jest pierwszem 
ogólnem poddaniem się pod przymusową roz- 
jemczośó ze strony wielkiego mocarstwa w 
rełnym rynsztunku wojennym i skomplikowa­
nych zobowiązaniach i interesach we wszyst­
kich częściach świata. Jak wielkim jest postęp, 
któły osiągnięty został przez ten krok, zoba­
czyć można, gdy się go porówna z osławionem 
memorandum, które równo przed dwnma laty 
brytyjski rząd konserwatyy.ny rzucił w twarz 
postępowej opinji świata. W  memorandum tem, 
W słowach prawieże dosłownie przypominają­
cych oświadczenia, któremi w 1901 roku Mar- 
schall von Bieberstein podczas konferencji ha­
skiej dawał wyraz militarystycznemu światopo 
glądowi przedwojennych Niemiec, rząd bry­
tyjski wzbraniał się przyznać, że przymusowa i 
rozjemczość nawet w tak zv/anych prawnych ! 
sprawach, jest kardynalnvm obowiązkiem każ­
dego członka Lig:. Podobnie jak Marschall von 
Bieberstein, Sir Austen Chamberlain wskazy­
wał, że przymusowy arbitraż jest ustępstwem, 
którego nie można rozdzielać nieopatrznie i że 
chociaż Wielka Brytanja może być skłonna 
zgodzić się na nie w odniesieniu do pewnych 
peftstw, to Jednak me może ona uczynić tegc 
w odniesieniu do wsz/stk.ch, Byl to pogląd na 
wslcróś wsteczny, którego reakcyjność leżała 
właśnie w myśli, że gdy państwo zgadza się 
na arbitraż z swym sąsradem, to czyni mu ono 
ustępstwo, które me jest spełnieniem elemen­
tarnego obowiązku, jaki jeden członek prawnej 
społeczności winien drugiemu. Ratyfikacja klau 
zuli fakultatywnej bida uroczystem odrzuce­
niem tego stanowiska. Bezpieczeństwo Europy 
1 świata wzbogaoilo się o jedno arcyważne 
ogniwo

Nie znaczy to jednak, że rząd bry tyjski prze­
był już.całą drogę. Bo jest ta ratyfikacja obar­
czona całym szeregiem zastrzeżeń, które albo 
Cłraartooają jej skuteczność, albo też wprowa­
dzają w ogólne zobowiązanie element niepew­
ności który byl smutną, leer charakterys+yczatą 
©ochą przedwojennych uHdadów arbitrażowych, 
;iT«k np. ratyfikacja nk- tyczy Alę sporów po­
wstałych ze ..~aaiz*ń i syuiacyi które miały 
miejsc® przed ratyfficacją". Znaczy to ntetyłko, 
im Bobowiąsanie nie nizcńąga się uje tytko • na 
■pory powstałe w czasie wojny na tle brytyj- 
!«idel praktyki w dziedzinie kontrabandy i blo 
kody lecz także prawie na wszystka teryto- 
4Un* Mnry. 2rtdk> tych ostatnich leży bo­

wiem w  poprzednich wyipadlkaon i sytuacjach. 
Ratyfikacja nie tyczy  się spotów w  kwestiach, 
które weduc prawa mięctzynajodowegc sa w 
wyłącznej wewnętrznej k om iten ci; państw. 
Zastrzeżenie to, które pozorinie jest niepotrzeb­
nym rtleonazmem, stać się może powodem po­
ważnych wątpliwości na tle pytania, czy sąd 
haski czy  też Lażdoczesa?/ rząd brytyjski ma­
ją prawo rozstrzygnięcia, czy  przedmiot sporu 
jest w wyłącznej Kompetencji pozwanego- pań­
stwa. Daiszem zastrzeżeniem jest prawo rządu 
brytyjskiego przeniesienia przed forum Rady 
Ligi Narodów na przeciąg rok z (lub na dłużej, 
jeśii Rada zgadza się na to jednomyślnie) ka­
żdej sptrawy wniesionej przed sąd w  dadze. 
Nie ta pora dc omawiania konsekwencji tych i 
innych zastrzeżeń Ogólnie powiedzieć można, 
że wprowadzają one element niepewności i że 
pozbawiają klauzulę fakultatywną tej prostaty 
i jasności, które ją charakteryzowały dotych­
czas, Nadomiar, jako że w  odniesieniu d-o klau­
zuli obowiąziuje zasada wzajemne śc! każde- 
bry iyjsfcfe' z&stra&jnie, włąc-wiąc :go  niepęw 
ności i niejasności, może być użyte przeciw 
Wielkiej Brytanii przez każde inme państwo, 
które podpisało to zobowiązanie. Nie należy 
też zapomnieć, że w e wrześniu 1929 szereg 
państw, poszedłszy za angielskim przykładem, 
przejął też pewną część je i zastrzeżeń, tak że 
trudności, i niepewności powiększyły się pra­
wieże do kwadratu,. Niema wątpliwości że cho 
c!aż ratyfikacja angielska jest epokoweni zda­
rzeniem w  historii pacyfizmu i arbitrażu, to 
jednak okupiona cna została za cenę poważne­
go osłabienia samej instytucji, reprezentowanej 
w  klauzuli fakultatywnej.

Mimo to —  nie te zastrzeżenia były przećmio 
tem tej pierwszorzędnej walki parlamentarnej, 
która popnzedziła głosowanlie. Ptzedimiotem tej 
watki był wniosek konserwatystów o  dodanie 
jeszcze jednego zastrzeżenia, mianowicie wyłą 
iczenir z kompetenc.n sadu haskiego wszelkich 
sporów pozostających w  łączności z operacja­
mi wojennemi floty angielskiej. Temu, który 
przysłuchiwał się tei debacie z pewnem uczu­
ciem ciągłości historycznej, Izba Gmin przypo 
minała pod pewnym względem 1 rbę Loroów  
z  przed dwudziestu laty gdy odrzuciła ratyfi­
kację Deklaracji Londyńskiej z 1909 roku kody 
fikająca wojenne prawo morskie. Lecz dzisie., 
sizy parlament jest bardziej rewolucyjny i mniej 
ostrożny. Rząd i większość Izby były  zdania, 

.że  zastrzeżenie to jest niepotrzebne: że w obli­
czu zobowiązań statutu Ligi Narodów i Paktu 
Pokoju flota brytyjska będzie mogła być "żyta

łWyiko w ceai dania wy.azu postanowieniom 
tych dwóch ogólnych urukitatów; tv  w  tafcfa 
wypadku inne państwa, które poił] isałj ktemj 
ję faktataty winą,. będą wraz a WieJta, Brytanji, 
egzekwować owe zobowiązania międzynarodo­
we; że w tej przyszłej wojnie nie będzfo więcej 
oeutraJności; że nie będeto w niej aeufrelnycL'

■ sprzedw kjących się angielskiej Interpratacjl 
prawa mortsfciego t wzywających zuydjr przed 
sąd: Te aigumenita nie były prawnie zbyt safcie; 
prawdopodobnie były out prawnie fałszywe. 
Bo wedle statutu Ligi Narodów złamanie jeee 
postanowień przez jakiegokolwiek: całrrfra Ligi 
nie pociąga za sobą automatyaz tego gtanu woł 
ny Jeden członek L*> może być zdania, ze a 1 
stąpiło złamanie statnta im a  oo prawo pnzud- 
sięwziąć kroki wojenne wcbec i: ii ri apanugo 
przestępcy; lecz inny czło.aek Ligi ma prawo 
uważać, że nie nastąpiło złamamR sh tuta i im 
jest on uprawniiony do zachowania i»™ uoóCł
Prawdą jest, że P. Ligi nta kompetencji jrtawiL
ktc w łaściwie złamał ssatat Ligi, lecz jej n o r  

. ienj< nie woąze poszczególnych cażonków Ufł 
Narodów. Prawiiie neutraJność jt»t możftwfc ł 
w przyszłości, a wraz z nią możUwr jeat po­
zwanie Wkiikiej Ptrytanjł przed sąd. w ffajfet W 
łączności z jej -otactr wojmaęjjo pi ,w  
morskiego.

Chociaż stanowisko kocserw»tywoe| oooćty- 
cf było pod fytn ygM ędem sttnkjiaa, a J M  
stanowisko większości (wutemeatu ta jednak 
Kie wzyniło ono najmniejszego a w t e f t i  Ja­
sne m bowiem było, z*  Ch^moeftawa. nwvA 
oony był nie orzeoiw oirlnirtcćn wgKwnwaneg* 
zastr^eżem,, lecz pnzecłw MauzoM, iafo tdbef. 
Jak słusznie saan czy* w (tyska lH Hesbon. Sa- 
muel. nie o posacregółne pimdcta MąmsA taczy 
ła się ta wałka, lecz między borygonton pollcr 
cznym dziewiętnastego i ów^dmesteso stado' 
era. tej walce zatirii-nawała nową łrttroJe­
ra — atmosfera supremacji prawa w dzM bM c  
międzynarodowe]. Tal zupełny był ten trarrt 
że po odrzniceuita Ich poprą wid knnaerwatyśot* 
nie głosowali pizeciw ratyitkacji klauzutL Par­
lament świadom był, że w owej chwffl dokonał 
poważnego aktu kicowmotwe na ('nodze do 
ideata pokoju. Był to moment rlez vyktoj morał 
nei powagi gdy Henderson dawał wyraz na- 
dziej 1 że ta szczupła liczba pańażw, ntóre je­
szcze nie wypełniły tegc obowiązki* wkrótc# 
pójdą za brytyjskim przykładem. Być .tioł* że 
miał on specjalnie na myśli państwo, '..tórcgf* 
i epne zentant obecnie przewodniczy Radzie Ligi 
Narodów.

fi owa serje rttr^elłtcj] p^iestyńrkich
w izbie gmin

L o n d y n ,  6. 2. ŻAT. Na wczorajszem popo 
ludniowem posiedzeniu parlamentu bryty.isl-ue- 
go zabrał glos poseł Markus Unb6u?.?vsfn). L ó  
ry intergcTcwał sekretarza dla cpra\v kolonial­
nych, ile skarb angielski wydaje ua administra

cję cywdna w Palestynie. W  imieniu rządu 
odpowiada! sekretarz Shills, który stwierdza, 
że skarb brytyjski nie wydaje nic na admini­
strację iv Palestynie. Wy-jatek stanowi jedynie 
żandarmeria angielska w Palestynie, która} ko-
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laty częściowo ponosi budżet brytyjski. Odpo­
wiadając na drugą interpelacje, stwierdza se­
kretarz suiim, że Palestyna zajmuje obszar 26 
miljonów dunamów ziemi. Z 11 milionów duna 
mów ziemi ornej zaledwie jeden mil jon znajdu 
fe sie w posiadaniu Żydów.

W  dalszym ciągu posiedzenia poseł Markus 
zwróci! s.ę do urzędu kolonialnego z interpela­
cją w sprawie delegacji arabskiej do Londynu. 
Interpelant proponuje, by natychmiast po przy 
byciu delegacji do Londynu rząd zaproś-1 przy 
wódcóiv arabskich i żydowskich na ogólną kon 
ferencje pod auspicjami rządu, w celu osiągnie 
&a porozumienia pomiędzy obydwiema stro-

Pos. Kozłowski nie miał na myśli 
funduszu dyspozycyjnego marszał­

ka sejmu
W a r s z a w a ,  6. 2. (Sin) Przed porządkiem 

dziennym dzisiejszego posiedzenia Sejmu poseł 
Kozłowski (BB) sprostował, ze w przemówie­
niu swojem, przy omawianiu budżetu Sejmu i 
Senatu nie n>ówlł o funduszu dyspozycyjnym  
marszałka, natomiast na podstawie stenogramu

Po przemów enioi referenta zaorał głos poseł 
Trąmpczydski (KI. Nar.), który zaatakował‘ po­
nownie bfiidzo ostro b. ministra sprawiedliwo­
ści Cara. Na komisji — oświadcza poseł Trąn,p 
ciyńaki — niemal jednomyślnie potępiono meto

nami.
Odpowiadając na tę interpol .cję, sekretarz 

stanu Shiels zapewnił, że weźmie pod uwagę tę 
propozycję, nie może jednak ręczyć za to, czy 
warunki pozwolą na przeprowadzenie jej. Od­
powiadając na inną nte pelację stwierdza 
Shiels, że w przeciągu 5 miesięcy przed wypad 
kami sierpniowymi znamy d > ol. sierpnia 
przybyło do Palestyny zaledw:e 631 imigran­
tów żydowskich, natomiast w trzy miesiące po 
rozruchach w m:esiącach wrześniu, paździer­
niku i listopadzie przybyło do Palestyny 2057 
imigrantów.

stwierdził, że jedyny zwrot, który jest do tych 
ołów podobny brzmi: „Jeśli te minimalne sumy 
dodamy, otrzymamy sumę 400,OOu jako fun­
dusz, którym Marszalek dysponuje" Dalej mó 
wca wywodzi, że jest głęboka i zasadnicza róż 
nica między lunduszem dyspozycyjnym, a fun 
duszami, któremi ktoś dysponuje. W  przemó­
wieniu swem powiedział także, na co luzy Mar­
szałka Sejmu są wydane.

dy Cara. W  życiu prywatmem słuszną jest za­
sadą, żeby się Sfe znęcać nad człowiekiem upa 
dłyni, ale w życiu politycznem byłoby tc zgu­
bne. Działalność Cara do początku 1929 roku 
była zakulisowa, jemu to przypisuje się autor
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— WYSTAWA „RADJO 1 ŚWIaTLO*. W |tk
dniach otwarta została w Łodzi stała wystawa kŁ 
dk> i Światóo" Philipsa. Jest to już -5-td wystawa t  
i/i-da. 01 a ijrtinti nr zez te wielkie Zakłady w głów-, 
nyeb miastach Rzeczypospolitej. Wspaniała ta wy-i 
stawa jest ndcatia do użytku puWczmości; zajmująctl 
siie zagadwieniamt radiofonji i racjonalnego oświetle-i 
mia. Po Vvarszaw.it, Krakowie. Katowicach i Whniii1 
przyszła kolei , na Łódź. Następne wystawy będr 
niebawem cw ane we Lwowie i Bydgoszczy. 34lp

stwo tych figlów konstytucyjnych z otwiera­
niem i zamykamem Sejmu i autorstwo dekretu 
prasowego, ale na zewnątrz wystąpił dopiei© 
wtedy, gdy miał w  ręku dekret o reorganizację 
sądów. Następnie powtarza mówca wersje o  
przenieś en<iu w stan spoczynku prezesa Sądi 
N aj wyż.s z Tgo p. Mo górnickiego i Seydy. V'xe 
szcie mówca zwraca uwagę, że ten dekret kió 
r.v istnieje od trzech lat był jedneoi bezprawiem 
a najgorsztm bezprawiem było to. że konfłsko 
wano, a nie skierowywano spraw do sądu i nie 
można było żądać zniesienia konfiskaty lub ód 
szkodowania. W  pracy swojej p. Car ma god­
nych następców, którzy są współpracownika­
mi min. Dutkiewicza tzw. „carewiczów".

W reszcie poseł Trąmpczyński porusza spra­
wę ogłoszeń w „Gazecie Polskiej". Ogłoszenia 
te przynoszą gazecie tei tysiąc złotych dzien­
nie. Ogłoszeoit urzędowe są po to, aby pubłicz 
ność się o nich dowiadywała, a „Gazeta Pol­
ska" wychodzi przecież z wykluczeniem publi­
czności. (Oklaski) Kto ją czyta? Ci, Którzy przy 
puszczają, że >na;dą w niej jakie! ohyane napa 
ści na nich. To są ogłoszenia komorników, 
gdzie chodzi o  ogłaszanie licytacji zeczy bied­
nych ludzi, w których interesie jest, by o Iicyta 
cji dov’ ievizialo się najwięcej osób. Nakaz umie 
szczania ogłoszeń w „Gazecie Dotskiej“  uwa­
żam za rozporządzenie niemoralne i przypn 
szczam, że nie w yszło ono ze strony ministra 
sprawiedliwości, ale że jest to kukułcze jako je 
go otoczenia. Jeśli prezydium rady ministrów 
Dod wodza Swifalskiego, który (eraz będzie 
redaktorem „Gazety Polskiej" nakazało te anon 
se umieszczać w „Gazecie Polskiej", to minister 
sprawiedliwości nie powinien słuchać w takim 
raze prezydium rady ministrów, leci rozporzą 
dzać tak. jak tego wymaga interes ogólmy. Pro 
simy pana ministra, aby przejrzał swoje otoczę 
nie i pozbawi! się panów „carewiczów".

Odpowiada na te zarzuty minister Dutkie­
wicz.

Następnie zabiera glos poseł Cmielewski (N 
P. R.), który przypomina posłowi Trąrnpcąyń- 
skiemu, że w Poznaniu w styczniu br. jegc przy 
jaciele polityczni wnieśli nagły wniosek o zmia 
nę regulaminu rady miejskiej w rym duchu, aby 
za nieodpowiednie mowy nie tylko karać pie­
niężnie, lecz także ewentualnie wykluczyć mów 
cę na cafy czas trwania mandatu.

Poseł Jerem;cz (k“  białoruski) domaga się 
amnestji. Na tem zakończono dyskusję nad bu 
dżetem min. sprawiedliwości i przystąpiono du 
dłuższej dyskusji nad budżetem min. reform 
rolnych.

Dyskusja została w tej chwili ukończona. Obe 
cnie wygłasza referat poseł W erschlcr (Piast) 
do budżetu mm. oświaty. Referut ten wygłosił 
on w swoim czasie w komisji budżetowej Sej­
mu.

W  dyskusji zabiera g’os poseł Radziwiłł (BB) 
który oświadcza, że przemawia nie jako przed 
sta wicie! klubu BB lecz wyłącznie jako kato 
lik i uważa, że sprawy katolickie sn. zagrożone.
Ż kolei mówi poseł Piotrowski (PPS), który 
wypowiada s:ę przeciwko obecnemu systenw 
wi. Po mm przemawia poseł KaŁuowda (\Vv 
Zwolenie'.

Następne posiedzenie jutro 
 o—

Idz:eń c;ąsrnren*» ^ferirklascwe]
W a r s z a w a .  6. 2. (Sin) W  pierwszym dniu 

ciągnienia loterii padły następujące większe w y  
grne: 20.000 zł. wygrał nr. 50210 10 000 zł. nr. 
169955, 2000 zł nr. 31685.
n r " —
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(Telefonem  oa naszego korespondenta)

Ostra replika mai szalka D aszyńskiego
W  odpowiedzi na oświadczenie pos. Kozłow­

skiego stwierdza marszałek Daszyński, iż poseł 
Kozłowski wyświadczył Sejmowi przysługę, 
gdyż rozprószył wszelkie wątpl.wości co do na 
tury funduszów, któremi rozporządzą Sejm. Te 
raz żadna gazeta me ośmieli sie napisać, że  
Marszalek Sehnu dysponuje funduszem dyspo­
zycyjnym  dwa razy większym niż premjer, 
gdyż słoWa te są czystą i niewątpliwą niepraw 
dą. Nieprawdą jest również, jakoby podwyższę 
nie budżetu Seimu oj ło jedynem podwyższe­
niem w całym budżecie, Jedyne przekroczenie 
wzwyż w budżecie Sejmu, dokonane przez ko­
misję, odnosi się do dokończenia zaczętego do­
mu, którego budowa była uchwalona przez 
Sejm, kontrolowana i wykonywana przez mini 
sterstwo robót publicznych. Drugie podwyższę 
nie dots^czy kanalizacji tego dumu. Co do vire- 
ment, to Sejm i Rząd dają marszałkowi to pra­
wo, aby Sejm nie potrzebował przychodzić z 
prośbą o Tx>dwyższenie poszczególnych pozy- 
cyj kredytowych. Zresztą marszałek Senatu.ma 
te same prawa, to samo yirement.

Sprawa cała —  (ośw iadcza Marszałek —  bold 
la nas dlatego, że używa się radja, aby, wygło 
siwszy fałszywe zdania, nie dopuścić do spro­
stowania. Trzeci dzień eto walczymy i Sejm 
nte pozwoli deprecjonować się w oczach kilku 
set tysięcy abonentów radiowych. Poseł Kozło 
wski mówił — ciągnie dalej Marszałek — o 
dwóch pensjach szoferów, przekonał się, że mó 
wi nieprawdę, albo pomylił się, ale dotychczas 
tego nie odwołał. Przesunięcie do § 4 go stało 
się na żądanie miinstra skarbu, ale niepiawda 
została nieprawdą.

Przemówienie swe zakończył Marszałek na- 
scęptmWoemi słow y : W idzie1 i-śmy, żt upajający 
rząd przez pięciu ministrów używał radia do ta 
siemcowych nieraz przemówień. Mowy fe przy 
czyniły się m. in. do upadku rządu. Nawet po 
tym upadku miał przemówienia prj watny już 
dziś człowtek, mowy wymierzone przeciwko 
Sejmowi iuż w samym tytule ,Icli zmiana koli 
stytucji", mowy pełne podejrzeń, że „wszystkie 
stronnictwa poza EB nie myślą szu erze tego, 
co mówią, że w komisji konstytucyjnej używa 
się nie godnych metod. Takie mowy prywatne­
go człowieka przeciwko najwyższemu ciału u- 
stawodawczemu zostały przez radio w całości

powtórzone. To nazwałem skandalem i to skan 
dałem pozostało. (Uklaski na lewicy i prawicy), 
i dlatego jestem mocno wdzięczny posłowi Ko 
złowskiemu, że choć nie uznat, że się pomylił, 
jednak musiał bajkę c funduszy dyspozycyjnym 
Sejmu sprostować.

Referat posła R^smarrna
Następnie izfca przystąpiła do budżetu Mini­

sterstwa sprawiedliwości. Sprawozdawca poseł 
Rusmar.n (Koła Żyd.) podnosząc, iż na komisji 
budżetowej mówcy dość krytycznie odnosili 
się do tego rero-tu, dodaje, iż enuncjacje dzi­
siejszego kierownictwa Ministerstwa brzm ą  
uspakajająco co do tego, że stać on bedzie na 
siraży niezawisłości sędziowskiej. Dekret o są­
downictwie wywołał swego cfzasu wielkie za­
niepokojenie wśród sędziów, którym groziły 
Łiągle rugi. W  jednym punkcie ta rzecz miała 
dobry skutek, mianowicie w krótkiej drodze 
usuwała jednostki przekupne z /rona sędziów. 
Spodziewać się należy, iż nowela ostatnio oglo 
szona wpłynie uspakajająco. Sprawa konfiskat 
ciągle jeszcze musi budzić ..ecadowolente. W  
sprawie tej wszelki wpływ polityczny ńa sę­
dziów powimen w zupełności ustue. Zicolei mó­
wca wskazuje na powolność postępowania no- 
minacyj sędziów, na pogorszenie się tempa za 
łatwiania spraw w sądach.

Do przewlekania spraw przyczyniała się tak 
że nowa procedura karna, która nie jest jedno 
licie stosowana w całem państwie. Wskazanem 
byłoby wprowadzenie instytucji instruktorów 
lub inspektorów sodowych dla jednolitej inter­
pretacji nowych przepisów. Konieczna jest rów 
nież unifikacja adwokatury. Omawiając pracę 
ustawodawczą ministerstwa, referent oświad­
cza. iż w roku. ubiegłym była ona bardzo żywa 
i dodatnia wyraża jednak zastrzeżenia a i do 
]>o. wolno ści i kolejności prac w komisji kodyfi­
kacyjnej. Sejn: w najbliższym czasie powinien 
przygotować procedurę, w jakiej mają być za 
łatwiane wielkie ustawy, jak kodeks kanny cy  
Walny i piocediura cywilna: Musi być przyjęta 
jakaś skrócona metoda, wykluczająca jednak 
pełnomocnictwa dla rządni., idzie bowiem o to., 
ażeby uośesizkodJiwIć zniekształcenie tych u- 1 
staw.

Atak posła Trąmpczyńskiego
przeciwko p. Carowi i Wcarewic:&cn/'
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Żydowskie prawo małżeńskie
^ o ż y t e a n e  i  w a r t o ś c i o w e  d s i e t o

Autor „Spinozy14 p. Dr. Beniamin Schla ger 
obdarzył nas nową książką p. t. „Żydowskie 
prawo małżeńskie ". Myliłby s ę  ten, ktoby 
mniemał, że iest to suchy podięcznik prawni­
czy, napisany tylko dla prawników. Książkę tę 
n ite  wziąć do ręki każdy wykształcony i od­
łoży ją z tem przeczuciem, że przeczytał książ 
k u  w treść bogatą, interesującą i pięknie napi- 
ttną Schlager jest bowiem nie tylko filozofem 
;f Prawnikiem, ale zarazem i poetą. Przy całej 
!**ąj ttczoności nie może autor ukryć artyzmu 
łłowa, który go cechuje we wszyskich utwo­rach.

O omawianej książce wyraził się z bardzo 
wielkicm uznaniem niedawno zmarły znakomi­
ty  adwokat błp. Borys Stawski, a twórca Insty 
ona Judaistycznego w Watszawie. prof. Dr. 
Schotr podobn e pochlebnie pracę autora oce- 
nn.

Sam autor uważa skromnie, że wydał tylko 
prace popularną, w gruncie rzeczy jednak dal 
nam pracę naukową, która nie obawia się wca­
le najostrzejszej krytyki naukowej.

Dzieło Schlagera nie jest tylko zbiorem norm 
prawnych, owocem pilnej pracy korrplikator- 
sklej. Każdą instytucję prawa małżeńskiego ży 
dowskiego zaprawia autor swojemi uwagami, 
które świadczą o zupełnem opanowaniu tematu 
I zmyśle krytycznym i naukowym. Autor nie 
ogranicza się tylko do prawa żydowskiego, ale 
wszędzie porównywa je z prawem innych lu­
dów wschodnich, prawem .rzymskiem i kanoni- 
cznem.

-Testem przekonany, że dzieło omawiane ma 
także znaczenie dla życia praktycznego. Prze­
cież żydowsk!e masy do dziś dnia regulują 

,swoje życie małżeńskie wedle zasad rabinicz- 
nych „Kdath Moszeh wjisrael'4, a ustawodaw­
stwo państwowe obowiązujące w Małopolsce, a 
zwłaszcza w Kongresówce, gdzie istnieją uzna­
ne przez Pańsl wo sądy rabinackie. wzoruje s ę 

• ściśle na żydowskiem praw'e malżeńskiem.
Pierwszy rozdział pracy poświęcony jest ąna 

1 zie pojęcia i istoty małżeństwa.
W  najdawniejszym okresie oanuje zbiorowy 

stosunek bezmałżeński. Stosunek między męż­
czyzną, a kobietą jest wolny. Nie istnieje skru­
puł związku krwi, ani pojęcie wstydu,' tylko 
wielożeństwo i wielomęstwo. Następnie jednak 
przez * ibór płciowy zawiązuje się stały stosu­
nek tylko z jednym osobnikiem drugiej p ł c . ro­
dzi s;ę pojęcie wstydu po stronie tego, kto przy 
należność wzajemną naruszył i pojęcie wiaro- 

"'ytwarza- się przywiązanie do współ 
nego potomka i tak powstaje rodzina, komórka 
państwa i pierwsza szkoła prawa.

Na wyższvm szczeblu cywilizacji zabarwia 
się ten pierwotny stosunek pierwiastkiem wzru 
szeniowym, motywem uczuciowym. Występuje 
dyktatorka, której na imię — miłość. Schlager- 
pOcta tak ją charakteryzuje: „Przejaskrawia
zalety i wartość przedmiotu, przesadnie w ydy­
ma znaczenie życ owego interesu, wyolbrzymił* 
ważność połączenia się z daną osobą, szuka 
różnych dróg do swego celu, żadnym nie gar­
dzi środkiem, nie wzdraga s ę przed gwałtem 
i rabunkiem, "ie tez nie straszy się przed nad­
ludzkim wysiłkiem bohatera-4.

Miłość stwarza sobie formę prawną w posta­
ci małżeństwa.

Związek małżeński to doskonała jedność ce- 
lów, a istotę małżeństwa stanowią' dwa momen 
ty: płodzenie dzieci i wspólność małżeńska.

Akt połączenia się mężczyzny z kobietą zo- 
^ale przez prawo żydowskie uświęcone i nazy 
wa się „Kidusz n“ . Mimo to ma małżeństwo ży  
dowskie charakter śvr,'ecki, małżeństwo jest 
rozerwalne, n e jest sakramentem.

Kiduszin wyrażają zupełne uznanie osobowo
Pl" prawnej kobiety żydowskiej.
Rozdział drugi książki opisuje sposoby zawie 

raTV;‘ małżeństwa żydewsikego III. rozdział 
nmawia przeszko<Jv małżeńskie, IV. stosunki 
btajątkowę nrędzt małżonkam., V. wzajemne 
^tfcnowtslro małżonków, VII. rozwiązanie mal- 
^efistwą.

Chcąc dać możliw e wierny obraz rodziny 
żydowskiej, przekracza autor ramy zagadnie­
nia ściśle małżeńskiego i w lozdziale VI. przed 
stawia stosunek rodz ców do dzieci.

Nie sposóp podać treść wszystkich rozdzia­
łów żywo i barwnie napisanych, przekroczyło­
by to bowiem rozmiary dla referatu zakreślo­
ne. W ystarcza ogólne" stwierdzenie, że praca 
autora wszędzie podaje źródła, skad autor czer 
pie swoje poglądy prawne, a jakkolwiek nie 
przytacza dosłownie norm pr.wnych w Języku 
hebrajskim, praca jego ma charakter śoiśle nau 
k ovy. Autor spożytkował obszerną literaturę, 
dotyczącą przedmiotu, przyczem uderza fakt, 
że w polskim języku — jakkolwiek skup:enie 
żydowskie jest w Polsce bardzo wielkie — do­
tąd nic z przedmiotowej dziedziny się nie oka­
zało.

Książkę zaopatrzył wstępem nasz czcigodny 
Dr. Ozjasz Thon, który porusza właśnie tę kwe 
stję i stwierdza, że polskie piśmiennictwo nie 
ma dotąd kąta dla jtłdaistyki, co najwyżej le­
dwie dostrzegalny kącik, że Żydzi aotąd ducho 
wej łączności z piśm.ennictwem polskiem nie 
nawiązali, Polacy zaś dc wytworzenia judaisty 
ki nigdy nie zachęcają. Pracę Dra Schlagera 
należy zatem powitać tako początek tworzenia 
judaistyki w  języku polskim.

Referent pozwala sob e zauważyć: Społeczeń 
stwo polskie datąd nas nie zna. Choć tyle w ie­
ków w Polsce żyjemy, społeczeństwo polskie 
sądzi, że mamy jakieś tajemnice, które gorli­
wie ukrywsamy. N'Cjeden inteligentny Polak

jest przekonany, że Talmud do zbiór najnieety- 
czniejszych zasad, które obowiązują każdego 
Żyda. Udostępnienie zasad naszej Nauki ludno­
ści psolskiej przyczyn: się niewątpliwie do roz­
prószenia mroków i nieufności, które dotąd 
wszelkie współżycie czynią nSfniożiiY.om.

W  swoiej autobiografii naprowadza filozof 
Salomon Majmon, że Żydzr fmiel; wprawdzie 
w Polsce pod każdym względem swobodę w 
urządzaniu swych stosunków wewnętrznych, 
ale ten liberalizm był wynikiem nadzwyczajnej 
obojętności względem Żydów.

Mimo to sam Majmon poświęcił jedno z naj­
poważniejszych swych dziel filozoficznych W 
języku niemieckim królowi Stanisławowi Au­
gustowi. Jest rzeczą pewną, że zbliżenie pol­
sko-żydowskie nastąpi najpierw w dziedzin!* 
ducha, pracy umysłowej.

Do tego przyczyni się niewątpliwie dzieło 
Schlagera, dotyczące najważniejszej 'nstytucj? 
życia. Ile pouczenia n. p. zawierają następują­
ce zdania autora (str. 139) odnoszące się do 
pbczucia odrębności u Żydów: „Znamię to tem 
wybitniej występowało u Żydów, ileże w bratni 
podstawy terytorialnej i nienależycie rozwinię-' 
te! Jeszcze samow:edzy na’ odowej .eligja była 
w rozprószeniu jedyną ich więźbą. Zatarte nie­
co przeświadczenie o swoiem wybrarstwie do­
bitniej musiało się u Żydów zarysować pod 
wpływem rozwijającego się katolicyzmu który 
znowu siebie uważał za wybraną i !edvnie zbaw 
czą rehgję'4.

Bez wahania można się przyłączyć do zda­
nia Dra Thona. że autor dał nam „rzetelną i ja 
sną pracę naukową41. Śmiem jeszcze dodać: p I 
cę p ękną i pożyteczną.

Dr. jur. i phi!. Marek Druks

pars
O l w ^ e d e s e n i e  z c s ^ p c ó w  o o s .  L t a h e r m a n n a

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  6. 2. Stu. W e wczorajszym  nu 
merze podaliśmy streszczenie protokółu jedno 
Sitromnego w sprawie posła Liebermanua i Po- 
dzikiego. W  związki. z tem otrzymujemy nastę 
pudące wyjeśnkmie: Zastępcy posła Lieberman 
na stwierdzają ponownie, że pasat Pccioski nie 
w yzyw ał posła Uebertnanna, żąda! natomiast 
od mego przez swych zastępców dania sa­
tysfakcji. Poseł Liebermann nigdy iiie uznawał 
żadnego kodeksu honorowego, obowiązującego 
rzekomo oficerów  zarówno w  stanie czynnym, 
jak 5 s czerwy ea obowiązujący dla siebie. 
W ręcz przeciwnie, poseł Liebsrmaun stwier 
dzlł do protokołu, że sprywa wynikła- na sku­
tek wykopywania przez niego obowiązków po 
solskich tak. jak on je rozumie. Pow oływ anie 
się przeto na -joga pozycję oficera rezerw y mu 
siałby uznać za rodzaj nacisku tia jego sumienie 
polityczne i obywatelskie. Poseł Uebermanti 
stwierdza ponadto, że  uważa za rzecz niedopu 
mszalną, by starcia między posłami wynikłe 
podczas dyskusji w  Seftrle, łub komisjach sej­

mowych na ue krytyki polityczne, .albo rzeszo 
wo technicznej duitśalnoiłcl mfcńsrterstw. rzędu, 
obozów politycznych, mogły być załatwiane w. 
drodze postępowań!* honorowego tombaroriuł 
że regulamin Sejmu przewidują rialat wianie 
spraw tego rodzaju. Poeeł I „ Wmocnr atwiac 
dza wręczcie że w tego rodzaju rurrww* nr  
rować etę może tyfico n u r  wfauanm sumłu- 
niem, a n:e kodeksom pisanym przez jbkaSook- 
wiek, onoćby barazo stuiowtaą jedDoethe aai 
czyjąjkolwrek opintją prywatną.

Całe to oświadczenie posłr Liebermaiana za 
mieszczone we wspól/nym protokok obu adroo 
wyjąśima dostateczni* suamowiabo i iw in tre f  
posła Ltebem.ainm_

W  związku z powyższym, zastępu* poafea Lu 
be nr arna oświadczają, że uważają sprawa m 
załatwioną dla ich m ocodaw cy w sposób zvod 
ny z po jęciem i poczuciem honoru. Podpisani! 
Mieczysław Niedtziałkowok i K. 'PużaŁ. posćor 
wie.

Ra tan Berlin u Chefec Chaima
(Telefonsm od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  6. 2. (N) Prezes światowej 
organizacji „Mizrachi4 rabin Berlin, przebywa 
jący obecnie w  Warszawie, odwiedził wczoraj 
słynnego cadyka Chefec Chalma.

Rabin Berlin, który jest, jak wiadomo, człon 
kieni Egzekutywy sjońskiej, poinformował ca­
dyka o obecnej sytuacji żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie.

Delegacja „Haszonaer Hacair“ 
u prez. Sokołowa

r r eleionem od naszego korespondenta/
W a r s z a w - ,  6. 2. (N) Delegacja komendy 

naczelnej „Has-mmer Hacair44 w Polsce w oso 
'bach dra Źahara, Luriegc i Linkowskiego zosta 

ał wczoraj przyjęta przez prezydenta Sokoło­
wa. Delegacja przedstawiła prez. Sokołowowi 

| program i dążenia „Haszomer Haca:r“ i wyra- 
i zda życzenie nawiązania stałego kontaktu z 
i Egzekutywą sjońską.

Dziennikarze zagraniczn*
opuszczają Litwę

K o w n o ,  6. 2. (AW ) Litwę zaczynają opu­
szczać dziennikarze zagraniczni. Przedstawicie 
le prasy uskarżają się na bardzo cieżkif wami 
ki pracy na Litwie. Jak wiadomo nie pozwo* 
łono im m. in. założyć własnego związku. 2 
urzędami współpracować nie mają .możności, 
zaś z zaofiarowanych informacyj nie chcą ko­
rzystać ani dziennikarze, ani fćh redakcje. To 
też agencja „Telegrapheh Union4 już zlikwido 
wała swój oddział w Kownie, zaś jej kierownik 
Schnell wyjechał- do Królewca. Również opu­
ścił Kowno przedstawiciel „Tassa“ Lewkowicz. 
W  dniach najbliższych wyjeżdżają z Keu.ma ir 
n: dzienr ikarze

Illjt JHjfum««
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0 irt®  w iE -p tft Mmii g u M
zach. Małopolski i Sl9$k«3

Z p o ś le d n ia  Komisji GcspodarczeJ p*xy Redzie Ceatralnfej Crfer Slot.*
Komisja Gospodarcza Rady Centralne] Orga­

nizacji Sjońskiej dla Zachodniej Małopolski i Slą 
ska przeprowadziła na posiedzeniu onegdaj, pod 
przewodnictwem prezesa Egzekutywy. Dr. I. 
Schwarzbarta odbytem, wyczerpującą dyskusję 
o obecnej rozpaczliwej sytuacji gospodarczej Ży 
dćw w Polsce.

Komisja Gospodarcza doszła jednomyślnie do 
przekonania, że sytuacja obecna wobec jej gro­
zy wymaga nietylko teoretycznych rozważań, 
lecz przedewszystkiem natychmiastowych kro­
ków zaradczych.

Komisja, oceniane wielkie znaczenie gospo­
darcze kupiectwa i rękcdzieła żydowskiego dla 
sprawności gospodarczej Państwa i pragnąc w 
miarę sił przyczynić się do uzdrowienia obec­
nych stosunków, uchwaliła jednomyślnie: dać

natychmiast inicjatywę do zwołania jamiajszyb 
ciej ogólno— żydowskiej konferencji gospodar­
czej kupiectwa i ręko< zieła żydowskiego Zacho 
dniej Małopoiski i Śląska, celem powzięcia od­
powiednich uchwał i wynalezienia środków* 
zmierzających do złagooztóitk ciężkiego położe­
nia gospodarczego szerokich warstw kupiectwO 
i rękodzieła w drodze pomocy Rządu i samopo­
mocy.

W  wykonaniu tej uchwały Komisje uchwallir 
poczynić natychmiast kroki, coiem zorgamze 
wiania Ogólno— Żydowskiego Komitetu Organik 
zacyjnego, dla zwołania konferencji, poruczając 
akcję przygotov'awczą w tej sprawie specUnef 
subkomisji, z adw. Dr. Judą Zimmenuannem 
radcą Izby Handlowo—.Przemysłowej na czele

■

Troski MacDonalda
Konflikt z izba Lordów — Ustawa wegkowa

l  m m

Rady paca doradcy
Okazuje s-c, że  iv wywiadzie udzielonym  

„New 1 ork jewlsh Daily Balletin" doradca fi- 
tiaićiou y  rządu pohddego p. Dewey wypowie­
dzią! m atępifące zdane, które pominiętą była 
W sjĘktm-fzdmgu ŻAT-ncj:

„Oso:) śc e — mówd p. Dewey  — myślę, że 
ciągle skargi i wystąpień a (Źyuów polskich) 
do iztóu , zw ołan e z tym stanem rzeczy (tj. 
położenia,, gosnodarczetn żydostwa polskiego) 
nie mogą doprowadzić do wzajemnego zrozu- 
io i i. ' jł-w ! p?i- lepie.i i mu
drzej, oceniać sprawiedliwie to co się ma, niż 
domagać się iaim nowych korzyścią )“ .

Mażnaby, g d :l y  chodziło o tanie laury iro­
nii i satyry, wypowiedzieć na marginesie po­
wyższei rady pana doradcy rozmaite niezbyt 
pochlebne uwagi dla p. D ew ey‘a, ale o to prze­
cież trę chodzi.

Gorzej z tem, że p. Dewey w wywiadzie su*o 
im wypowiedział pewne „przekonania" i „prze­
widywania", którym przeczy rzeczywista rze­
czywistość polsko-żydowska, a wszystkie 
„ skargi i wystąpieiua" żydowskie do rządu po­
chodzą właśnie stąd, że cała „polityczna" i go­
spodarcza polityka rządu wobec Żydów zadaje 
oczyw isty kłam „ przewidywaniom"  i ,jiadzie- 
jom" p. Deweya.

W yraża p. Dewey np. „przekonanie, że dro­
bni handlarze Żydzi, którzy są obecnie elimi- 
nowani z przemysłu i handlu w Polsce, dzięki 
reorganizacji przemysłowej otrzymają nowe 
możności i wchłonięci zostaną przez nowy sy ­
stem ekonomiczny". — Nie wiemy dobrze, o 
co właściwie p. Deweyowi chodzi, ale nie po­
trzeba być Wcale ekonomistą aż amerykań­
skim, ażeby nie dostrzec, że „now y system  eko 
komiczny" metylko nie przygarnia Żydów eli­
minowanych z ich dotychczasowych pozycyj 
gospodarczych, ale wprost przeciwnie, stosuje 
w obec rnch najdalej posuruęiy bojkot i ekster►. 
trdnację.

Powiada dalej p. D ewey, że  „trudności, z 
ktoremi drohm handlarze żydow scy walczą w 
Pblsce obecnie, są jedynie przejściowe", w y­
rażając przytem „przewidywanie, że Żydzi z 
zachowaniem pewnego stosunku proporcjonal­
nego będą mieli możność pracy w przedsiębior 
stwach rządowych i miejskich". —  C zyż p. 
Dewey nie mc o tem pojęcia, ż e  wszystkie ż y ­
dowskie sk a rg i i wystąpienia do rządu“  nie 
mają niczego innego na celu, jak właśnie uzy­
skanie m. in. możności pracy u przedsiębior­
stwach rządowych i miejskich??

Swój wywiad kończy p. Dewey uwagą, że  
,jtd\lepszą drugą do zaspokojenia żądań bezro 
botnych jest wytworzenie dla nich możliwości 
pracy i danie im warunków do egzystencji". — 
Brawo, brawo, panie D ew ey! Niechaj pan ra­
czy  w charakterze doradcy finansowego m sze  
go rżąaa poradzić mu zastosowanie tej słu­
sznej i mądrej zasady także ao bezrobotnych... 
Żydów.

Czytając wywiad p Deweya, udzielony w 
fA m eryce dla żydostwa amerykańskiego o s y ­
tuacji gospodarczej Żydów polskich, ma się wra 
żerne ż e  p. Dewey zamierzał przyjść w su­
kurs m etyle żydosfwu polski,emu, ile... p. Fili 
powlczowi, ambasadorowi Rzplitej w Stanach 
Zjednoczonych. W  samej jedmk rzeczy byłoby 
lepiej, gdyby swoje uwagi, przekonania i prze­
widywania p. Dewey podał w formie rad kom­
petentnym czynnikom w Warszawie. (b)

— — i— M.

Farcn Rotsz\hl wygłasza mowę!
W Rue Cambon istniała dawniej maleńka ka­

wiarnia, której właścicielem był monsieur Moyzes 
Kawiarenka ta stanowiła centruim dla artystów 
i literatów. Pewnego dnia właściciel i awuamli 
Wpadł na ciekawy pomysł; poprosił popularnego 
pisarza Goctaau‘a o  zainteresowanie się losem je­
go kawiarni. Coeteau poradził mu nazwać ka­
wiarnię „Wolem na dachu“ wedle tytułu jego szLu 
ki, którą z wielkaem powodzeniem grano wówczas 
W jednym z paryskich teatrów. Moyzes uczynił to 
i wspaniałe na tem wyszedł. Wkrótce musiał wy- 

się o większy Wca' Jo kawiarni dołączył Jo

Krakuw, 7. lutego
(K) Ogólne zainteresowanie międzynarodo­

wą konferencją morską w Londynie odwraca 
uwagę opinji publicznej od wewnętrznych tru- 
dności politycznych gabinetu MacDonalua. Kun 
flikt jednak, który ostatnio wybuchł między 
Izbą lordów' a Izbą gmin, wysuwa znowu na 
czoło problemy polityki wewnętrznej.

Jak wiadomo, największą obecn e bolączką 
Anglji jest kwestja bezrobocia. Izba gmin przy 
jęła ustawę w sprawne ubezpieczenia bezrobot­
nych. Gdy ustawa ta przeszła do Izby lordów, 
dodano tam klauzulę ograniczającą czas jej 
trwania na jeden rok. Izba gmin te klauzule od ­
rzuciła, ale Izba lordów ponownie przyjęła ją 
większością 156 głosów przeciwko 92.

Jest to sprawa niezmiernie ważna. Jeśli bo­
wiem nie uda się doprowadzić do kompromisu 
między Izbą lordów a Izbą gmin, to ustawa w 
sprawie ubezpieczenia od bezrobocia wogóle 
się rozbije, gdyż uchwała Izby gmin staje się 
v razie veta Izby lordów decydującą dopiero 

po trzech przegłosowaniach w Izbie gmin.
Loi dowie świadomie i celowo sprowokowali 

ten konflikt z rządem, by mu pokazać, że i Izba 
lordów ma prawo do zmian w ustawach, z któ­
rego to prawa zresztą rzadko kiedy korzysta. 
Lordowie stawili się bardzo licznie i postawili 
na swojem.

Gdy dowiedziano się o uchwale Izby lordów, 
zaczęto bardzo wiele mówić c nowych wybo­
rach. Gdyby obecnie nie obradowała konferen­
cja flotowa, rząd MacDonaida napewnoby pod­
jął rzuconą rękawicę. Nowe wybory pod zna­
kiem walki z Izba lordów byłyby bardzo popu 
larne i mogłyby labourzystom zapewnić więk­
szość. Ale obecnie MacDonaid nie muże dopu­
ścić do kryzysu ’ i dlatego wszelkfemi silami 
starał się kompromisowo konflikt załatwić. Na 
posiedzeniu frakcji Partii Pracy zaproponował 
też MacDonaid przyjęcie kompromisowej for­
muły, przewidującej trzyletni okres trwania 
uchwalonej przez Izbę gmin ustawy o bezrobo 
ciu. Móżna się spodziewać, że Izba lordów ze 
swej strony okaże też ustępliwość i uchwal:

szcze resłaturack, ale i nowy loikał okazał się za ma 
ły, talk że musiał przenieść swoje przedsiębiorstwo 
na Pola Elizejskie. Monssieur Moyzes nazywał 
wszystik,® swoje lokate wedle tytułów dzieł 
CooteaiTa. Po ,.Wote na dachu" nastąpił „Le grand 
Ecant“, a potem .Les enfamits terribles". Gdy ołwar 
to ten ositatmi tokaj na Polach. Elizejskich, baron 
Rotszyld, właściciel teatru PiigaJle, w którym wła­
śnie grano „Les enfanibsterriibles" Couteau a. wygło­
sił p-zemówionie i życzył właścicielowi dalszego 
szczęścia. Swoją mowę zakończył Roiszyid dowci­
pną pointą o wyściigiu między restauratorem a poetą, 
„Zobaczymy, U< wyjdlzle zwycięsko z tego wyści­
gu, czy Moyzes tak szybko znajdzie nowe lokale, 
jak Cooteau bedizie tworzył nowe dizkla“  — zakoń 
czył Złośliwie RotszyW swą mowę.

wniosek w brzmieniu rządowem. Z trudem uda 
to się MacDonaldowi przeprzeć na posiedzeniu 
frakcji swój wnosek kompromisowy, albo­
wiem bardzo poważna mniejszość była za roz­
wiązaniem parlamentu i rozpisaniem nowych 
wyborów. MacDonaid przedłożył zmienione
ustawę o zabezpieczeniu przeciwko bezrobopiu 
znowu Izbie gmm, która napewno ją uchwali, 
a następnie rozejdzie z powrotem do Izby lo r ­
dów.

MacDonaid okazał dlatego taką ustępliwość 
wobec Izby lordów, ponieważ, jak już zaznaczy 
liśmy, kwestja bezrooccia iest obecnie bardzo 
“ alnca. Minister pracy Thomas przedstawił 
onegdaj bardzo ponury obraz w tej mierze. 
Okazuje się, że cyfra bezrobotnych wzrosia
znowu o 18 tysięcy, osiągnąwszy liczbę 1 mi- 
Liorj 418 tysięcy. W  najbliższym czasie należy 
się spodziewać dalszego wzrostu o 100 tysiedr. 
Mowa Thomasa wywarła wielkie wrażenie w 
Izbie gmin, a mowrcy  tak z partji liberalnej jak 
i konserwatywnej, wypowiedzieli się za utwo- 

gin jednolitego frontu dla walki z plagą 
bezrobocia.

Jeszcze jedną wielka, trudność ma rząd Mac 
Donalda do przezwyciężeria, mianowicie — 
snrawę węglową. PisaTśmy swego czasu o tem 
obszernie, toteż teraz tylko krótko przypomi­
namy, że przeciwko rządowemu projektowi re­
organizacji górnictwa wypowiedzieli się bar­
dzo stanowczo liberali, protestując zwłaszcza 
przeciwko przewid;wvanym w piojekcie syndy 
katom sprzedaży węglu. W  dyskusji nad proje 
ktem rządowym postawili liberali wniosek, by 
merwsza część ustawy rządowej, obejmująca 
postanowienia w sprawie syndykatów, została 
na razie udłożona. Rząd zgodził się na ten 
wniosek ŵ ten m c trudność ta została chwi- 

a zażegnana. Można z tego Wnioskować, 
że gabinet MacDon-.ida w  ostatecznem sformu 
łowaniu ustawy węglowej uwzględni życzenia 
partji liberalnej, nie choąc za żadną cenę w oibe 
cnym momencie dopuścić do kryzysu rządo­
wego.

— BNEJ SJON (Zieiiona 17) Dziś. w piątek 7.45 
odczytanie gazetiki organizacjine). Goście m ie wi­
dziani.

 o------
— ZEBRANIE DYSKUSYJNI- AKADEMICKIEGO 

ZWIĄZKU PACYFISTÓW. Dziś. w poetek, o godz. 7 
wlecz, w  CoiIJ. tłov. sala 66, odbędzie się wiectó- 
jdysikuisyjny, poprzedzony odczytem p. Z. Leśniodo:

ego „O tak zwanym iuiatyiikcie wałki". G ośre 
mille widiziani.

Bi LAK& ŁANDLOWY WĘGIER. V. JtMorel a bi- 
uuiis handlowy Z£ rok 1909 został zamkmęty nad­
wyżką iiuipumŁu nad e-suupien w W ŝokmcP SU) 
rody p
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Ckemlsza-esiar b’$zwat
C-JHnL_ ąssar b‘S- ,_’aL V Łrec święto drzew, 

lifaźą sh w ręłkach S tw oro  data tego losy uszysit- 
Bfch drzew; „T o  zginie od oiosai topora, lub ognia 
'NW — . to d e  rozrośnie wspaniałą koroną zieleni i 

b< _«otwet owoców"... Rozpoczęła się już 
n m  deucsu—a. pnzetfjłaJana jaszcze- szeregiem po* 
[godnych doi.. ZatowdtJy pomarańcze i migdały. Toną
i—ie<Ba w śmeżno-różowym puchu kwiecia. ...Święto 
jdraew_ Dstażwa całego kraju śweęai Chanwsiza assar 
ttSzwat MotySko ; w w etn  i  zabawą, ale i pracą i tru 
'dem. uną się lob małe postacie nad glebą świętą i 
l a n f a n  iąfc drobnych niosą w darze Ziemi umfito- 

maleńskie drzewko...

U w iUm  i assar b‘S®wat.„ Na seybrah mróz nzeźbi 
—ehn kłefteby Jodowych krw>atów. Śnieg skrzypi 
pod nost_TL W  ogrodach i sadach bezlistne drzewa, 
otnAose śnieżnym puchem, śpi a soietn zimowym, 

jak dzwoneczik drołwautlkiee, uczepione u małych

dziecinnych saneczek, dziw oni wspomnienie echem 
lał, dawno nfiiisonych. Czyjaś głowa, dobrze już saro 
nem sirwizuy sipiróaz na i ctzanoą jedwabną czapeczką 
przjnkryita, ginie we wnętrzu szeroko otwartej sza­
fy— V.Vaz z uwarzą uśmiechniętą, brózdami laff poo­
raną, wyłaniają stę torebka pupieiowe i do fartoseka 
sypią się ffa, rodzynki, migdały i duże kawały" „bo- 
ksenu“ (chleb świięttojańsikii).

„Jedz, dzisiaj Cha.Ti.aza assar b‘ Syzwiut* Dziecin­
ne usta w  podzięce dotykają potnanszaziouc’ ręki 
dziadka, drobne ząbki chrupią migdały i chleb świę­
tojańska...

..dZa oknem sypie śnieg— Dzwoni cichutko wspom 
niemie— Na talerzyku pip.edcimią znowu owoce pa­
lestyńskie... Migdały, figi i złota, jak słońce w Eret, 
poma.ańaza czekają eferpiawie, lecz niedługo na ozy 
jeś różowe usteczka i drobne ząbki;

„Jedią dziecko, dlzisiaj Chamisza assar b‘Sawat_
ff-iiiLa brHlaeodrowa.

Na niwach olaysfych
KIRJAT- ANAWIM.

Dwie &óry- jedna nasza - druga obca. Był czas - 
dziesięć lat temu — i te góry jak bliźnięta, kar­
miła jedna pierś — pierś odwiecznej prsityni. A 
tkasiaj jedna jest górą „UŁogoskiwień siwa dru­
ga —  „Klątwy". Zaś między niemi wznosi się kil­
ka wiotkich, drewnianych baraków i potężny 
gmach z biały oh wyniosłych Jkał — a pomad 
wszys tikiem — jak bożnica w miasteczku góruje 
itaiiniia...

W  tych buraka jh słychać po nocach kwilący 
płacz małych dzieci. Nowe pokolenie dorasta na 
polach tej dziies' ęcioletniej pracy tiwórcaieij. A ro- 
dzice pół- sann! uciszują dziieoko mową proroków.

YTAROT. fKALENDJA).
Niedaleko Jerozolimy, między góraimi bielejącc- 

rui od nagich skał, podobnych do burzliwych fal 
morza — zdarza się — że szalejące wiatry rzuca­
ją d , przechodniu, w twarz pytanie...

— Gdzie byłeś ty i twoa bracia przez te wszyst­
kie wieki — gdy ta moc Winieni i puszcza roz­
przestrzeniły się na polach ;«naojcóv twoich?..

Jednocz* śnie małe, miłe damki Atarot uśmie­
chają o ę  do dobie i wlewają ci w serce jakąś 
słodTia otuchę i błogie ukojenie.

Jeden puokt tylko — jeden punkt oparcia. A kie­

dy j,uż przejeżdżasz — wiatry nie przestają ude­
rzać w  twój karle - pytaniem Tyilko jedei punkt?..

HULDA.
JeuMa Hwlda naprzeciw drogiej. Jedna żydow­

ska, druga arabska. Pierwsza tonąca w zieleni — 
druga pożółkła. Na pożółkłym pągórkr widi.ięją 
gęsto skupione domy — groby.

Życie tu sfo mieniałe — jak przed wiekami. Zaś 
tan? naprzeciw na zielonym pagórku — tam kro­
czą rok rocznie młodzieńcy a z fałdów ich i fLikich 
koszmiek zionie jeszcze powiew zimniejszej strefy. 
Szukają czegoś — marzą — mają silną nadzieję — 
i wierzą...

TS łko małą nieznaczna dolina dzieli te dwie g ó ­
ry, lecz ile jeszcze pokoleń minie, aż ta nieznacz­
na przepaść będzie wyrównaną?

SIOSżAW ( noc w „Ben S/onicn"),
Trzecia!!!
Wybiła godzina dojenia krów wraił z bu aaJklem 

dnia palestyńskiego Strażnik grzmi w drziwi — a 
pałce jego skostniałe są od  zimna nadranmęgo. Lu­
dzie kroczą w  ciemną noc. A cieniutkie płomyczki 
przypominające świece soboome, migają w staj­
niach. Smętne są te pojedyncze płomyczki, ale ko­
jące, jak dobre, wierne, mataryne oczy.

W  świetle nocnych klinp, _  ikazują się — aa-

N a s i e  c i a s t e c z k o
Są tam czarne, czarne dztury, 
wąskie uliczki; wiatki '  rud,
PjtzjjI domami — chude kury 
Życia wdełki, woełLi m u

Starzec idzie; dom się wali, 
a przed domem — brudu Łęp\.
Przeć, domami łażą mak, 
nad iJmmnimi — szare chmur strzępy 

Starycfc ksiąg tara szafy pełna 
dzieje nocy bezsennych dają 
i  przeszłości krwi i męki.
Czasem — przyszłość cudną bają.

Kobiet: zapadłe palioJki. 
wdedidie oczy, przestraszony wora*, 
rachityczne dzieci przy piersi, 
sctaudBouych nóg uemwuiy Uroi 

• • •
I czasem wiebr rozpęta swe skrzydła 
i gontów lutnia trzaskiem nczefr zmi ?■ wwaaaa.
A czasem dc la ta kotuuś obrzydła 
i serce zaboje, zatęskni żydem.

A  czasem się wyrwie z pośród tych rupieci 
i  w  świat poleci z  fiuauryjtyaoneSi1 Jego gpte-

wfe»;
i w  świat pcied  —  i iskrę noo aiecl 
I świat gc przyjmie — i powie, że to 

Bo choć zda sńę drzemać dachów kopulą icpcWtot, 
choć eda się być objęta szarych murów ramą, 
jednak żyje i dziana je j myśl — choc dkrylL, 
uczuć, Ua w i dwwiykćw ro z łn jik jw ś  wewnątay

A. H. f a m

chylone grzbiety tych, Którzy dźwigają dałę tą 
ciężką, p«zez długie lalo; z zaciętością i a hono­
rem. OijaowiatM czeka psucy — hen daMar jeet ąls* 
czynek Jedną epokę traćk m i się poza jobą, leoe 
druga jus zaczęto.

— A droga te — os iwnte dola od łow i** .
NACHŁAT —

Tam nażej, w  domkoch, n tych insrfiętyrtł Jfhn w  
szej- Awooiab' rp*lobywców pracy *  pmm w o jk j; 
tak rzadko ktoś się jasn » sje. Dobre —dzieje —< 
O!... — T a k "  i młode Ihla już dawno f i w n is d y .  
— k jb  na gór^e — w  tych kiłbu h a n k s d  —  «  
chaluców trzeciej „ałźji“ —  dyskutuje mę j n n n  
głośno, z umper ameuteni. A  aa po*W óe* 
co* - Hapnakrt" ,^twucy robotaief- — " ‘  * 
cze ufleldody tony ptosenkL

Samochody lecą, pędzą <— »  — ■
„Riaflor le Zuor-. Lecz do s to o -n ą  h i  i d — I d *  
do chce d  się —witać t jtk s  fd—nw ł ib  Mi ZW0W 
rzp.

Miłość prijrrcdir u Żydów
Któż z nas n e  doznaje sizozegółneigo wrażenja roz 

koszy pod wpływem piękna przyrody? Do Ozy jej 
dmazy nie potrafi natura przemówić swemi rozilicz- 
netni glosami? — Ody stajesz nad brzegiem rzeki i 
przypatrujesz się jej biegowi, czyż nie zdiaje ci się, 
jakoby siziiinem swym wabiła cię, mów.iąc wyraźnie: 
jróftlż, pójoi zł nmął“  Czyż nie masz wówczas nie. 
pnzępartej chęci puszczenia się na jej lale i popły­
nięcia hen... beo daleko? — Ą szelest liści na drze­
wach, czy i nie gwarzy i  nie baje ci o ich by tu ta­
jemnicach, 1 iórych słucli^fbyś i sffluchil bec 1 sńca?._ 
Owhady zaś cichym wieczorem na niebie świecące, 
«*y aio mrugają do aotre tak przyjaźnie i życzliwie, 
wfcoby woj fy d c , by ci odsłonić tajemnice wiekćw 
‘aataśeuzcMycIli 1 dziejów dawno miz^ouy ah, których 
świadkami hyly?... Niejedno w i wklzUly i wjectoo 
by ci pow^dalały..

Powiedziałyby d  tedy rmędu, innetni, że już pra- 
aasś mich poazuaie pi.-kała przyjody i chę- 

ańę ulem npajaŁ. Dowodów aa to ule brak w naj 
■ ta fcy n  naszym zabytku Ino)totalnymi aki n jest 
PkoJolosiąg. 0  jednym z nasiych przodków powie- 

jest tamże: J i Jtochak wysiedl pized wie­
li' pole na przeJiaddcę*. Rubeo, sy® Jakóba, 

-Sue w poi* zbuei ać »ww. ]
Moah są te króitlde waznJanta o s—suolai 

n,|W »* idnCte do nhwMfccsj tab pttoMdy w poró­

wna mu z przeę 'ękujm obrazem natury, jaloi rozta­
cza przed nami król DawJd w psalmie CTV., kusemu 
dodaje jeszcze uroku fcazpośrsułniość, jaką u ót—po­
eta sdrworzył między Bog em i przyrodą.

Nad wyraz wytnowuie są też w przypisywanej loro 
łowi Salomonowi „Pieśni nad pieśniami" zwroty ta­
kie, jak: „jesień iutż minęła, pora dżdżysta już się 
skończyła. Kwiaty pojawiły się aa ziemi, wrcsina na­
deszła, a głos turkawfla roalcga się w naszym kraw. 
Drzewo figowe wypuściło już pączki, a Winogrady 
Tozsiały moc pączków winogronmych".

Miszma zaś jeszcze dulej poszła i wyznaczyła świę 
to przyrody, „Nowy Rok Dnzew“ , totóiy pnzypada 
na 154y dzeń miesiąca Szrwait („ćhamisza asar b'sz- 
wat — rosz.—haazama l‘ ilan“ ).

W  naszych czasach święto to odżyto w krają oj­
ców  naszych, Palestynie, na nowu w całej okazało­
ści. Jak wiadomo, są tam dwie pory dżdżyste. 7edn\ 
dłuższa, przypada na naszą jesień, druga zaś, krót­
sza, przypada nu drugą połowę naszej wiosny, z kóft 
cem maja ;■ początkiem czerwca W  oba zaś okresach 
między obiema poram' dddżystemi panuije piękna, 
prawie nigdy niezamącoria pogoda. Ody więc my, 
mieszkańcy krajów północnych, mamy teraz słoty, j 
chłody 1 naweł mrozy, tam w Erec Israel nasi szozę- ! 
Śllwsl rodacy cieszą się ciepłem! promieniami wńjcu 
1 Iwitażą ajtuan wltutta 1 s*dów, pól * UA i

Cotoczjkc zaś w dn— ,jch* truata —  feto— #* *4 
chodzą śwfęto. saoaodredL rścda .J a— T- StoEłfl 1 
mlodz w każde1 kaioo*i o l.V k .te  — tk a  D—c*  i  
wypoczywają, * wseyscy są śwńą , 
by i —  zewnątrz Wódocmią była radość s 
Staesi wtaajemnie się odwiedzają 1 poa* 
swe sterannie o®rawsoo« rę—od” . Naśtęmto 
mują goścr, wszelkiego Todzaju ewocnao. Sra m  
jąc jie, życzą sobie nawzajem bogatych p4oo6vr I po­
myślnego lin om. Na ode boćkiem gospoda— _do—Z 
posyła Logoś z docKrwuStów z koemem owoców —! 
gośćmi, — a chociaż owoców jest teraz a kaffetoga 
-wiwód, ptz.tc.rl obdarzają się idemt. bo —l  zanpcnf 
Dahaoóe. Mtodlrież natomiast rewsypuje tóę po P W - 
ległych łąl:ac!i hasa po utah dowoii. Również ado- 
diież szlkobi: .\o>lną jesrt w tym dnśo od w ihi 1 uży­
wa złote' :ilości. Nawet mfeszkańcy miast praed- 
saęb.o; n . -.ym dt— u yoieazlci do pobłisioich kołotrik 
aby choć na ki ótfl.ą chwilę ouetó̂ nwć Św4eżem po. 
wieto eir pół. Z góry zaś spagłąda na rosdrawto—! 
ludek roześmiane słońce.

W  szczęścia swem jednak nie zapom.*aja tam a 
nas, wispółbraoiach swoich w golucie i przesyłała 
nam sita«mąd słodyelze, jak: i Igi, daktyle, roazyr*Ł, 
migdały, plany swej ziemi, nprawia-nej własuena rę­
koma. My zaś, spożywaiiac te łaŁodr, praęoosiajy 
s-ię nryślą tam, do Erec, wyrażając przytem nasze 
stare jak goJus żyazenie; , ''seana habaa MMinw-za- 
lakn“, Juljusz Soaaenkior.
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f  P R A ę NASZYCH CZYTELNIKÓW

owy Rok drzew
Nadszedł d/ieii pojednania. Z ranną zorza powsta­

wali wszystkie drzewa, pokryte śniegiem, jakoby 
byty odziane w białe szaty. Kiwały się, a naokoło 
słychać byio szmer. Na polu panowało straszne zi­
mno. Niebo byto pokryte czarnemi chmurami. Drze­
wa stały 4ia tein zimnie, — modliły się i podnosiły 
ręce do Jeho-wy.

Bo dziś Chamiisz>a Assa-r ołysizczaL Nowy rok 
drzew jest dzisiaj i w tym dniu Pan Bóg sadzi je, a 
los rozstrzyga, — kitóre mają dojrzeć, — a które n- 
schnąć. — które zginąć od siekiery, — a które wy­
dawać szczepy, i tak srt-oją i plaazą. a *oh żałosne 
gtosy- unoszą się hen daleko ku niebiosom.

Tra! tu! Tru! -tiu! Przerywa im wiatr, który szumi 
i trąibi gjosean szofarai. Drzewa uruchieią ze strachu 
przed tym bojaźliwym głosem, który ich nawoływa 
do pokuty. Po tem wscystkiem ukazuje się czarny 
kruk, który lr-uwa naokoło tych drzew7 i kracze. Kra! 
kna! Zgrzeszyłyście! Kra! Ziekceważytyśde słowa 
Boga i Kra! Godreście śmierci i zatraty. Coraz gło­
śniej unosi stię szmer dnzew, które płaczą i pokutują 
za zie uczynki.

Cii! cfcl Cif! efle! Słycha świergot ptaszka, który 
IowIh 1 noesrewa radosne wieści.

JL daMtiego krają przybywam, ad z Palestyny.

Tam panuje wiosna w całej pełaL — promienie słoń­
ca ogrzewają rośliny i szczepy. Kwiaty i zioła roz­
mnażają się po wszystkich dolinach i pagórkach. Po 
krótkim czasie — zawita wiosna i do was. Panujący 
w niebiosach ześJe też i wam iskierkę żyaia — bę­
dziecie dojtzewać i wydawać owoce".

Kra! Kra! Unosi się znowu kirńk rozgniewany. — 
Drzewa są znużone i przestraszone, — zgroza je 
przejmuje, bo nie wiedzą, komu mają wierzyć

I oto świeże głosy. Głosy dizied radlosmycn, kitóre 
właśnie wracają z „chedemu" i prosto biegną do o - 
grodtu przywitać drzewa i życzyć im z okazji nowe 
go roku. Dzśeai radośnie krzyczały.

Do życia drzewa — a nie do śmierci-!
Bądźde błogosławione jabłka — a nie pnzek/l-ęte-!
Nasycajcie — czereśnie — a nie wycieńczajcie!
Głosy dzieci unosiły się aż do chmur, które wnet 

się rozprószyły w nicość. Słońce zesłało swe promie 
nie na wszystkie rośliny, które zaraz się obudziły 
do nowego życia. Drzewa rozbierały białe szaty i 
gawędziły sobie, Dobry rok! Pożyteczny rołct Szczc 
śliwy rok !!'

(Tłumaczył z hebrajskiego 
Mojżesz Rand, Nowy Targ).
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Z ORGANfZACYJ
GD UD ^NBS CJJONA** W  BOCHNI pisztY

Gdud nasz ma nazwę kodonji, w której pracuje 
fczosnrowy kabuc z  Galicji. Laccy 30 ludzi i składa 
się z  3 kwitc. Należymy do warstwy gal iłowej (o- 
kręgowej) „Haoofa", do której należą ludzie w 
Wirfou 14—10 lat. Oprócz tego gdud jest podzielo­
ny na komisje: skautową, komunikacyjną, wieczo- 
łyukow ą i gazetkową. Każda pracuje zwpełnśe sa- 
-niodzielnie pod kierowmictwem wybieranych co  
Ijakaś caas sekretarzy. Wydajemy gazetkę gdndo- 
Wg, gdzie umjoszczamy artykuły swe i szkice.

2  ŁtfMLDU ^JiKJT- A LFA ".
Cbcńałalbym się z  wami podzielić mojemi wraże- 

ftwigi a pogadanka naszego gdudu JBejt- /  lfy“ . 
Kierownik gdudu. opowśadał nam niedaiw w>, o  ce­
lach, andorniach i pracy „Keren Kajeme-tń Lei- 
Sraei". Piraeri majętni oczyma przesuwały się k-o 
Uejno różne obrazy. Widziałam połać ziemi opusz­
czoną i zarzucona Łamiemiajmi. Ziemia była jo -  
kryka bagniskatai, które są przyczyną długiem i 
ciężkich cboróc.

Dfcjęik jednak darom i ofiarom Żydów, -ozunue- 
Jącycb znaczeni* K. K. L , odkupioną zo&tije zie­
mia ow a, i  oddama w  ręce „Cbaiucim k/tórzy rię 
ta wnet zjawiają.

Pastkowje rozbrzmiewa pieśniami i wesołymi 
okrzykami. Czego się mają martwić? Wszak ma- 
(fe j« ż  z i  e m ię . Kamienista ona, pełna wybojów, 
tac to dócI Jest ich dużo, dadzą sobie radę. 'W 
(taień pracują z zapałem, bo pełni są wewąięIr zwc- 
go  zadowolenia i szczęśliwi, że mogą oflarow.ić 
daninę dla Erec, w póstaci najpiękniejszyca doi 
w e g o  życia. Gdy wieczór nadchodzi przy świetle 
czerwonych ognisk, śpiewają pieśni hebrajskie, z 
Jotóryah tchnie wiara i entuzjazm w  lepsze życie 
i  tańczą borrę. Z wiązami ze sobą wspólnotą myśli 
i  idei znajdują pokrzepienie w  dzikim tańcu. — I 
azyb&zem staije się tętno mojej krwi, żywej uderza 
i  dumą wzbiera serce, gdy słyszę te słowa. Małą 
się czuję, nicaem prawie. Jodyna pociechą jest mi 
tylko myśl, że gdy wyrosnę i ja pójdę tą drogą. 
Na niedawnem pustkowiu, powstaje żydowskie o- 
•iedle, tohnące zdrowiem, życiem i radością.

Wszystko to stolo się dzięki darom całego Na­
rodu. Ziemią ta, talk drogo wielkiesmi ofiarami zdo­
bytą, nie będzie się kupczyć, zostanie ona na zaw­
sze własnością całego Narodu żydowskiego. Szcze­
gólnie teraz. ] »  ostatnich wypadkach w  Palcsly 
M ię , powinniśmy j a k  najwięcej ziemi posiąść,

A więć do pracy Bracia i Siostry!
Zwłaszcza my Szomrim postaramy się o  zwięk­

szenie dochodów K. li. L., w  imię liasin rzuconego 
przez naszą organizację, aaszczi pienia gaju „Ha- 
szomer HoC)“ir:- przy kibucu ..Miszmar Iłaomek".

Na-dziś wystarczy Di-ugLin razem napiszę wam 
więcej, a może i lepiej. Tymczasem

Chazak weemac!

ODPOWIEDZI REDAKCJI JJZIENNICZKA"
Ha no nr- Ilaiwri (Radomyśl W.): W następnym 

numerze zaczniemy druk, sztuczki purimowej. Mo­
żecie się przygotowywać z kolejno nadsyłanych 
części.

Aleksander Spirror: Zagadki dobrze rozwiąza­

łeś. A na maszynie umiesz też pisać? To bardzo 
ładnie.

Jeliuda Weissberger: Jeśli będzie to Twoje w ła­
sne tłumaczenie z  podaniem nazwiska autora ory ­
ginału, to nie będżie plagjaibem Plagjatem nazy­
wamy cudzy, żywcem okradziony utwór, podpisany 
własnem nazwiskiem. Aby jednak wolno było dru­
kować tłumaczenie, trzeba mieć najczęściej (ro­
zwalenie autora lub nakładcy.

Rachela Guzików na: Tak, teraz już dobrze. Ale 
do druku wysyła się. rysunek nu wypełniony, a 
razwiąizoiniie osob-i 10.Pis»t( 1 iś-ny już o  lem wielokro­
tnie.

Szomer z Sokala: Witamy nowego przyjaciela. 
ICupon przysyła się wraz 7. rozwiązaniem zaga­
dek jako dowód, że się a-bo-nuje ,,Nowy Dziennik".

Kwuea Sigal w Sędziszowie: W dzisiejszym
N-rze macie sztuczkę na Nowy Rok drzew, a 
wkrótce zaczynamy druk sztuczki purimowej.

G. K: Praca dla naszego kraju, dla naszych idea­
łów  jest zbyrt poważną i odjjowtiedz-ialną, by mo­
żna poświęcić się jej bez za stanowienia, bez zrnie- 
m su a  i wyipróbowania swycli sił Gi, którzy Citj 
■wstrzimują, zapewne mię, czyni ą tego z, ego izmu, 
ltez dlatego, ponieważ niie doceniają Twvch sil. 
Pi-zekoiiii-j ieli silną w olą w  dotrzymywani u. zo- 
bowiąizań, wytrwałością w pracy, cicrpliwejn zno­
szeniem trudów. Niejeden spróbował, załamał się 
w pól drogi, i powiększył tylko ZDUslęp zniechęco­
nych i rozcząrowanycli Walka z otoczeniem — 
to też -próba. Jeśli Twój zamiar to nie słomiany o- 
gitń, ale cel jasno określany, do którego wytrwa­
le dążyć będziesz, wierzymy, że złamiesz opór 
swoich, którzy z pewnością tylko Twego dobra 
pragną. Silna wola zawsz<- i wszędzie zwycięża.

A. B.; I teraz nie możemy nadesłanych myśli 
wydrukować. Poanysl nie jest szczęśliwy, jedynie 
pismo i ortogroJja w  porządku Napisz raczej 
coś z  własnych przeżyć.

Mojżesz Rand: O ile tylko starczy miejsca, u- 
mieścimy. Prywatnie nie korespondujemy dila bra­
ku czasu.

Gdud Nos Cijon (BodiuLa): Przysziijcie pi-ojekty 
i  prace, to zobaczymy 00 się dla nas nadaje.

KTO ROZW IĄZAŁ ZAGADKI?
| G-inia Kónigsbuch, Teofila, Ksfitzówna, Aieksmn- 

dei Splerer, Jehawia WeLssberger, Rachela Guzikó- 
wna, Józei Stiefel (K-osno), M. Hoffmann, Leon 

i Teodor Sdienkel, Walusia Begleiterówna, Malin- 
I ka Felg, Aj-ou Morowltz, /yigmunt Selinger, Ei- 
j senbadiówna Ninika, M. J. Horowitz, Genia Gottlic- 

bówna, Bronia A. Aron Spliaidler, Noemii tśpannó- 
i wna, Miszmar Hac.nek, Bronia Erbsmamówna, Zy- 
j g-uś Bojzot, Stefcia Weinberger, Joel Kreuzier, Zy­

gmunt Selinger, Fadimasim (Ilanoar Haiw-i).

KTO PRZYSŁAŁ ZAGADKI?
Anulika Friedberg, Bronia Auerbach, Rafał H o­

rowitz, Janek Widman, Otto Blausteln, Malka Ho- 
nigwaohs, Jakób Walnberger. Zygmunt Kohler, 
Klnreia Engelkreis.

Wynik KonkuTMi 2. F. N. w na»tępuym nume­
rze.

DZiAŁ ROZRYWKOWY.

L o « & a r y f
Ułożył MOJŻESZ I ANEK PFEŁPER.
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l) Spółgłoska. 2) 
(fonet.)3) Kraioa w  D k  
patach. 4) Rodzaj ł o ­
wiska. 5) K wdaŁ 6) Indr 
męskie. 7) SiUep, w  Ut> 
rym można wsaysfco 
dostać. 8) loaoael 
ace osiedlenia"*. 9) Ro-| 
dzai balkonu. 10) Mia­
sto w AagUji 11) MJastoj 
w Europie, 12) Swięcaj 
łssię£a mahomeitaa, 131 
Uoim-ersyfet paryski. 
14) Wyspa na m ona 
Sródzi-emnem. 15) hrfę 
męstlće. 16) Miasto Ti 
Europt-e wiscbodulej. 171 
Rzeka w  Polsce. 181 
Spółgłoska.

Litery oznaczone krzy­
żykami dadzą aktnabw 
rozwiązanie.

ŁamśałówSca literowa
Ułożył JÓZEF WEBER.

K . . K . .
L . . L . .
P  Ń
Ł . C .
Ł . D .
W  . . W .
T . . .  O  . .  O  .
S ................... W ,  W
B ■ f !  •»• • O  •
^  C- O  ......
T . . . Ń  
K . . O . . . .

W m ielce kropek 
wstawić litery aby 

powstały nazwy 
miast

Szsred? konikowa

Idąc mchem konika szachowego odczytać naste- 
jnuijące wezwanie:

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NR U 2-go:
KRZYŻÓWKA POZIOMO: l) Tora, 3) Po, 4) z*

5) nura, 10) bor, 11) Kra, 12) ma. 15) ar. lt) om 19) 
Ada, 21) ina, 23) Lia, 25) molo, 27) pa. 28) re, 29) 
mara.

PIONOWO: -) *011, 2) aza, 6) oni 7) Ra, 8) to, 9) 
or, 10) Buda, 11) KoJn. 13) rata, 14) Abel, Ib) rc, 17) 
na, 20) dc, 21) om, 22) la, 24) ił, 25) mam, 26) ora.

ŁAMIGŁÓWKA: 1) So-wa, 2) ocet, 3) Kaim, 4) Oa­
za, 5) lama, 6) Orn-a-r, 7) wino.

Uiiteiy oizinaczome knzyżykatni daja: Sokołow.
Litery oznaczone kółkami dają: Weizman.
WIZYTÓWKA: l) ogrodnik, 2) cegiarz. 3) muzy­

kant, 4) notanfusz.
 o -
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fg Z E G L Ą D  G O SPO D AR CZY

Pcs?ul mania bogactw naturalnych
w Polsce

lei&rRi«6iti tiyreKiera Pafa&twoweggo Snstytulu f f o lo jj i« « f g o
Dyrektor Państwowego Instytutu Geologiczne­

go, prof. Jdaef Morozewicz, udzielił przedstawicie­
low i agencji P. A. P. następujących iinioirmacyj w 
BtóąftkAj z  poszukiwaniami geologic/nemi w Pol- 
icn w  cięglu roku ubiegłego:

— ftaut działalnością teoretyczną Instytut pnze- 
jKOMiiBnł badania złóż bardzo ważnych dla nol- 
oiacm . arii potasowych na Podkarpaciu i Kuja- 
W M b Buton ia te prowadzono za pomocą specjał- 
n o h  aparatów geofizycznych oraz m  pomocą 
W a m i W tych miejscach, gdzie badaniu geofizy- 
ttb *  doły pozytywne remultaity. Zarówno na Pod- 
l» i p c u  jak na Kujawach stwierdzono obecność 
pokładów soda potasowych; w  Okolicy Góry (Ku­
law y) przyrządy geoiizyazme ujawniły nowy słup 
•oH, w  Morrszyoie na Podkarpaciu wykryto przy 
pomocy wierceń na głębokości 200 metrów złoże 
aoli potasowych niezwykłej grubości około 40 me­
trów.

— Jakie znaoaeiłiu dla rolnictwa posiadają od­
kryte złoża soli potasowych?

— To zależy od bogactwa, i obfitości tych złóż, 
Przy pomyślnych wynikach dalszych wierceń za­
decydują one o przerwaniu dowozu soli potaso­
wych z Niemiec już w ciągu kilku lat. Leży także 
całkowicie w sferze możliwości, że saletry, pota­
su i fosforytu, tych trzech głównych nawozów ro l­
niczych. nie będziemy w  przyszłości zupełności 
sprowadzać z zagranicy.

— Jialk daleko posunięte jest poszukiwanie nafty 
i innych minerałów w  kieleoluem?

— Przeprowadzłliśm y tam tuż szereg nowych 
poszukiwań w  celu dokładnego zbadania surow­
ców  o  znaczeniu prnktycznem, jak miedź, żelazo i 
t. d. Również w  kieledkiem w W ójczy rozpoczęli­
śmy w  grudniu r ub. głębokie w idzenia, które 
mają ustalić zasobność złoża nafty. Trzeba też 
wspomnieć, że w okolicy Mytaka na Polesiu zna­
leziono złoże miedzii metalicznej; badania nie są 
jeszcze ukończone, dalsze prace będą miały na ce­
lu rozstrzygnięcia kwestji rentowności eksploa­
tacji tych pokładów.

Postulaty przemysłu órzewoego
2-dntowy zjazd delegatów wszystkich organiza- 

cyj drzewnych w  Polsce postanowił złożyć premj. 
Bartłowi mamorjal o  kataistrofałuem położeniu | 
tej gałęzi gospodarczej.

Ptatotwuwa gospodarka leśna spotkała się * o  
stnrą oceną Zjaad stwierdził, że: 

polityka lasów państwowych spowodowała w 
przeważającej części unieruchomieni* krajowych 
warsztatów produkcji drzewnej i  zachwiała by­
tem i przyszłością polskiego przemysłu drzewne­
go. Dotychczasowe wyniki polityki administracji 
lasów państwowych, zmierzającej do rozszerze­
nia swych właściwych czynności gospodarczo- le- 
śi ych W kierunku przeprowadzenia we własnym 
zarządzie przeróbki i sprzedaży drzewa z lasów 
■państwowych pochodzącego, upoważniają do pu­
blicznego stwierdzenia, że lasy państwowe nie po­
siadają odpowiedniego aparatu do opanowania 
czynności przemysłowe- handlowych, żo naraża­
ją  skarb państwa na poważne straty, powodując 
Jednocześnie w  tyciu gospodarzem  gwałtowne J 
wysoce niebezpieczne wstrząsy.

Ponieważ rzekoma korzyści, czerpane przez 
skarb państwa z lasów państwowych nie stoją w 
żadnym stosunku do strat poniesionych prtzez u- 
menuchoinienie licznych zakładów przetwórczych, 
wzrost lioziby bezrobotnych, zmalenie eksportu, 
zmniejszenie strony czynnej bilansu handlowego 
oraz siły podatkowej przemysłu drzewnego — ko­
nieczne jest, by w  przyszłości administracja la- 
»ów  państwowych kierowała się przy ustalaniu 
taasad i systemów sprzedaży drzewa względami 
na rozwój przemysłu krajowego i względami na 
dochodowość lasów państwowych.

Wreszcie — jak &lę dowiaduje ag. PRESS —  
■jasd uchwalił co następuje:

W obec konieczności natychmiastowego zastoso­
wania óorainych i radykidnych środków ratunku 
dla zagrożonego prz«mysłu drzewnego — zjazd 
donnagia się utworzeni.i tymczasowej Nadzwyoaaj- 
q»J Rady Drzewnej, złożonej z przedstawicieli 
czynników Trądowych oraz zawodowych oTgoni- 
aacyj drzewnych i leśnych, a powołanej do usgodr

I I I !■ Ińj|

Zupełny zastój na rynku 
mater ałów wełnianych

Łódzkie fabryki matorjalów wełnianych pracu­
ją przeważnie przez trzy a , nawet dwu dni w  ty­
godniu. Aczkolwiek sezon lotni w normalnych 
Warunkach powinien byłby już dawno się zacząć, 
zamówienia ze strony hurtowników łódzkich, ja- 
ko leż i zamiejscowych napływają w  bardzo nie­
wielkich ilościach Kupcy nabywają tylko tę to­
wary, które im są w danym momencie niezbędnie 
potrzebne, a zdarza się, że niektórzy kupują w fa­
brykach nawet nie całe sztuki towaru lecz kilka­
naście metrów, nie chcąc narazić się na ewentua]- , 
ne straty wskutek niemożności zbytu. Produkcja j 
fabryk zmniejszona została o  przeszło 50 p ro c ;
W ten sposób puizamysłowcy ohcą uniknąć zbyt 
Wlelkieigo nagromadzenia się zapasów na składach 
fabrycznych Ceny towarów letnich spadły w po­
równaniu z zeszłorocznym sezonem o  3 d o  7 proc 
Warunki sprzodnży zmi.aule nie uległy. Odbiorcy 
ośrayznują kredyt wekslowy dochodzący do 10 a 

d o  13 mlwdęcy. Skonto przy pckrvciu go­

nienia słusznej konieczności intensyfikacji pań­
stwowej gospodarki leśnej z postulatami przemy- 
słu drze m u ego.

Ceny za surowiec drzewny są ciągle jeszcze naj- 
ak tu niniejszym tematem rozważań w sferach prze 
ni;- i drzewnego. Mimo smacznie posuniętego se­
zonu Rudno obecnie mówić o  jakiejkolwiek ten­
dencji jednolitej. Ceny osiągane na suhmłsjach w 
Lasach Państwowych są bardzo różne, a siłą rze­
czy kształtują się tak samo nierówno w  sprzoda- 
Ż£di prywatnych. Biorąc najogólniej, to poziom 
ich został taki sam, co w  sezonie ubiegłym, a więc 
przeciętnie 40 do 60 zł. Jest to o wiele więcej, niż 
wypadałoby Według kalkulacji racjonalnych w 
stosunku do cen tarcicy, g o  do których przewi­
duje się nawet dalszą zniżkę

Gotowość Administracji Lasów do pójśaia prze­
mysłowi drzewnemu nn rękę przez udzielanie kre­
dytów dłuższych niż 6-miesóęeznyoh od zakupio­
nego okrąglaka, witana jest w sforach drzewnych 
z uznaniem, jednakże ze znacznie wtok snem za­
dowoleniem wklzianoby obniżenie cen jako takich.

Wysokim cenom surowca. na które wszyscy na­
rzekają, winni są eoprawdn po wielkiej części 
przemysłowcy drzewni sami. którzy dobrowolnie 
rtą submisjach oferują ceny wysokie, paraliżując 
w  len sposób nawet dobrą wolę Dyrekcji Imsów, 
które — aczkolwiek są zdania, że nasze oeny su­
rawca drzewnego nie dorównują parytetowi cen 
n iędzyms.rodowych, pmyszjyby chętnie polskiemu 
pi zamysłowi drzewnemu w  tym roku z pomocą, 
sprzedając okrąglak po cenie możliwie niskiej.

W  har.dlu drzewnym panuje, datujący się od 
miesięcy, zastój, pogłębiony okresowym martwym 
sezonem budowlanym. N« eksport idą nieznaczne 
pozycje desek i br.li odziomkowych, jednakże po 
cenach nie wyższych, niż ak. 75, Rm. franco grani­
ca polsko- nieinięcika.

Zbyt towaru stolarskiego cierpi z powodu za­
stoju w tym przemyśle i zlej wypłacalności zakła­
dów meblowych (PAP.)

tówkowem osiągnęło anormalną wprost wysokość 
pomimo to jednalk transakcje gotówkowe należą
do rzadkości, ponieważ kuipry nie posiadają zupeł­
nie gotówki. Wypłacalność w styczniu uległa dal­
szemu znacznemu pogorszeniu, a tosaaze gorzej 
przedstawiać się będzie przypuszczalnie w  lutym 
z» względu na to, że na miesiąc bieżący przypada­
ją terminy płatności większej ilości zobowiązań.

W  handlu materiałami welnianemi, sytuacja jest 
także bardzo nlepomjdlna. Hurtownicy obawiają 
się zawierać tranzakcje, ponieważ mało jest dzi­
siaj firm detalicznych, z klóremi można pracować 
bez ryzyku. Również w  detalu panuje zupełny za­
stój, ód padł bowiem 7. jednej strony główny kon­
sument, rolnik, a z drugiej strony zwiększyło się 
znacznie we wszystkich gałęziach przemysłu bez­
robocie,

. B n a n r  B a n k a  ? « j ! s k ’ e g o
Bilans Bonku Polskiego za trzecią dekadę sty­

cznia br wykazuje z/inas złota 700 mil 903 tys. 
zł, tj. o 1123 tys. zł więcej niż w poprzedniej de­
kadzie Pieniądz-- i należności aassraniozne. znJi-

carne do pokryem zmniejszyły się o 1,‘i iml. 334 
tys. zł, do  sumy 371 mil. 756 tys. zl. nulom mst 
riezaliczone do pokrycia wzrosły o 2 mil. 670 tys. 
zł, do sumy 101 mil. 33S tys. zl. Po-Wie! wekslo­
w y zwiększył się o  7 mil. 952 tys. zl i wynosi 
681 mil. 449 tys. zł. Pożyczki zestawowe spadły
0 1 mil. 136 tys. zł ł wynoszą 71 mii. 11! tys. zł.
Ir.nc aktywa powiększyły się o  7 mil 52u lys zł.
dując kwotę 100 mil. 359 tys. zł
Pozycja natychmiast płatnych zobowiązań z inni 

szyła się o  87 mil. 158 tys. zł (153 mil. .''-31 tys. zl). 
Obieg biletów bankowych wzrósł o 85 mil. 207 lys. 
zl (1.246 mil. 741 tys. zł). Stosunek procentowy 
pokrycia obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie ziołem wynosi 4122 
puoc. (11.22 proc. ponad pokrycie statutowe), jk>- 
krycie k-uszcowo- walutowe 63.08 proc (23.08 
proc. pomad po>n rycie statutowe), WTeszcie po­
krycie złotem samego tylko obiegu biletów babko 
wyeh wynosi 56.22 proc.

Tars? Mredzyn&rcsS© we
W czasie od 14 do 30 września br odbędą się 

Międzynarodowe Targi w  Salonikach. Ołbyłe we 
wrześniu 1929 r. IV Targi zwiedziło około 200.000 
osób, w tern około 25,000 obcokrajow ćcw. Firmy 
zaintcicsowar.c mogą się zgłaszać po bliższe in­
formacje do poselstwa greckiego w  Warszawie?

Od 2 do 16 kwietnia br odbywać się będą XI. 
Targi Międzynarodowe w Brukseli, od 16 do 23. 
marca br.

Targi Wiosdnnc w Pr;ulze, które ze względu na 
tegoroczny ich jubileusz hędą miały szczególnie 
uroczysty charakter, od 8 czerwca do 14 lipca br. 
w Turnowie w  Ozeehr,slowacji wystawa czeskich 
kamieni szlachetnych i im pokrewnych wyrobów 
od 12 do 2(7 kwietnia br. Międzynarodowe Targi w 
Medjolanie, od 5 do 14 kwietnia br.

Międzynarodowe Targi Wiosenne w Zugraebin, 
które obejmą: wystawę samochodową, specjalny, 
targ narzędai rolniczych, wystawę drabin, oraz 
targ na przybory spor i owe i letnie. W  okresie zaś 
od 13 do 22 września br. odbędzie się tam jesienny 
targ pod nazwą Międzynarodowy Ogólny Targ 
W zorów z działami: włókienniczym, futrzanym,
bućoM-niczym (hotele, domy, kuchnie, urządzenia
1 pr2yibory), rolnictwo (jak na targu wiosennym). 
Na targi powyższe podotode jak w  la/tgicfa' popraft- 
dm di przysłirgują zwiedzającym wystowcom u4- 
gi kolejowe, Zainteresowaine firmy mogą się zwrol 
cać po bliższe informacje beznxxśrcdnjo txxI ndre  ̂
sem: ZagreŁacki 22x>r, Zagrefe, ulia*
JwgoałBWija.

 O  v
1*OSTUKIWANIE RYNKÓW ZBYTU D lii 

SKIOH WYROBÓW TYTONIOWYCH. W  Anto I  
om. wicedyrektor Polskiego MonapaUi Tytoatow*' 
go, p. Juljacn Husarski, wyjechał do Wtoduto I  
Paryża. Celem tej podróży jest » w ię k o n w  eka- 
portu wytrabórw Polskiego Mouopok. Trtinańn 
wogo.

NAJNIŻSZA CENA SREBRA, JAKA KWBTW. 
KOLWTEK ISTNIAŁA Cena irdhra na ODd^doj- 
szem zabraniu giełdowem w  New- Tcehn i(pBpr*< 
poniżej najniższych notowanych dotąd Uli ad W, 
tj n a  1 4  M .  »  1 uncję. Spades: e ą j  
w yw ołał w  krajacr o  wałnołe J, Jak n,
Cbioach, Ind ja d  i w  Persji atęMti lurjf ye  fltMf* 
darczy.

DYWIDENDA ATTSTRJACKUBOO BARKU H m  
RODOWEGO.1 Aushrjaclol B«nk Nm odow y a h w ł  
lił przyaitac ałcojonwrjuBmni crawudsnuę m RJW 1 
kości 13 proc.

0 N A D E S Ł A N E .
Za rsbryai *• redakcja ma napawlada. U

Aidwokai

Dr. I. Kritfenstain
przesiedlił się do

Zakopanego, ^ru p 6 u k j 39
Telefon Nr. 848. S0@x

ts.

O T Y Ł O Ś f
usuwają w sposób naturalny Zioła Reder; 
przeczyszczające. Do nabycia we wszystkich ij 
aptekach i droguerjach, paktot po aj. 1'50. -  ij 
Żądać wyraźnie oryginahiycb „Redera".
W yrńb npteti Redera i* Kratiowie, ulie* K a rm .liok . L  13 I

Z okazji zaręczyn p. Tobiasza K ata z p. Ma­
nią Namuark śerdicczni© gratulują 
344* izakow ie Alłlosorowte.
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Możliwość osiągnięcia wspólne­
go frontu sjonistycznego?

Rokowania między rewizjonistami i Egzekutywą 
sjonistyczną

Onegdaj odbyła się w Londytjje konferencja 
prasowa zwołana przez centralny komitet sjo- 
nistów rewizjonistów. Na konferencji przywód­
cy  rewizjonistów omówili obecną sytuację w 
sjonizmie. Na pytanie, czy  prawdą jest, iż w 
ostatnich dniach prowadzono rokowania mię­
dzy rewizjonistami a Egzekutywy sjonistyczną 
w sprawie jednolitego frontu sjonistycznego, 
oświadczył Meir Grossman, że wr obecnej chw: 
li prowadzone są rozmowy między rewizjoni­
stami a Egzekutywą sjonistyczną w sprawie 
politycznej sytuacji sjonizmu i wewnętrznego 
położenia w ruchu sjonistycznym.

Uznanie dla policji w Tei-Awiwie
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Pułk, Dowbiggin, któ 

■ y dokonywuje obecnie inspekcji posterunków 
policyjnych w Palestynie, zwiedził w  tych 
Idniach Tel-Awiw. Pułk. Dowbiggin stwierdził, 
że policja tel-aw wska jest świetnie zorganizo­
wana. Inspektor wyraził głębokie uznanie dla 
wysokiego poziomu inteligencji funkcjonariu­
szy pohcji w Tel> Awiwie.

Bawiac na inspekcji w  Petach-Tikwah, pułk. 
Dowbiggin przyjął delegację rady miejskiej, 
która przedstawiła mu dezyderat, aby lokalna 
policja podlegała nadzorowi władz miejskich. 
Pułk. Dowbiggin odmówił zadośćuczynienia te 
go *ycrenaf, nadmieniając,* że policja w' kraju 
Winna podłegać Jednemu ogólnemu kierownic. 
Swa.

Rabini u ministrów
Kcuf_ emoja rabinów, aha- dująca w  Warszawie 

iwy brała specjalną komisję, która miała opraco­
wać memarjal dla rządu. W  skład jej weseali nabd- 
nd także o  swiecuriem wykszhiłoemiua prym tam 
dmierłyib. Dyli, posłowie z  Agudy. P o  opracowaniu 
memoriału, który protestuje przeciwko nowemu 
tnegutamanowti wybo-- u rabinówi, wywiązała się 
(tyskw ja nad tem, kto ma dbać się z  delegacją do 
miułetrew ode n przedłożenia postuiam rabinów. 
(Pojawił się przytem fantastyczny projekt, by do 
ministerstwa oświaty i do pramjera Bartla udali 
adę najwięksi cadycy, a w.ęc cadyk z  Góry Kał­
wa rji, cadyk z Bełza i Aleksandrowa oraz Cliefec 
Ubaim. Projekl ten nie został zrealizowany, albo 
taćem wyłoniła się trudność z  powodu niemożno­
ści poronwiremia się tych cadyków ze sferami rzą 
Idowenai. Miemikiem nastrojów panujących n,a kon 
Ifenencgi był fakt, że chciano zaprosić jakiegoś 
Chrześcijańskiego adwokata, któryby przemawiał 
IW imieniu rabinów, byleby tylko na czele delega­
c ji nie staaęłi rabini z Aguay, b. posłowie wła­
dający jjzykiern polskim. Wkońcu atoli koncepcja 
Agudy zwyciężyła i wica ministrowi Po*odkiemu 
przedłożyła meiKorjat delegacja z rabinem Lewi 
nem na czele. P Potocki przyrzekł rozpatrzeć po­
stulaty rabinów.

W  związku z konferencją odbyły się narady 
między cadykami z Bełza, Góry Kailwuirji i Ale-

EDW1N ERYK DWINOER

lup. u ima uuzum
P A K i;TN IK  z  SYBIIiU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
7 (Giąg dalszy.).

Podczas opatrunku obleczono czysto masze łóż­
ka, zaopatrzono w. koce i flaszki aa mocz. Kiedy 
się budzę z  omdlenia, wokoło jest cisza i spo­
kój. Cterwoowe słońce szeroką smugą wpada 
przez okno, czarna, wysoka siostra spaceruje 
zwolna t,am , napowrót.

—: Cóż to, chorąży, czy p./opuszczano prąd 
przez pańskie nerwy? — wola do mnie Brunn. — 
O v  nastąpiło krótkie spięcie?... — W  cywilu jest 
elektromonterem i używa chętnie zawodOw.jch 
Vą  rażeń.

Uśmiecham siię zmieszany.
— Pan musi krzyczeć! — ciągnie Brunn z naga­

ną. — Krzyk jest dobrą odtiutKą — wszystko in­
ne — to nonsens! I poco ta wytrzymałość? Czło­
wiek musi wrzeszczeć, wówczas cierpi o  połowę 
mniej.. Na cóż mamy jeszcze i  tutaj udawać Boha­
terów? Źeśzny się dotąd nie powiesili, jest już i tal

„NOW Y DZIENNIK", sobota 8, II 1930

ksandrowa i podobno osiągnięto już porozumienie 
Jak długo lo porozumienie potrwa, trudno prze­
widzieć, ale trzeba zaznaczyć, że już w kciuch 
cliasydów h-elzkiffl panuje niezadowolenie z  u 
działu cadyka bełz.ldego w  konferencji warszaw­
skiej. Dynastię hełzką cechowała bowiem zawsze 
samodzielność polityczna a obecnie, jak twierdzą 
chasydzi belzcy, Bełz poddaje się rozkazom Góry 
Kalwarjr

• • c

Ze sfer zwolenników rabina bobowskiego zwra 
crją nam uwagę, że doniesienia prasy o  udziale 
w  obiadach rabinów także i  rabina z  Bobowej, 
nie odpowiadają prawdzie. Rabin bobowski nie 
wyjechał do Warszawy.

Wzmożona agitacja antysemicka 
w Rumunji

Bukareszt (ŻAT). W ostatnich dniach centralne 
w hdze rumuńs&ie otrzymały wielce niepokojące 
wiadomości z prowincji kresowych królestwa o 
wzmożonej agitacji kuzistów wśród ludności wiiej 
sklej. Agitatoi zy-kuzaści obiecują chłopom, że w 
razie dojścia do władzy kuzistów chłopi zwolnie­
ni będą od w&zeiuch podatków, gdyż rzad ku- 
zys tyczny skonfiskuje cały ruchomy i nieruchomy 
majątek Żydów i -podzieli go między rząd a chło­
pów.

Stwierdzono, że zmiany antysemita Korneli Ze­
lka Kradianu objeżdżał w  ostatnich dniach wioski 
w  Transylwanii,, gdzie obiecyw ał chłopom- 1), 
Gdy kuzyści dojdą do władzy, wpakują wszystkich 
Żydów do wagonów dla bydła i wyślą ich zagra­
nicę. MrjąLki Żydów podzielimy pom.ędzy chło­
pów a państwo. 2) Po wygnaniu. Żydów zniesie­
my wszystkie karczmy i każdy ciułop bedait mógł 
sam warzyć gorzałkę. 3) W szyscy chłopi zwol- 
nieni 'będą od płacenia podatków, gdyż państwo 
będzie miało dość pieniędzy z majątków żydow­
skich. 4) Każdy chłap, który wstąpi do Ligi Ku- 
zystów otrzyma 7.000 lei. Dla odróżnienia chło­
pów członków ligi od pazc stałych, ci pierwsi bę­
dą zaopatrzeni w specjalne pióropusze na cza­
pę cli.

Wspomniany K radiami oObył wraz ze swyhii 
towarzyszami zebranie w  Aamchli* (okięg Galtz), 
poczerni udał się do Kahula (okręg besarabski), 
gdzie na jarmarku wygłosił wobec kilku tysięcy 
chłopów przemóiwienie, w którem nawoływał chło 
pów do pogromo wonią Żydów. Jedynie dzlięki 
szybkiej interwencji władz bezpieczeństwa, uda- 
remniuno ekscesy antyżydowskie.

Rząd czechosłowacki dia sportu 
żydowskiego

Praga (ŻAT). Z dobrze poinformowanych kół 
donoszą, iż czechosłowackie ministerstwo opieki 
społecznej zamierza subwoncgonować związek 
sportowy „Malkkabi11 w Czechosłowacji narówni 
z dwoma innenii wiclkię-mi klubanm sportowemu 
.,Sokołem" i „Orełen-". W  związku z tem, jak 
przypuszczają, ministerstwo zw róciło się w tych 
dniach do ciał kierowniczych „Makikabl“ w spra­
wie dostarczenia dokładnych maiterjiclów o  stanie 
członkowskim i  zakresie pracy Związku . i\Łak- 
kł.bi".

dość wielkim uzyne-m.
— Marne tchórze — ąiruczy Schnarrenberg, ale 

nikt nie zwraca na niego uiwagi.
Obracam się na bok i  widzę na moim stoliku 

cztery kostka, cukru. Po południu dają oam szklan­
kę słodzonej herbaty — oiiaczago jednak na in­
nych stolikach leżą po dwie kostki? Wołain sio­
strę, pokazuję mój cukier, pytam: „Czemu ja czte­
ry ? ‘- — Mówię po niemiecku, oni tu niie muszą 
wiedzieć, że włapnm ich językiem — można się 
niejednego dowiedzieć, jeśli się nie spostrzegą. 
Siostra pokazuje z usmiecnem na P ola . — Nie, 
Pod, talk ruiie idzie! — wołam.

P oć stroi śmieszną minę: — Pilnuj swego no­
sa ! — móv i dobrodusznie,

Po herbaci/ drzemię nieco. Kiedy się budzę, w i­
dzę, że Pod i Brunn siedzą tyłem do sali w swych 
łóżkach i wyglądają przez okno na uł-icę. Dowia­
duję się później, że z ich okna widać rzekę Mo­
skwę i że każdego popołudnia — kąpią się tam cał­
kiem nago mężczyźni i kobiety

— Zobacz no, — mówi BirŁn. — Bycza, co? Z 
przodu okrągła i  z tyłu okrągła — zupełnie jak 
moja stara!

— Olcho bądź! Chcesz, aby nam śLiua ciekła z 
ust? — w oła któryś z sąsiadów.

Nagle Pod się odwraca, widza, ż« porta' na nich

j W  KALEJDOSKOPIE PRASY

Koło Żydowskie wobec budżetu
„Nasz Przegląd" pisze:

„...Sl-osiunek do budżetu w płaszczy żtńę pada-, 
rneutaniej może być dwojakiego rodzaju; połiiycaaj 
i rzeczowy. Si-ronńircitwa polityczne, uprawiajcie* u l  
sad-niozą opozycję wzig'ędeiii danego glosują
przeciw budżetowi jako całości niezależnie od taki*! 
go czy innego ustosunkowania się dio DO&zczegół 
pych jego pozycyj. W  Polsce utrwalił się jedbałr 
przesąd, że głosowanie przeciw budżetowi oznacza 
nieniznawanie „konieczjncści paristwewej", wo-bee 
czego usiała faktycznie łączność pnn iędzy stesua^ 
kiem do rządu, a stosunkiem do biuclżetu.

Żydowsika reprezentacja pariamenitarna z«ijeb w e 
bec gabinetu prof. Bartla staniow.sko „żyedrwege 
-wyczekiwania". Nie może tedy być mowy o tan, 
aby Żydzi głosowali przeciwku budżetowi z  moty­
wów natury politycznej.

Ze stanowiska natomiast ściśle rzeczowego Koto 
Żydowskie nie może również głosować za budżetom 
jakkolwiek poczyuiony już w nim. z-ostas pierwszy 
wyłom w ktamuiku przyznania kitku inst; itucjora ży 
dowiskiir rewiiycli zaipomóg.

Realizm gospodarczy, dominujący obecnie w  pet1 
tyce żydowsiklej me jest bynajmniej zadmetn nowem 
zjawiskicin: mamy tiu do czynienia z -nazbyt "ioza­
miata koniecznością spotęgowania ak-cji samoocronw 
pnzed grożącą nam zagładą ekonomiczną.

W-obec perspektywy śmierci głodowej, w a-Łmosfo 
Tze gorączkowego poszukiwati.la terenów emigracy; 
tiych problemy u-arodowo kulturalne zostały silą rze 
czy zepchnięte na plan dalszy.

Ewentualna abstynencja! Koła Żydowskiego będzie 
tedy wyłącznie wyrazem tragicznego położenia go 
sipodairczego, w którem znalazło się żydo-sitwo pol­
skie. Tylko d.emagodliy zechcą dopatrywać się w 
tym akcie dowodów braku zr-czumi-enia dla istotnycti 
potrzeb państwowy ab

.Nr. b*

Jeszcze wciąż afera Kut epowa
W aferze K-uit.jcpowa nie zasz-lo właściwie nic no- 

weg-o. Po-Mcji d-otycliczas nie udało się wyjaśnić ta­
jemniczej sprawy, a chociaż gazety podają rozmaite 
sensacyjne wiadomości, to jednak doiąd niewiadome, 
czy gc-ncrał Kuitjepow jeszcze żyje i gdzie się wła ■ 
ś.ciw-ie ooecnie zuajdu-jeJ Policja, przypuszczając, że 
Kutjcipow uipro-wadzoaiy został d-o jedinej z wili, za- 
mi.esizikaiych przez rosyjskiicłi e-inigrainilów, prz-.epro 
wadziła w dzii^ffiicy emigrantów cały szereg domo­
wych rc-wuzyj, które pozostały bez rezultatu. Pary 
sika „L ibcte" natomiast donosi że Kuojepo-w został 
uprowadzony do Bc-jgii i trzymany jest w ukryciu na 
granicy niemieckiej.

Jak donrai prasa paryska, ambasador sowiiedki, 
Dowgalewski wysiał specjalnego urzędnika d-c Mo 
sikwy z dokladiie-ni priztdistawieiiien. całej sprawy, 
sam zaś postanowił wyjecliać na udlop.

Warto j-eazcze donieść o ciekawym incydencie na 
tlle tej tajemnicze; sprawy. Jak wiadomo, szofer 
R-eiirn zaznał w poŁcjij, że jako świadek Uiprcwadize 
ula generała Kuitje.powa widział jakąś damę, któira 
zbliżyła s ę  do gen-orała i zwabiła go do auta. Dama 
tą ma być LudimUa Tszcban, urzędniczka ambasa­
dy sowieckiej. Obecnie Rcum dos.ał obłędu i oba­
wiając się zemsty sowietów, wiciąż krzyczy: ,,Bol 
szepicy i r f e  zabiją!'4 Musiano Raima u-dBtawić do 
zakładu dlla obłąlkanyoh-

j mówi: Wspaniały wiitok, kiawoiieriza! Pocze­
kaj ipan tyłkio parę dni. po ten pa-zeńccę pana na
naszą stronę. Go popołudnie gt .lama kima __ to
dobrze robi!

Nie mogę puccWie nic jeść. "  nudzę się ooniemia- 
ra, bo wiciu, ze bez tego uae wtróc* nigdy do sił, 
ale to niewiele poma^Ł. Raiz jestem za souby, by 
jx‘diniesć ryikę do ust, a pozoitem oztuję nieprzezwy 
ciężony, przykry wstięt do joidlła. Jedyną jmcnyłią 
jest to, żt mogę je ofiarować wi*xanre godnemu 
P-odov'i — jako małą rekompensatę.

— Gzyś pnn zwairjoiwał? — krzyczy, gdym mu 
po raz pierwszy kazał zamieść swoją porcję.

— A to dlaczego? — pytam z  niewinną miną. '
— Sum pan ma jeść! Do- djabca, czy panu się 

zdaje, że pańskie bocianie mogi same się wygoją?
— Stulić gębę, Pod! — odpowj_iam.
Schnairrenberg nie odzy.wa się dc niutogc, tylko

do mnie. Poznać po nim wyraźnie, ż< niooujesię ze 
swym losem. Mnie jednak zamęcza ramia1. —■ Gdy­
by przytnąjmriej człowiek Wiedział, oo się dzsiejr 
na froncie? —  mówi ze trzydzieści razy na dzień.

Z pewnością, ihTielibyśmy to wszyscy wiedzieć.. 
Pod pewnym wzgłędem ma On rację! Alę w  .em 
sęk, ze właśnie niczego nic wiemy Co najwyżej 
kitóiyś z i_riv ii j_ »zy, głupi osioł, uoczw lj aię oto
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Paty firn w
iW jednym z  ostotoaHi numerów „Tygot- 

dnia“ zmajdujeiny irusiąpojący interesujący ar 
ąykuł. napisany przez zupnego pacyfistę nie- 
aćedkweigiu!( redaktora „W eil ani Momtag'-, spe­
cjalnie dla czytelników polskich. — Red.

Zorganizowany pacyfizm niemiecki rozdrob 
tion y  jest w około 20 różnych stowarzyszeń. 
^Pomiędzy silneni Towarzystwem Przyjaciół Li 
e j Narodów na krańcowem prawem a liczącą 
saledwie paruset członków grupą pacyfistów 
Inwolucyjnych na krańcowem lewem skrzydle 
Występują tu wszelkie możliwe odcienie.
1 Toyy. Przyjaciół Ligi Narodów obejmuje 
Wszystkie partje od socjaldemokratów do naro- 
jdowców niemieckich. Zarząd jego jest rozmyśl 
śnie tak wybrany z pośród parlamentarzystów, 
!że przedstaw-a mikrokosmos Reichstagu. Do 
udziału szerszych sfer w swoich zgrom adze­
niach publicznych nie przywiązuje Towarzy­
stwo żadnego znaczenia. W ogóle ma ono raczej 
póloficjalny, niż popularny charakter, co wyni­
ka już z  tego, że figuruje w poważnej sumie 
w budżecie państwowym. Przewodniczy mu by 
jy  poseł i późniejszy demokratyczny członek 
pat lamentu hr. Bernsdorff.

Najliczniejszą organizacją jest Niemieckie 
Towarzystwo Pokoju (Deutsche Friedtnsgesell 
schaft) z 14.000 członków i około 300 grup lo­
kalnych. Utrzymuje ono pół tuzina sekretarzy, 
stale jeżdżących po kraju dla zakładania no­
wych oddziałów albo przyciągania » wy cli 
członków' do grup już Istniejących. Przewodni­
czącym  jest dymisjonowany generał baron 
Sohónaich. Znaczenie jego polega przedewszyst 
kiem na decentralizacji przez co wpływ jego 
dociera do najmniejszych miejscowości.

Całkiem odwrotnie — Liga obrony praw 
człowieka (Liga fiir Menschenrechte) oparia 
jest na podstawie iaknajściślej przeprowadzo­
nej centralizacji. Żeby Towarzystwu Pokoju nie 
robić konkurencji, zrezygnowała ona niemal 
całkowiecie z zakładania grup lokalnych i agi­
tacji w kraju. Ilość jej członków wynosi około 
1,00U. W pływ  jej jednak, zwłaszcza na prasę 
lewicową, jest bardzo znaczny. Jest ona praw­
ną następczynią Związku Nowej Ojczyzny, ktd 
ry wkrótce po wybuchu wojny światowej został 
założony przez szlachetnych pacyfistów pod 
kierownictwem znanego Tepper- Laskiego i hra­
biego Jerzego Arco z Telefunken dla zwalcza­
nia niemieckiego militaryzmu. Po wojnie z a ­
wiązał Związek Nowej O jczyzny siosunki z 
francuskimi pacyfistami, zwłaszcza z tamtejszą 
Ligą obrony praw człowieka i obywatela. Dla 
Większego podkreślenia wspólności poglądów 
upodobnił też do niej swą nazwę. Działalność 
niemieckiej Ligi praw człowieka rozciąga się 
zarówno na zagadnienia pacyfistyczne jak t 
prawne. Prowadzona jest przez wielogłowe pre 
żydjam.

W szystkie niemieckie orgnizacje pacyfistycz 
De zjednoczone były do niedawna w jednej o i-  
gamzacji, w Niemieckim Kartelu Pokoju, na
i— i— i^ * ■ ■ ■ — mmmm

kiedy: ,Borliu koiput!" Ale w to me wierzymy.

Ł J e i  ja  drnem mija. Pod kuśtyka już lueoo, ale 
noŁd so jedynie wówczas, kiedy na sali niema dic ■ 
jtonu, bo gdy któryś tylko nieco czołga się, z traz 
'Powiiaidaiją: Na Sybir!., juy jeumuLże zmówiliśmy 
się. by pozostać jak najdłużej raz«m.

Człowiek z  postrzałem w  płuca* k po mojej 
Prawej stronie jest z  każdym dniem bledszy Ml- 
® o  to zapewnia oodzień, że już wnet będzie zdrów. 
Raau pewuugo opowiaida mi, że jest agentem po- 
dróżującymi w prima branży, z Pósneak w  Tuirym- 
Sji, ma żonę i diziie* i, dziewięcioletni? córkę Annę 
1 ®can.atclniego syna. Franciszka. Oboje uczą się
^łoskoaale...

Życie w tym szpitalu — szpitalu na pokaz, jed­
yna areazlą z  najlepszych w Moskw1®, — byłoby 

gdyby nie codzienne opatrunki. Ale rano. 
aię zjawiają san i tar jusze z  noszami, rozmowa 

]łryWia Łę jak podcięta Urywa się jeszcze przed- 
hk zanim ryik, mrożący krew w żyłach, który 

rozlegy. się wkrótce i trwa do południa, głuszy La- 
Ła® słowo.

Moja rana na prawem udzie jątrzy się od dni pa- 
» Opat rurek mimo pokaźnej gr 'bości, jesl co 

-G®?* przesiąknięty żółto- zieloną ropą. Ale i to 
“•Osaaby zmieść od biedy, gdyby nie gorączka Mo-

tir. 34 „NOWY DZIENiNIK“, sobota 8. II. 1930 
,  -  ■

Ntemczefch
czele którego sial niemiecki laureat Nobla, prof. 
Ludwik Ouidiie. Należały do kartelu tak róż­
norodne organizacje, jak Związek socjalistów  
religijnych. Związek pokoju riesn.feckidi kalol.- 
ków, Związek m onistów,' M iędzynarodow a Liga 
Kobiet dla wolności i poKoju, .Związek z d e c y ­
dowanej reform y szkolnej, kwakrzy, różne or­
ganizacje m łodzieży iid. Istnienie 'kartelu poko 
ju miało wielkie znaczenie;: zarówno dla repre­
zentacji niem ieckiego pacyfizm u nazewnątrz 
jak i wielkiej akcji wewnętrznej.

Niestety, od pew nego czasu ujawniły się w  
nim oziiaki rozkładu, które doprow adziły naj­

przód do wystąpienia Tow . P rzy jació ł Ligii 
Narodów, a potem obu najpoważniejszych sto­
w arzyszeń: Tow arzystw a Pokoju  i Ligi Praw 
Człowieka. T eraz rozpoczynają się nowe inten­
sywne usiłowania dla odnowienia, a m oże na­
wet rozszerzenia kartelu po linji Unji Paneuro­
pejskiej, i Związku porozumienia europejskiego. 
P rzepow iadać w yniki b y ło b y  przedwczesnym .

Dużą przeszkodą dla trwałego zjednoczenia 
całego pacyfizmu niemieckiego jest istnienie to­
cznych małych, ale niesłychanie czynnych grup 
skrajnych. W  pierwszym rzędzie wymienić mię 
dzy niemi należy prowadzoną przez Dr. Kurta 
Hitlera Grupę pacyfistów rewolucyjnych. W y ­
stępuje ona z najwyższą agresywnością prze­
ciwko pacyFstoin umiarkowanym, których zwy 
kła zwać umiarkowanymi militarystami. Jej 
polityczne sympatje kierują sie ku komunizmo­
wi i żałuje ona bardzo, że wyraźny antypacy- 
fizm Sowietów uniemożliwia jej wystąpień e 
bez zastrzeżeń na rzecz Rosji.

Zorganizowany pacyfizm niemiecki niewąt­
pliwie od czasu wojny pogłębił swój radyka­
lizm. Charakterystycznym tego dowodem jest 
zmiana długoletniego przewodniczącego N e- 
mieckiego Towarzystwa Pokoju, prof. Ouidde- 
go i zastąpienie go na waliłem zgromadzeniu w 
lutym 1929 r. przez generała Schónaicha. Qukl- 
de mianowicie nie stoi na stanowisku odm owy 
służby wojskowej. Tymczasem w Tow. Pokoju 
zarówno jak w różnych innych organizacjach 
pacyfistycznych osiągnęli zwolennicy odmowy 
służby wojskowej większość, zwyciężył zatem 
kierunek, który nawet na wypadek niewątpliwie 
Obronnej wojny albo wojny nakazanej jako san­
kcja przez Ligę Narodów uważa za obowiązek 
nie pełnić służby.

T o skrajne stanowisko największej organiza­
cji pacyfistycznej zmniejszyło jawnie jej 
wpływ na partje polityczne. W szyscy politycy 
praktyczni dopatrują się w ^propagandzie od­
m owy Służby wojskowej uważanej za główne 
zadanie pacyfizmu bezpłodną, jeżeli nie cał­
kiem szkodliwą utopijność.

W yrok ostateczny o znaczeniu pacyfizmu w 
Niemczech musiałby wypaść doiść niepomyśl­
nie, gdybyśm y pacyfizm utożsamiali z ilością 
zorganizowanych pacyfistów.

Tak jednak nie jest. Niema wprawdzie ani je­
dnego stronnictwa, któreoy można uważać za

ja karta gorączkowa wygląda niuy zęiouta błyska­
wica, która oo dnia -wystrzela w  górę z  głębiny. 
Co rana budzę się z niezmąconą głową i tnyslę 
szczęśliwy: Bogu dzięki, tenaz miinęiO. terazem 
górą! Ale zaledwie przychodzi południe, dziwna 
ociężałość rzuca się na mózig a w godzinę pó­
źniej łóżka i  głow y rociLch sąsiadów spływają w 
nierozdzielną, kołyszącą się masę.

Jestem z powrotem w  połu, strzelam i Moje do­
koła, lance przeszywają m n* na wytiot, szable tną. 
Co noc biorą mnie na nowo dio niewoli, oo noc 
muszę na nowo umierać. Z niewzruszoną pewno­
ścią kładą mnie zno wu koło kor ająoego oficera, 
plują na mnie zżoutemi od syfilisu wargami. A je ­
śli wtedy, wstrząśnięty nadmiarem sennych w i­
dziadeł, cucę się i sadzę teraz już noc przeszła, 
słyszę po biciu zegarów wieżowych-" że minęło 
ledwie pół godziny.

Widocznie przeżywam to wszystko w malignie 
z  przerażającą prawdą i wnikliwością, gdyż ran­
kiem widzę nieraz po airhyeh oczach Poda, że mu­
siałem w  nocy znów zachowywać się niepokoją­
co. W końcu moja tablica gorączkowa dostaje jesz­
cze jeden zygzak — prawie no wieczór krzywa 
temperatury podnosi się do 40, 41 stopni — i jeśli 
tak dalej pójdzie, serce moje stanie wnet na zaw­
sze.

pacyfistyczne co  do jego ostatniego członka. 
Nawet w socjaldem okracji' zda fza ją ' s.jj osepy 
z wyrażnęin nastawieniem umysłu na mil ia - 
ryzni. Ale niezawodnie całość partji socjalisty­
cznej jest urityn.Jitaiysiyczaii. ćociajinu.cj też 
w centrum i s timinie,wfe1 demok itye^nem p p s  
Ważają nastroje pacytjstjkzne. ICóśLśól katolic­
ki w  Niemczech z roku na ref ustosunkowuje 
s :q do pacyfizm u przyćjiyhńej. Niemiecka Par­
tia Ludowa (Yolkspartei) nie jesf wprawclz ff 
arii nawet w przybiilónlu tak pacyfistyczne > !y . 
jej zm arły przyw ódca Slrcscm ann. Ale co nil-.- 
mniej już jest -na przyjaźnie uspokób'o;iji dla 
Ligi Narodów, w stosunku do której ucichła 'po­
lemika nawet w szeregach narodow ców  nieniKa 
kach (Deutschnationale).

Bezwzględnie antypacyfistyczne są tylko oba 
skrzydia krańcov,e. Komuniści: z ;ch 54 i anty 
sem iccy socjaliści narodowi z 12 posłami. Oba 
te stronnictwa są zasadniczo zwolennikami m y 
śli o wojnie, pierwsi dla przeprowadzenia rewo 
lucji światowej, drudzy dla celów  odwetu.

Na słowo „pacyfizm " wzdrygs się dziś j e ­
szcze w Niemczech mnóstwo ludzi, którzy tem 
n'eiiiniej z oburzeniem odparliby posądzenie ich
0 inihtaryztn albo o sprzyjanie wojnie. W  dy­
skusjach na zgromadzeniach publicznych z 
przedstawicielami partyj prawicowych odczu­
wa pacyfista coraz częściej, że poza socjalista­
mi narodowemi nikt więcej nie chce uchodzić 
za zasadniczego zwolennika wojny. Obowiązu' 
jące referendum za ozy p.zeciwko przyszłej 
wojnie dałoby olbrzymią większość przeciwko. 
Jest to oczywiście proste twierdzenie, którego 
nie można dowieść matematycznie, ale które się 
opiera na sumiennych i wiszechstr. ocwr. ,  vqac£

Największy po Berliner Morgenpos: (pismo
demokratyczne i pacyfistyczne) ludrfad Mi 
wszystkich pism niemieckich mc Dortmund* 
Generalanziofccr. Jest to pismr ogarniające cm, 
)y reńsko-wesifalski okrąg przemysłowy T a  
Oenemlanzeiger. Jest to pismo m orfiift"* 9m  
kolwick partji, a sto: tyllcc aa lewtłoodKwa^ 
Liatycznem stanowisku, zanueszege r t y j f TH 
me wstępne artykuły pióra u a n y iiu s B itU ji  
niemickicn. Całe jego nastawianie itm  i ” m tśt 
nie i bea zastrzeżeń pacySstyooKL A. aobr M f  
czytelników? Przybywa aa O M  abouęutóeą,

Niemieccy pacyfiści mają teru  zlopory Imp 
milijne z powodu różn e organdtacylnyoh. Ale M 
powodu myślenia pacyfistyczne® ak. potuk)* 
ją robić sobi< żadnych wiellosh kffaoMa. I taić 
posuwa vę ono nap sód. Być nafa ir* a  żon  
pie pośpiesznego p*ciągŁ, ale ttato. OMowfaL 
z ulicy odczuwa coraz wrTainięJ, te  ppUtyjn 
Stresemanna była dla Niemiec yińau poetyką.
1 gdy teraz wojska okupacyjne opuszczają Im  A* 
renję, chociaż nacjonaliści twierdzili zewsce ż* 
dobrowolnie nigdy się Francuzi nie cofną, dnia­
ła to na cały naród BianLifcoki jako heaoannie 
wielkie powodzenie polłtykh pecyftstyosoaj po 
obu stronach gianicy.

Na*rk. polityki praktycznej dEuteceniejane są, 
jeżeli chodzi o realizacje oelów pacyNstya nycn 
niż wszelkie mowy i arhnmły rropaganaowe 
Przez co niema być powiedziane, że te mowy; 
i artyKuly są zbytacane. Mężort.ie stani potr f̂w 
bują obrońców pacyfizmu dla torowania im droE
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A jednak i nocą miewam niekiedy paimieyaki 
i  niaictomotoi. Nie. to nie L w  gjbtrąoaU,vaa tam tf 
zja, kiedy niedawno uzułem, że kohieh {jakaś sie­
dzi na mojem łóżku, całuje umie delłlkatnle w ros- 
palune czoio — jej wargi były ocbudnw jak lód —■ 
i  cicho szepcze; „bipać, spać!“ Nie, to nie było ma­
jaczenie; Brńnn oii>owiadał mi, że ta siostra ł«w - 
sze, ilekroć ma oyżuj nour*,, siada na mem ł» «f .'i 
i c z m  to, co czułem. To owa drobna blondyna, 
którą znam, z  sali operacyjnej.

Cóż zatem dziwnego, że ją  uwielbiam? NLe je­
stem w tem zresztą odosobniony; wszyscy kocha­
my nasze siostry za to, że sa rak delikatne i czułe, 
choć wolim y nie mieć z mętni sfużbó\vo do czy­
nienia, bo nie roziumieją się na niczem. Ilekroć 
nas dotykają, podnoszą, iloo prześ cielą ją  nasze 
łóżka w  najlepszej chęci ulżenia nam, sprawiają 
nam tylko ból. Mimo to przyzywamy je nieraz i 
chętnie znosimy to cierpienie, aby w tym całym 
brudzie i nędzy poznać raz znowu pielęgnowane, 
czyste dlouiie, nasycić się wonią j>ertumy i kremu.

Tak, żywimy tajemną miłość do nieb, ale to mi- 
lcść idealna i plaitoniczna. wykwita bowiem w  
fantastyczne kwiaty w czasach rozłąki a opada 
natychmiast do bolesnego i-Tczenia rozolaida się w 
chwili dotknięcia, zespolenia. (C d. o^.
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ft TEATRU. LITERATURY I SZTUK/
— KRAKOWSKI TEATR ńYDOWSKI. Jutro

W sobotę o  godz. 8*30 wieczorem „Kidusz Haszem'' 
Szal om a Asza, w nredaieię 8'30 wiecz. Opowieść 
o  HerszeJu z Ostro pula" Mojżesza Lifszyca — zaś 
w inedziclę o godz. 3‘3Q pop. po cenach zniżonych 
u. cydzic i o  1. L. Pereca „Nocą na starym rynku" 
w wykonaniu świetnej Trupy Wileńskiej (kier M. 
Mazojr. której występy w Krakowie dobiegają już 
bojują, l-Klely wcześniej do nabycia w  firmie Ftach 
hnb, (Jjo.lzks -ki (Nr. tel. 32— 50).

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Niezwy­
kle powodzejue „Szwejka" nie słabnie ani na je­
den dzirń „Szwejk" pozostaje na rep. uez pnzerwy 
pi zez na jbliższe dni, w obec bliskiego już końca 
obecnego cyklu przedstawień SŁ Jaracza. W nie­
dzielę poipołudniu Ątaman do wzięcia" po cenach, 
ariżonycih. W przygotowaniu lekka komedja w ie­
deńska P. Franka „Grand Hotel" oraz rozgłośne­
go pisarza Lamtastycznynch utworów Edgara W al­
la ca sztuka pt. „Ozłowiek, który zmienił nazwi­
sko".

— TEATR REWJI „PANTERA*' (RAJSKA 12). 
Wczorajsza premjera rewjd pt. „Hej ta trójka" w  
wykonaniu rosyjskiego zespołu rewjowego odnio­
sła niebywały sukces artystyczny. Atrakcją wie­
czoru były „Burłafci". Bilety wcześniej do nabycia 
w iianutu WP. Ruda.ekięTO, Ryie1, Linja A—B. 
Codziennie dwa przedstawienia, o godz. 7*16 i 9*15.

— WILHELM BAOKHAUS, jeden z najamako- 
mfitoaycfa JLaniLsjów współczesnych, porywający 
słuchacza fenomenalna techniką on az grą, pełną 
uduchowienia, wystąpi z jedynym koncertem we 
kredę 12 hm. w  Starym Teatrze.

_  KRAKÓW KU CZCI KAJWUĘIKi ZEGu POR 
* Y  JUGOSŁOWIAŃSKIEGO IVA VOJNOVKSA. 
Kało Polonistów SŁ Uodw. Jag. urządza w sobotę 
11 lxń w Goli Nor. uroczystą utkademję ku czci 
Bojwiąluaego poety jugosłowiańskiego, niedawno 

Iva Vojnovha* którego dramaty pierw- 
!»m a* scen polskich wystawiła scena krakowska. 
Ma program uroczyste, akademji d ożą  się: od- 
o n t tMmaedki „Dubrownickiej Trylogii" ra język 
poUri pi Holemy d*Abancourt, „O życiu i <Mde<h 
łłp  Y o r ^ o * T  „Słowo o artyfcnie gospara du- 
tamytitofcłsgo" dra V. Franoica, lektora Utndw. 
lą g , produkcje „Chóru akademickiego" itd.

—  KHIĘtófA AUTORKĄ DRAMATYCZNĄ. Zna 
tal autorka ruuutaaksL, ks Bthdooo, która ogłosiła 
pta w  i w n u  fnunouskdm szereg poWleśeń, ma 
atabawem wyatąpló jako autorka dramatyczna. 
iWapdtoemownlld<*ii jej ma być ttw u j kiomedrlopi- 
m i  Attrod *>voir (N atanm ).

WPBRTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
ntATb MIEJSKI W KRAKOWIE
t: „Sstoojk'*.

Wiadomości z krafu

Piąte.
M u li „Szwejk".

KRAKÓWS88 [ TEATR ŻYDOWSKI 
Sobola 8°EJ wiece. „KMuoz Haszem".
TEATR REWJI „PANTERA" (RAJoZIA 12) 

Piąte1 „Hej ta trója 
Sobota: „Hej ta trójka",

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Da m  w  sżk«ribacae‘ ‘ (Lia de

Pjilti).
CORSO: „Dalsze dzieje Torcana**
DOiM ZOLNIEP.ZA: ,Titanic" (Miasto marzeń)'. 
NOWOŚCI „Życiowe rozhitiki" (Obława). 
WANDA: „Bezbożne dziewczę"
W ARSZAW A: „Kraj bez kobiet" (Goirad Veidt)

2E SPORTU

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKAB1
zawiadamia, jż ćwiczenia zaprawy zimowej odibywa 
ią się w g nnaz.jiuan przy ul. Stadenckiei od 6—8 
wiccz. w poniedziałki, środy i piątki dla pań 1 wtor 
ki i czwartki dla panów.

SEKCJA GIER SPORTOWYCH ŻKS Makkabd za 
wiaćbmia, iiż treningi panów odbywała się w ponie­
działki od 7—9, wirki od 6—8, środy 7—9 i soboty 
od fi.SO—8 w. sali gim-nasty-zuiej gimnazjum żydo­
wskiego. I czcsiJićcy winu się zgłaszać do p. Gold­
steina.

— SEKCJA NARCIARSKA Ż.K.S. „MAKKABT* za 
wiadamia, iż wyj uzd do Zwardonia nastąpi w piątek 
dn;a 7 hm. o godz. 14.15, Zbiórka o godiz. 14 w we­
stybulu dworca głównego. Powrót w niedzielę 9 hm. 
c godz. 23.55. Warunki śnieżne doskonale Kasaty wy 
cleozki około 30 zł. Kierownik wycieczki Dr. Obuztg 
Dodatkowe zgłoszenia 1 Informacje dziś we czwartek 
o godz, 19—20, w lokalu Gertrudy 8, gdzie rei zło 
i j 'ć  należy zaliczkę 4 zł.

DRUGI KURS NARCIARSKI „WISŁY" W 2AKO- 
PANEM. W połowie lutego ot*!infrułi sekcja ner

I DAR SJONtSTóW WARSZAWSKICH DLA bO- 
KOŁOWA

łV«z. Sokołow posiada piękną laskę ofiarowaną 
mu przez sjomistów w Afryce południowej. La- 

j siła ta jest wielce oryginalna, albowiem jest obłe- 
; siti tabliczkę od sjóoistów polskicli, atoli nie było 
| ta zlotami tabliczkami, na których wypisane są 
j 1 raje, gdzie Sokolow przebywał Obecnie sjouiści 
| warszawscy pragnęli n,a pamłąjkę przybić do la- 
I ski tabliczkę od sjonistów po!1 sikca, atoli nio było 

już miejsca. Wskutek tego przesunięto, za zgodą 
prez. Sokołowa wszystkie tabliczki na lasce, przez 
oo uzyskano miejsce dla złotej tabliczki we for­
mie elipsy, darowanej przez sjonistów wartaew- 
skich.
BUND TRJZE5CIWKG.. ROBOTNIKOM ŻYDOW­

SKIM
Nie jest to paradoks, lecz fakt, v ykajjU(jąicy, 

jak doktryna przesłania rzeczywisty obraz sto­
sunków. Na posiedzeniu rady miejskiej w  Warsza 
wie podlali niemal wszyscy rałur surowej kryty­
ce dii.iialność miejskiego itraędu aprowraacyjne- 
go i mieiTskiej piekarni mechanicznej WyJu zywa- 
no, że obie te instytucje pracują * ołbityntim de­
ficytem, a radni żydowscy po rac nie wiedzieć 
który udowadniali, ż© niszczą one handel żydow­
ski, daprowoaz i ją do wypierania handlarzy ży­
dowskich z ich stanowisk, «  przylem są niedostę­
pne dla robotników żydowskich Mimo usilnych 
starań wszystk ich ugrupowań żydowskich nie 
przyjmuje się do tych iaisłytucyj miiejsikich ani je- 
d tego robotnika Żyda Skargi takie wykuwali 
nletyłko radni sjonistyczni, Wiz także radni Burn- 
du. Kiedy atoli przyszło do głos owanda, żydowscy 
socjaliści głosowali przeteiwkb zltkwidowadSu 
tych Imstytucyj, które uprawiają zresztą jawnie 
bojkot rolx>tników żydowskich. BiUind nie purw szy 
zapewne raz znalazł się po suonie przeciwników 
robotników żydowskich i głosował wbrew inte­
resom ludne ca żydow skiej a w  szczególności ro- 
bcnników. Ale doktryna zwyciężyłal...

KOSZTY UTRZYMANIA W  W ARSZAW IE
Koanlrja do badaniu 'miau kosztów utirzyrranila 

na posiedzeniu w  d  idu 4 lutego hr. ustaliła że 
w  m. grudniu 1929 r. w  porównaniu z m. listo­
padem 1129 r. koszty utrzymania rodzimy pracow­
niczej w  Warszawie, złożone} as 4 osób, wzrosły
0  0.9 proc W  stvczwdu 1960 r. w  porównaniu 
* gmdindem 192P r. koszty utrzymania s mniej szyły 
si« o  2, 7 proc. (PAT).

Z MILÓWKI
(Kor. wł.) W  ixi'zopełndonHj pubiaczmością sali 

gmikuiej odegrali oaiegd ij crlar^ow ie org. Ha 
udar lialwri sztm ę J. Gordiua pt. ,JI>er Freonder" 
z wiellbem powod7c.Jew , które osiągnięto dzięki
1 lestrmtaomej i żmudnej pracy p. Menąchema Fciu 
golda

Doroczna zaibawa*Stow. ^Jasz.ach-ar" odbyła się 
w  ub. sobob'., a dzięki energicznej pracy komite­
tu, w  szczególności pp. Brossow, Sdlbersteiinów, 
Blanki Staiferówuej Schcgrónów migra Oskara 
Staiera oraz Emanuela Gellers, zabawa pod k?- 
taym względem się ndrla.

Sto«iownle do uchwal 1‘onferemcji tutojswy K. L 
zebrał Już całą kwotę przypadającą ra ood a t^  
partyjny. (EM GB)

„MONTE UARLO" W  OTWOCKU
Do starostwa warszawskiego wpłynęło podanie 

zarządu jakiegoś klubu uzdrowiskowego w  Otwc- 
oku o  le g  11 w ję  Klub ten zamierza urządióć po­
koje do gry w  korty. O upraw am i* do prowadae 
ni * ruletk klub narazie nie wv stąpił zamierza 
jednak starać się o  to później.

W POSZUKIWANIU SKARBÓW...
Z Sosnowca donoszą: Mieszkańców powiatu as 

kuskiego opanowała ostatnio main-ja poaeukiiwW- 
nia w okolicy ukrytych skarbów i oieaiędzy. i 

Onegdajszej nocy na canenlai-ziu w  Lizywojpor* 
tacii w  miejscu żninem z walk legjoBowycfa, 
iudza podi-obionym kluczem otw orzyło d r w i  
pllcy cmentarnej, poodrywalc płyty pod 
i zniszczyło śdany w  poszukiwamńiu pieniędzy, 
wndeż na cmentarzu, gdzie znajduje tię 
poległycł pod Krzywoipłotemi 1< gjoniaitów 
siczduo płyty pamiątkowe. ZawuadBznioni 
proboszcza policja treszi owaśaiń 
poszukiwaczy skarbu, n i> > / -ańców sąadecWeJ 
Bodbuta rewizji w  ich mieszkaniu zuałealoaa L ,. 
ojełne łaski żelazne, służące oo poiszrjklwaeia 
nięday oraz inne przyrządy i nra zędtaia

OFICER ŻYWNOŚCIOWY OSKARŻONY,
O KTtZJ N  EY IERZENIE.

W Wilnie areszitawauo ofiicera ży\\ oosetowegc* 
aityrcrjl Jona Halickiego, oskarżonego o  aptraeni*' 
v '.erzenie. Jtuk się okazuje, por Hcłucki ałaioi 
pizywłaszczyć sóoie na szkodę skarbu Padstwoj 
w ięt .jzą sumę pieniędzy, powierzanych mu r  tjj* 
tulu pełnienie czynności oficer* JywuośoŁowaga .

SAMOBÓJSTWO STUDENTKI ŻYDOWBKUBU1 j
Z W arszawy donuozą: I srzy ul. oosnmwej ld

około godz 1, onegoaj w nocj w  mieszkaniu aj- 
czyma swego Noecha- Nucliemji Knrmibajsa, wła  ̂
ściciela jatki w  tymże- domu, targnęła się na żyd* 
28 lutnia Rachma Brodata b. studenta a uioiwersy 
tatu, b. pracownica w labou atorjum w  państwo-, 
wym monopolu spirytusowym, a ostatnio w  „D o ­
mu Zdrowia'*. J

Gdy wszyscy domownicy spali. Brodata otruła 
się e,Jankiem potasu. Przed przybyciem Itekarizfa 
prywatnego B. zmarła Cierpiała ona od dłuższe­
go czasu na silny rozstrój nerwowy. W przed-, 
dzień samobójstwa była u lekarza w Kasie choJ 
rych, ktć>-y zaepinjował, ażehy pacjentka niezv.Tło- 
ozr.ii udała się na kurację dc Jtwocka. Powód 
samobójstwa na razie nieustalony.

ZNOWU SAMOBÓJSTWO UCZNIÓW
Po rozdaniu świadectw kroniki policy jne zauioto 

wały już kilkanaście samobójstw uczniów i 'łoże­
nie Ostatnio wstrząsający wypadek zdarzył się 
w  Samborze, gdzie oderwą* sonie żyme uczeń VI. 
klasy Markus Dienstag, Jttóry otrzymał złą nota 
z  jeiuego pmedrniotu,

Z tej samej przyczyny popełnił samobójstwo 
puzez rzucenie się pod pociąg w  Qh\rowle uczeń 
III. klasy gitnnuzjum ./amiiboi-siieigo, Henryk Bu­
kłak.
W YK Ł a D z  m i m o w o l n a  d e m o n s t r a c j ą

Z Wilna donosi A. W.; Onegdaj popołudniu W 
koszarach 85 pp. w  Nowej Wilejce wydarzy? aią ’ 
tragiczny wypadek.

Podczas wykładu o  materiałach wybuchowych, 
piow adzonvdi przez kaprala, nastąpił -wybuch 
granatu. W szyscy obecni na wykładzie toh terze 
w liczbie 13 odnieśli muiej lu b1 więcej ciężkie o - 
braien-a. Rounych preewi atomc do szpitala.

POŻAR SAMOCHODU
Z Katowic donosi A. W.: Na sziO-ł-j Chebdzle— 

Kam i Emanuel zapalił się wczoraj przedpołu- 
driem samochód osobowy, iŁtórym Jechał gen sral- 
ny konsul niemiecki w  Katowicach, baron Grue- 
naiu. Dzięki nai^ -hm! Bstowemi. przybyciu straży 
ogutowej z  Huty Pouoju w  N o w m  Bytomiu sa­
mochód nie odniósł powaiżnfiejjszych usżkodzeń, 
jak równdet me doatło do wypadku z ludami. Kon­
sul, zaskoczony sprawnością straży, wręczył <nUt 
nym strażakom nagrody pieniężne.

tan

ciarelka „Wtely" w Krakowie zbiorowy kiuns narciar 
ski w  Zakopanem, Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
„W isły" w środy, płatki, i soboty między goc z 6—7 
wlecz, w lokata „wifcly", Kraków, Karmelicka 10 
do 10 hm.

BOKSERZY ŚLĄSCY W KRAKOWIE. Walczą -  
waga musiza: Symoo*ek II. z P. K. S. Katowice con­
tra SworzGriowaki z W. K. S. Wawel. Waga pólśrt 
dnia: Kulesa z P. K. S Katcwhe conwa Stadnicki z  
W J (5 . Wawei. Zawody te budzą sensację Krakowa 
ze względu na dobrą formę naszych zawodników, 
którzy z całym zapałem będą bronć barw Krakowa 
J Bhibu_ — Nadto pleć bardzo interesu'ąu-yob spotkań.

WALNE ZGROMADZENIE K. 8. CRACOY1A OD­
BĘDZIE SIE W NIEDZIELE, o godn 10 rano w sah 
Towarzystwa Lekarskiego, pmzy ul Rac i-iwlfłowsktej 
L A Walne Zgromadzenie Sekcji piłki nożnej K. S. 
Gracovl« odbędizle się u sebotę 8 hm. o g, 7 wiecz, 
w  tolczfo k ł u b u ,  u l  DŚuga 22.

KOMUNIKATY
— Ż y d o w s k i  u n i w e r s y t e t  l u d o w y .  (Prz*

mysika 3). Dziś, w piątek, o godz. 7.15 wykład p. Iza 
ka Giteraa z cyklu „Historia żydowska" a  t. „fipo- 
ka Marranńw", o gooz. 8,15 semiina.jum itteranirt 
powszeennej pro w. prof. Dr. Ch, Lftw.

— ,,JEHUDA". Dziś, w piąfek o godz. 7.30 oesy- 
gnacyłne posiedzenie komitetu.

— Z ORG. „TARBUT". Ii»trukito.r org. „Tarbu-t". 
p. Lazar iMandel zwiedzi następują.e miasta: 9 bm. 
Krosno 1 Korczynę, 10—11 hm. Jasio. 12 hm. Gorli­
ce, zaś 13 tan. BJeoz. Mężowie zaufania zechcą po­
czynić koł>:ecEne przygoto™, m a.

— KOLO ŻYD. PRAC. UMYSu. „AWODAH* (w
lokalu M,crkaiziu, Krakowska 41). Dziś, puinkU ° 2ódiz. 
8 wlecz, wygirosii tow. Dr. L. Menasche referat, a  t. 
,PerspektyvTr gosi>odarczego rozwoju Pjueacyior,' ! 
Pozatem serawy orsanteactrinA
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U  *  *  I I * *  • r  • •  •Na marginesie polskiej powieści, wojennej
Przez Żydów nie dojdzie do skułku pokóf świata...

W e piszę teraz typowej recenzji, bo rubryka 
-N a margines* “  służy aktualności dnia. Można 
»V  wprawdzie powiedzieć, że litera tura jest wie 
catńe aktualna, ale me o  tę uleozną aktualność 
m t i  teraz chodzi. Porzućm y jednak spór o hie 
nucfaję — aktualności, a przejdźmy do kilku u 
wag aa marginesie powieści p. Tadeusza Rud 
.fińskiego „Smak świata** („Dorn Książki Pol 
akkę").

Ma prasę p. Kudliński nie może narzekać, — 
gdyż przywitano „Smak świata** wprost entu
ajastyczoit. Nie brakło nawet zestawień z -------
SRemarque‘a, a zdaje mi się, że ty tuł jednej re 
oemztf brzmiał: .Polski Remarque“ .

Przykro mi, ale nie podzielam tego entuzjaz 
/mu. Brak powieści — perspektywy, brak jej fła. 
■Na pierwszy plan wysuwa autor ruieinteligent 
oego, nteinteresuiącego chłopca. Czy celow o i 
Świadomi autor zw ężył orbitę zainteresowań 
swego bohatera, by dać nam typow ego przed 
stawicieła m łodzieżyv która dojrzała podczas 
wielłŁei wojny? Mam wrażenie, że to zubożę 
nie przypisać raczej należy pośpiechowi w  pisa 
nńi, twed-Tsnaitecznemu pogłębieniu samego au 
rora, który w  jednym szkicu pow .ościowym 
chciał objąć i okres pnzed wojną i sama wojnę. 
W  rezultacie otrzymaliśmy rzecz pobieżną i 
dSarego pcdbawioną cech dokumentu.

W ystarczy wskazać na jedną okoliczność, 
która najlepiej ilustruje nam tę lekkomyślną fra 
gmerataryczność utworu- W-szak mamy przed 
sobą polskiego chłopca, polskiego żołnierza, a 
w ięc spodziewaliśmy się odgłosów tej walki o  
orjentaeję, remmśscencyj bolesnych, zmagań się 
polskiej świadomości narodowej, zmuszonej do 
wałki na kółku frontach. Autor unika portyki, 
ale nie wychodzi to powieści na zdrowie. Nie 
ż>je się w próżni, nie jesteśmy zawieszeni miię 
<łzy nie.beim a ziemią,twardo stoimy na gruncie 
jakiejś rze czywistościi. Udzie ta rzeczywistość 
w „Smaku świata**? Wszak nawet nie wiemy, 
kim są rodzice bohatera, nie dowiadujemy się, 
czem żyła Polska, gdy wybuchła wielka woj 
na! Można by na podstawie tej powieści snuć 
smutne refleksje na temat psychiki polskiej mło 
dzieży, jej zupełnego ubóstw a myśli, ciasnoty 
horyzontów, braku wszelkich zainteresowań, a 
nie czynimy tego jednak, bo zdajemy sobie spra 
w a z tego. że odpowiedzialność za tę prostrację 
ponosi niedojrzały autor, który się porwał na 
rzecz, przekraczającą jego p ły .

S2ALOM ASZ.

Mojszele
SZKIC. *

Szkicem  tym zadebiutow ał Asz w  litera 
ttorze żydo-wiSKiie-j —  w  „Ju d ", — ezasopi 
śm ie, poświęceniem  ogólnej spraw ie żydo 
wwkwi, —  dnia 29 lisic pa da 1900 r. w uum. 
4». - -  Przyp. tłium.

C zerw o le, piękne, dobre słoii.e- —  ilekroć 
zachodziło, — zwykło zaw^sze zasmucać Moj- 
sizeie i wprawiać go w  zadumę.

Jednak często rozpraszał sw e czanne inyśli — 
■Zabawą w „koniia z wózkiem**.

Mojszele był ładnym chłopczykiem, o czerw o 
Bej,buzi, z czarnymi lokami, z karmmowemi war 
samj, z błyszczącenii, ca in e m i ślepkami, — a 
uczył się w' chederze u n •> Jehudy hersza.

Re be — nauczycie] w diederze - - zw ykł był 
8o nieraz karcić, prawić morały — o  karze, o  
^artw ien iu  i bólu. — fałćt przypada w wielkiej 
iłBerze na ta-miytii św iecie, gdzie palą i smażą, 
8da»e samemu należy tiazinosić drwa do piekła,

a potem zanurzają w sinole, — i wrzucają w 
^zdarzony ogień. Słuchając tego, Mojszele za- 
tepiał się w  rozważaniu: czarne, ciężkie, złe 

ziK/wtu go  ogarniały —  i dokuczały, mar-
c**jły.

Bsiłował nk raz Mojszele te myśli usunąć 
jT-szell^.nj sposobami.: bądź bieganiem, ugania- 
f 1®111 —  hałasem, — bądź łobuzerskiemi figlami 

.bSotaanL I rzeczywiście napominał, Uspoka.al

l Minjowóff nasuwa się porównanie z „Roczni 
kie-m 1902“  Glnse.a. ale to po--równanie dla p. 
Kuo-linshiego nie jest z-byt korzy sine!

-Porzućmy jednak te uwagi, bo obszerniej1 o  
tej książ.e pom ów m y, gdy pisać będziemy o  
wojnie w literaturze polskiej, Chcielibyśmy te 
raz tylko zw rócić uwagę na Żydów i żydostw o 
w  „Smaku świata**. Występuje w powieści tyl 
ko jeden Żyd, niejaki Brand-j-isen,, ordynans ofi 
cersfci-' Jego oficer nazwał go Chitonem Chi-lo 
nidesem, a ta sieitkiewóczow-ska maska ma nam 
odrazu powiedzieć, że mamy przed sobą kupie 
cką mentalność. Gdy poznajemy tego żydów 
skiego -Chitonkiesa, słyszym y, jak protestuje, 
jak srę oburza, że „tj Ie pieniędzy, co  się tu w y 
strzeli w powietrze, zniszczy — co przepadnie 
całkiem? I tyle ludżi, — co oni nie pracują. — 
co  oni nie robią całkiem nięi Nie zarabiają. Jak 
może być dobrze? Żle jest całkiem**!

Doprawdy, nie jestem zbyt przewrażliwiony. 
Jestem po procesie z p. Szukiewiczem do cał 
kie-m innego pr z yz w y  c za jon y kałiłfru, jeśli cho 
dzi o Żydów. Ale pocóż to wykoszlawienie, to 
banalne wypaczenie? Żyd w  obliczu śmierci, 
w obec zgrozy wojny, na-pewnc myślał o  śmier 
ci, nanewmo bał się jej, woiąź do niej wracał, 
nie mógł t> miej zapomnieć, nie mógł się zdobyć 
na tak zimny rachunek. Gayby autor kpił sobie 
z „tchórzostwa** Żyda, gdyby szydził z jego 
„pacyfizmu**, czy „defetyzmu**, byłby w każ 
dym razie bliższy prawdy. Autor wolał jednak 
w  tym szczególe, jak zresztą w całej powieści 
iść po linii najmniejszego opo-ra.

Albo- drugi epizod o Żydach. Jest wielka ofen 
żywa. Żyd jest bledszy niż zwykle i pyta się 
bohatera pow ieść1, pana porucznika Krzysia, 
kiedy siię to wszystko skończy**. „C o my jesteś 
my winni i co „o.ni“ są wimni? Ża co my wszyJ 
scy cierpimy- ? Za c o ? “ Brzmi w  tych słowach 
jedyny w  całej powieści jakiś ludzki akcent bó 
iu i cierpienia. Ale oficerowie między sobą na 
kanwie tych słów także snują refleksje.

„Dlaczego Żydzi właśnie? Dlaczego oni stwo 
rzyli pacy fizm i- imferr.aqjomal,zm‘J“  — pyta się 
Krzyś.

A neurastenik — muzyk porucznik Serdyński 
odipow-iada:

„Tak, wojny7 przeszkadzają ijjh w pewnej mie 
rze w  icli dziejowej misji. Dzisiejsza wojna w  
której muszą brać udział czynny7, oddala ioh od 
celu. Widzi pan, a internacjonalizm. Oni od wie

Ale z nadejściem mrok a — kiedy bla„k zacho 
<iu dogasa, — a potem przy świetle księżyca —■ 
znowu dręczyły Mojszele te same myśli.

b óg  jest dobry, Boga widział w tym pięknym 
świeeie — który Bóg stw orzył: słoneczko, — 
które idzie przejrzeć się i za-nurzyć się w7 stru­
myku, który szemrze po drugiej stronie lasu- —  
spogląda tak miło, kochanie, wdzięcznie — ser­
decznie. Żda się, że pozdrawia — całuje Bóg 
jest dobry, stworzył piękny świat, z pięknym 
księżyce-m, który spogląda z góry sweitii miłe- 
mk łagoduenń, cłodkieroi promieniami.

A gwiazdeczki na niebieskim firmamencie 
rzucają ludziom — z riebios — słodki* całusy...

A lasek — gaik i jego drzewka i gałązeczki są 
tak dobre —  urocze...

A najmilszy, najpowabniejszy — najlepszy z 
tego otoczenia, to- ten strumyk, który cichutko 
szepce... Tam dokąd biesy przychodzą na nocną 
kąpiel...

A to- wszystko b óg  Wielki stworzył i nr lepoił 
to słodyczą i dobrocią.

b ó g  jest dobry! Bóg jes-t słodki — kochany —  
myślał Mojszele yv najtajniejszych skrytkach 
sw ego serca.

A tak rozważając, zastanowił się — zagłębił 
się. Przypomniał sobie crownem, oo  mówił rebe: 

„A  grzesznicy rzucają się potem na tron Bo­
s k i—  chcą się dorwać do Świętości, — ale stra 
szme, przesiadując* duchy odpędzają ich stam- 
tąd, zaganiając ptomącemi pałaszami do piekieł 
nycli czeluści**...

„A piekło gore —  ogniem bucha, — szerząc 
wokół postrach**.

Ików  zamykali się i odgraniczali twardo od -resz 
ty  śu łata. Pan wie, choćby obrzezanie, pogar 
da oLcegc kuk-tiu nietolerancja. Naród wybrany. 
Nic dziwnego, że z jednej strony dążą do Inter 
nacjonalizmu, łączącego Żyaów , rozprószonych 
po całym świeeie — z d w ta j strony starają 
si ę.w  „zy.s-tko- co nieżydowli:..- — też zjed-no 
czyć w jeden niejjrzyjazny sobie element. ...Bo 
przecie historia świata od najpierwszych począ 

. ików była wałku świata aryjskiego z semickim.
1 to ciągle jest i będzie. Ta roia narodu w ybra 
nego jest ich przekleństwem Przez nią nie doj 
dzie w łaśrie nigdy do skutki pokój świata..-** 

Serdyński jest neurastenikiem, a więc czło 
wiekiem niezdolirym do logicznego myślenia, 
dlatego me widzi horendatnego absurdu swych 
słów. Żydzi są z jednej strony pacyfistami a z 
drugiej strony starają s ię " „zjednoczyć wnszyst 
ko, co nie żydowskie, w jeden element. Żeby 
mieć jednego tylko wroga pojedynczego, prze 
znaczonego do zirbziczenia. czy podbicia**.

Autor wkłtrtHj te słowa w'i*sta swych postaci . 
usuwa sie w kąt, sam nie zajmuje stanowds-ka.

Wdizi-ęczu-i mu jednak jesteśmy za te rozmo 
wy, bo sa one tak typowe dla przeważnej cza 
ści współczesnej połsKiej iwtek mcii. . '

A3* o , jłóiakr "wiata** napuzę obszerniej.
M. Kanłer.

Str 11.

Jakich ięzyLaw obcych uczą się 
dzieci -w amerykańsk-ch 

szkołach ?
Przed wojną światową naijuanazietj nozpowsze 

chmiOiiym języktem obcym w  szkołacb a jo e fy  
kańskich był ięzyk łaciński, rów nc 'iprai 
przez w ładze szkolne z językami nowożytktemć. 
Drniginn z kolei językiem był nieroieoli a dopto 
ro w daloKim odstępie przypadamy iane języki, 
jak: franięuisk-l hiiszpanski i w iosk i P o  wojrub 
stosumk. się zamieniły, wprawdzie języi łacttskfi 
jeszcze je6t ciągłe uorzywUejowany pczs w y  
borze, spadną narormasr gwa-rtówane Uczbtt d M  
Ci, uczącydi się języka niiejiokcljięgo. Preepw - 
wadzona niedawne statystyka dala nastePUŚ^O* 
rezuiitary: języka łacińskiego uczy się 790.001 
dzieci, f - - c -skiego —  440.000, łnszpaństóapc 
— 305.00; - miecikiego — 35.0UU- Ni ^fln; ban
dizo wzro-sf liczby uczsułóy, w ytoiecafafcycF jęr 
zy  k biis zipań,sic i, w pyoął rozw ó5 tes  '\Lcm  jsc 
spo-danczych z krajami! Amer: c i  Powałatewe^

A  grzeszników zanurza s«ę w skkw pvca3eu 
rzuca się och ■» płomienie o*5Jia“.

A  potem budizi snę icn óo życia —  sądowi na 
szpilczastyćh konikach".

Jak na jawie widziała w  oorazy wycbraźnsii 
niłodziuttki-j-go Mojstzde. Widział tyci* rueszczę 
śl-iwych ludzii, — dręczonych i n ęczouyal prae7 
złe, prześiadusąci ducny, —  słyis-zał jch jęk i 
krzyki —  i widział nawet idh łzy.

..Rebe, diaczegc ich tak dreczą dlaczego ke- 
rzą tak srogo? — pyta Mojszele zdziwiony, 
przejety wietfkiem współczuciem i litością.

— Nie rozumieaz, głuptasku-3 lo c  to g:zeoz- 
macy. zioczyńcy.

— Rebe, a pod czykr -wpływem stali się z ły  
mi?

— Sami, dobrowolnie. Dobra i zła droga jest 
do wyboru u samego człowieka... Wszystko za­
leży od dobrej woli i chęci człowieka...

Mojszele zostaniawia się głębeno. ,
—- Rebe, a Wszechmogący może robić, co 

chce, wszystko?
— Naturalnie.
— Ze złoczyńców — prawycn. uczciwych?
— Tak jest!
—  No to w laknii razie dlaczego Pan Bóg nie 

wpoi we wszystkich uczciwości, żeby w te*i 
sposób wszyscy byli- prawi, sprawiedliwi i do­
brzy?

— Ro-zwmiesz —  to tak jest, — bj każdy czło 
wiek sam, samowolnie, dobrowolnie czynił po­
kutę i ulepszał się.

Mojisze-to wzruszył ramionami. — rte rozu­
miał suchej dogmatyki nauczyciela.

Bóg stworzył wszystko. — wszochsw im. ca
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RADJO—OGRZEWANIE
Z Ameryki nadchodzą wiadomości o nowenn za­

stosowaniu fal radjowycli. Chodzi mianowicie o zu 
żytko w a n ie fal eteru do celów praktycaiięgo życia. 
General E;eotiri.c Co. opracowuje od jakiegoś czasu 
typ aparatów odbiorczych pozwalających zamieniać 
fale radiowe w kalonje. Doświadczenia nad tą formą 
zamiany energii dały podobne jak najlepse wyniki. 
Ciepło, przenoszone na setki kilometrów w postaci 
krótkich fal radijowych, będizie gromadzone w spe­
cjalnych piecykach, przydatnych zarówno do ogrze­
wania wnętrz, jako też do gotowania pożywienia. O 
ile General ESeotric Co, istotnie wypuści w świat 
^rój nowy wynalazek, będziemy wtarótee w możno 
ści piec kasztany lub gotować jaja na arii z „Car­
men" lub Tosoi", a ognisko bez oepia, ogrzewające 
skostniałe członka eksploratorów stref podbieguno­
wych, lub też nowoczesny „Termo— akumulator" t o ,z 
braniewający zaieiińe od wołi lokatora mieszkania, 
— głosem prekgetda ktb dźwiękiem dalekiej onlksie- 
J ry, suuta « B lacłMtaa emi zdobyczami duża jutnzej-

WASKO FUŁTOGRAFJŁ
Doświadczenia, JsJue poczyniono w Niemczech z 

nadawaniem i odbienudem obrazów bez drutu syste 
mewi Ptdbon* doprowadziły do tego, że w tej chwil: 
postawóono tam dwie rdteanaitywy, a mianowicie: 
rribo Balety zaniechać kdtografr, tak jak to zresztą 
|at urobiono w AagAT. a to z powodu zbyt słabego 

pdbflćznoścł do tego systemu, albo 
nałoży cała fattopifle  zasadniczo zmienić. Zmiany 
wymaga przedewszyst&śeoi obsługa dzisiejszych aipa 
rntóri tdtograikimycb. Odbieranie obrazów trwa za 
dkapc. — Nadawane phra-zld nie mają zwykle żadnej 
waadoścs a d ta M , • fcdek nawet są aktualne, to ży 

pnWcsw>4d w tym wzgłędaie dochodzą bair- 
daMoo. Aparaty Wt stanowczo za drogie w sto­

la do m W  n trtean ośi 1. jaką przedstawia od- 
d m iówi Kałuży  wóęc ficzyć s*ę tern, że już 

a ptogTamów awdycyi wieczor-

BOLdCZia RADJO WE,
Jak badać 1 nanwać usterki?

W  każdej dzżadzMe technicznej materiały ulegają 
a cnasem z mucha lub aszkodziernu. Nic dziwnego 
tek, że aparat radiowy, który codziennie pracuje 
p m oittnio proce kSoa godzin — pewnego dnia za- 
mmaa u v a d m a 6  JedeM chodu o prosty aparat 
detektorowy, to koszt naprawy nie jest wielki, a sa­
ma naprawa me doomgridoowana. Gorzej bywa, gdy 
mamy aparat MEtdanpowy, bo wówczas stanowi

iy . Dobre, kochane niebo, słodką noc, piękny 
księżyc i mSudute —  przyjazne gwiazdeczki z 
ich światełkiem. 

Ten sani Bóg stworzył dobrych i złych ludzi.
Złych ludzi na drusrim krańcu świata morduje 

się i kaleczy się oknutoerm, sfcraszmuma tor tera 
tai.

A Najwyższy jest litościwy i dobry — słodki, 
Lochamy Bóg,

A jednak rebe ptrawi: Złych ludzi dręczy się. 
Praiguią, usiłują dostać się do tronu Boskiego, — 
jednak duchy niszczycielskie ich spędzają. A 
Bóg siedzi i patrzy — i widzi to.

— .Ach, gdybym był Bogiem, — myśli Mojsze 
le. —  lecz momentalnie, w oka mgnieniu, okry­
wa się szkarłatem zawstydzony, —  ale przez i 
jedną miiiniut/kę tylko, nie dłużej,, — tobytm ze 
wszystkich ludzi uczynił uczciwych, obyczaj­
nych, w szyscy byliby dobrymi, pobożnymi, spra 
wiedli w ymii Ludźmi.

Catą dobroć, mieszczącą się w niebiosach la­
zurowych, rozdzieliłbym między ludzi. — Ha, 
ha! toby było życie! Używanie, uciechaI W szy ­
scy musieliby być dobrymi. Nigdy by się nie 
złościli, — ani rebe, ani tato, — wszyscy, nawet 
boźmicziuy —  stróż z beth-hamidraszu.

A gdyby zabrakło dobroci z ndeba. — tobym 
la tę okruszynę, — tą nikłą odrobinę, — Jaką 
posiadam w  mem sercu, — dołożył...

(Tłum. L ^ui H&ftełJ,

ca cały kimplet laboratoryjny,' który możemy poi 
dzielić na części: l) sani aparat, 2) instalację anteno 
wą wiraż z urządzeniem,, 3) źródło prądu i 4) głośnik 
htb słuchawki.
' Czy antena i uziemienie nie są u&zKodzone, można 
każdej ohwfiili sprawdzić, mając do pomocy aparat 
detektorowy. — Uszkodzenie anteny Lub uziemienia 
wskażę detektor swetn miłczamom. Wówczas nale­
ży sprawdzać aparat lampowy, którego defekty by­
wają różne: lampa przepalona transformator uszko 
dzony lub przerwany, kondensator przebity, opory 
zmieniły swój właściwy opór, szatory uszkodzone i 
t, p. Wszystkie braki wymagają ręki fachowca,

Przy kupnie aparału pożądane jest zaopatrzenie 
się w  wolt on i erz, za pomocą którego sprawdzany 
akumulator i baterię anodową, pilnując, ażeby włą­
czyć odpowiednią wtyczkę z oznaczeniem pftus 120 
wolt, bo przy włączeniu fonem możemy przepale 
woltomierz. Jeśli bateria wykazanie połowę nominal­
nego naipiięcia, wówczas należy załączyć nową. Gło­
śnik i sJuchawki badamy przy pomocy bateryjki Irie 
szookowel włączając raz po raz końce słuchawki 
Mb głośnika; wówczas usłyszymy stuk brak stolcu 
oznaczą, uszkodzenie słuchawek Mb głośnika.

O USUNIĘCIE CIASNOTY W  ETERZE
I Jamesowi Robinsonowi, byłemu kierowiokowk 
j gieliskiej Ictolczej stacji doświadczalnej, udało stą po 
I dobno, zmaieźć środek na ciasnotę w eterze. Wtot e 
! ino, jaik sobie przeszkadzają stacje, pracujące M  
1 lach, zMiżonych do siebie długością. Tymczasem 
j raiazek Robinsona pozwala zmieścić na oddnka ta­

śmy pomiędzy 300—600 metrami ruemoiejTtafc ROM 
siacy:, pracujących normalnie. ' i

Drugii wynalazek p. Robinsona jest jakby iwradnlę 
ciem pierwszego L umożliwia :ełe gratowanie Ł.0W  
słów na minuitę.

NA USŁUGACH HUMANITARYZMU.
W Holandii zawiązało się stowarzyszenie, mające 

na celu użycie radija jako doniosłego środka w  sze­
rzeniu idei humanitarnych. Dl,a zrealizowania swych 
zamierzeń Stowarzyszenie bo ubiega się obean,it o 
udzielenie mu przez radiostacje holenderskie miforo- 
fowu, który rozgłaszałby szereg odczytów i pogada­
nek z zakresu refo-nmy wychowania, propagandy po 
ko-jowej, praw kobiecych, anty alkoholizmu, tcozofli, 
ochrony zwierząt, węgetajjamianuą sztuki pielęgiło­
wania chorych i Ł d.

  )
SAMOBÓJSTWO — RADJOWE.

W  pewinom angielski em miasteczku Abernand po­
pełnił sajnobójskwo właściciel składu węgła, nazwi­
skiem Emiesit Eraus. Zmarły był zamiłowanym rad:o 
amatorem. Jak wykazała sekcja dokonana w zakła­
dzie medycyny sądowej, wyipił on całą zawartość 
swego akumulatora, używanego do zasilania odbior­
nika radijowego, no j kwas siarkowy, o dużej koncert 
tracji zro-bił swoje niszczące działanie w organizmie. 
Przyczyną samobójstwa było zaniedbanie w ute-gulo 
wauiiu należności w Kasie Chorych za robotników.

BUDAPESZTEŃSKI KAWALARZ,
Żywy Aretlno przed mikrofonem.

Warszawa miała w swoim czasie bankiera Kafta- 
la, któremu przypisywano wszystkie ncuj|p*iprznjęj- 
aze .kawały". Wiedeńczycy natomiast mieli swego 
węgierskiego „barona Mftkoscha" na rachu.iek: któ­
rego opowiadali sobie anegdotki, jedne hardz/ej pie­
przne od drugich, a możliwe tylko w .nęsk.em iowa 
rzysewŁe. Ilość ich była luasikończoiła. Już prawie 
zapomnianoby o nich, gdyby nie to, że nagle pewnej 
nocy odżyły na nowo w eterze, nadawane rzekomo 
przez budapeszteńską radiostację, którą doskonale 
sę słyszy u nas i w  całej prawic środkowej Europie, 
często nawet na kryształek. — Zaczęło się *o lako i  
w poazątkach grudnia r. z. — Gdy'tylko radiostacja 
'.kończyła swoją audycję wieczorną radiosłuchacze, 
którzy pozostał, ze słuchawkami na ustach przy 
swoich aparatach, na tej samej fali usłyszeli jakiś no 
wy, ałe niezmiennie sympatyczny głos męski, który 
czynił wrażenie, jak gdyby przemawiał w dalszym 
ciągiu wieczornego programu. Ktoś opowiadał taepci 
wdopodobme historyjki, ałe tak pikantne, le  chyba i 
na.jsppośniiej&zy szympans musiałby się rumienić 

Na drog, dzień oburzenie. Od samego rana pubiScz 
ność poczęła atakować dyrekcję stacji. Skandali Jak 
raogto dojść do czegoś podobnego! Dyrekcja tkana- 
czyła się, że o niczem nic nie wie. Ałe następu ego 
wieczora o tej samej porze panowie dyrektorzy sami 
nałożyli słuchawki, no J .Baron MiScosdh" znów dat 
się słyszeć. Opowiadał „kawały", jesaoze od wczo­
rajszych pieprzuejsize. Od tej pory cały Budapeszt 
jest poruszony. Będzie ózóś MAosuk, czy nie będzie? 
Noe oo wieczór wprawdzie, ałe od czasu do i itr 
wia się MScoscb w eteelze węgłenslriia Cały apec» 
śledczy stolicy Węgier jest pnMczony w mdL 

Tak to już bywa: chętnie stuctujĄ, a 
erą i o* czekają U

PROMIENIE ULTRAFJOLETOWE jAKO PAŁc 
RADJOWE.

W Nowym Jonlou prowadzone są obecnie dodtaładj
czecia nad promierhuimi nltrafjoletoweiml, U ó k , jak) 
się okazuje, mogą rówmleż dobrze przenosić głosi 
człowieka f jego obrazs i ale fale radja. Wynalazcą te­
go nowego systemu lącznośai jest Paweł A. Kober; 
młody inżyjniier Towarizystiwa General Electric Com­
pany. Doświadczenia robione były narazić na odleg­
łość 40 tion.. będą jednak kontynuowane dałej. Wy* 
nałazca ma na>djzięję, że w najbliższym czasie różne 
miasta amerykańskie komunikować się będą między 
sobą z wysokich wueż i gmachów zapomocą promie­
ni nltrafjoletowycłu przyczem rozmowy mogą b y t 
tak prowadzone, że osoby niepowołane nie będą m©‘ 
gły tan słyszeć.

KRONIKA RADJOWA
NOWA WIELKA RADJOSTACjA NIEMIECKA V

MUELACKER. Trwający od dłuższego czasu spór o 
to, gdzie ma stanąć na terytorium p otmd oi o wo- z a cl i o 
dnieli Niemiec projeiktowąna nowa wielka radijosita- 
Oja został już rozstrzygnięty na rzecz miejsoowoścJj 
MubJ>aclkęr na granicy Badenji i WOrtembergjf. Nową 
ta stacja ma być uruchomiona na jesieni b- r. Stacja 
Miihlaoker ma być wielokrotnie silniejsza od obecnej 
stacji w Sztuttigarcie.

NOWA SIEĆ RADJOWA W STANACH ZJĘDNO 
CZONYCH. W Stanach Zjednoczonych AmeryM Półj 
lwonei pnoiektęwanę jesit wprowadzenie nowej sieci 
radjowej, złożonej z 14 wielkich radijostacyi, które 
zasięgiem siwoim mają pokrywać całe terytorium 
państwa. Sieć ta ma stanowić własność Towanzy- 
s*WB Rad1 o Corporation of America. Stacje nadaw*- 
cze mają być zbudowane w New Yorku, Chicago 
San Francisco, Los. Angełos, Seattle, Denvelr, Nev 
Orłeansi, Kansas Ciity. Detroiit, Giincimnatlo, Clev*- 
land, SL Louis, Bostonie i Waszyngtonie,

Program stacyj radjofoo cznycb
Piątek, 7 lutego.

Kraków ^312.7) 11‘58 Sygnał czasu, tBejnal. 121K, 
Graanoioai. 1310 Kctnuu .nebeor 16 Kom. gospod. 
16 Dia rodziców i wychowawców: „Radość jako 
czynnik wychowawczy" — p. D. Bobrowska. 16*25 
Gramotf. 17‘1S „Otwarcie sarkofagu Stetaina Ba ■; 
toręgo na Wawelu'1, prof. T. Kruszyński. 17*45 
Pogjfid. akademicką z Poznłunćą( Prznnów inta 
rektora, aktuialjaj. 18 45 Komun, iiarciarsm. 16*56 
Rozmait. 1S10 Gnełdu zboż. 19*25 Sorz. p n ^  
toohn M. Klibinaki. 19T58 SygjnaJ czasu, faejnał, 
20*05 Po^ad. muz. 20*15 Koncert fUh. wanz. (Soe- 
toms —  w pmograinie Bach, Glaasj, P A T . 
stocyj zagrozi. 24 Hejnał

Wanwawa (1401.7) KoocenL 
Poonań C354,8; 14 Giełda. 20*15 i 32*40 Muz. 
Katowice f408.7) 1266 Gramof. 16 Kom. goap. 

16*20 Gramol. 17*15 Odczyt z Krakowa. 17*45 Fw- 
ge<L atadęni. (p. Łrttków). 18*45 ygX/5
JO hantto mdjęd̂ yharod.** 19*30 ^Ptan^ta'*. 2065 
Kom. aport. 2015 Koncert (p, KhAOw). PAT. 25 
Stora, poczt, ftranc.

W M ań (516.3) A, 16*30, 2066, 21*30 Mną 
BwMpeęrt (650) 17*45, 10*30 1 21 Koocmży 
Zaćma (&095) 1090 20 Muzyka

£K3) 13*30 18*30 i 1390
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,ZydoznawcaM jako sędzia
Donoszą nam, że wczoraj w tutejszym sądz.e ohrę 

ftowym cywilnym podczas rozprawy w postępowa­
niu ugodo w em (sala nr. 55) nadradca Flor.ian Jawor 
stó, pnz>stępując do przesłuchania świadka Żyda, 
wyiazil się giośiro wobec licznego audytorium i kii 
ku adwoncatiów Żydów, w sposób następujący: „Sly- 
uttle_~ żo panowie Izraelici, o ale są z góry pr-zygo 
towani, to mogą i fałszywie przysięgać".
1 Mtrutp*..7?, o to! czy ten pan nadradca zdawał sobie 
sprawę z wagi swoic.li słów, a w sizozegóiiności, czy 
uświadomi’  sobie, że popełnia obrazę religjii żydo- 
wriktftj i  spoteczeństiwa żydowskiego. — faktem jest, 
ie  obrazę taką popełnił — i to w warunkach ogrom 
nie obciążających jego winę. Wobec tego podajemy 
faJct ten do wiadomości p. Prezesa Sądu Apelacyjne 
go <l prośbą o pociągnięci e p. inadradcy Floriana Ja 
wersikiego do suirow ej odpowiedzialności.

Znowu coś o p. staroście 
oświęcimskim

DopŁero omeguaj musieliśmy zająć się p. starostą 
oświęc:mtk.hn z okazji ogłoszonego przezeń konkursu 
na lekarza powiatowego, który — na powiat Oświę 
cim — musi być wyznania rzymsko kątoliokiiego. 
Województwo lor akowski'e i Ministerstw o spraw we 
winęiTznych pouczy niewątpliwie pana starostę, że te­
go rodzaju warunek konkursowy jest sprzeczny z 
obowiązującą leonstytuicją. Dziwne jednak, że skoro 
p. skaro?1 oświęcimski nie lubi Żydów, to jednak nie 
cfoJ"ałby~ ich wypuścić z Polski, Zwyczajnie postępu 
ją anitysemtoi iinacize]: chętnie pozbywają się Żydów. 
Donoszą nam mianowicie, że onegdaj odmówił p. sta 
rosła oświęcimski cihahicowi Markusowi Dawidowi 
1 aramowi z Oświęcimia wydania paszportu do Pale 
sityny z tem kapiltainem umotywowaniem* że „do­
chodzenia wykazały, że wyjazd do Palestyny be 
jest konieczny". Dodać należą-, że p. Łanim posiadał 
odpowiiednc-e zaświadczenie Urzędu Emigracyjnego, 
wobec czego żadne przeszkody do wydania paszpo-r 
tu do Palestyny nie zachodziły. Województwo kra­
kowskie wyłłómaczy p. staroście oświęcimskiemu, 
że odmowa paszportu dla emigranta palestyńskiego 
była niesłuszna.

Ruch naturalny ludności 
w 3-cim kwartale 1929

Główny Urząd Statystyczny o,głosił w zeszycie
3-oim Wiadomości Statystycznych dane tymczasowe 
o rucha nuiuiralnym w trzecim kwartale 1929 r.
■ O-gółem w kwartale sprawozdawczym małżeństw 
zawarto O0.u06, (co wynosi w stosunku rocznym 
S.O małżeństw na 1.000 ludności), urodzeń zairejestro 
wano 243.472 (32,0 na 1.000 ludności), zgonów — 
114.199 (15,0 na 1.000 ludność'); pnzyrost naturalny 
ludności wynostił 128.273 (17,0 na 1,000 hidinościj. 
Liioziba małżeństw zawartych wykazuje niewielką 
dalszą zwyżkę (o 1.3 piroc.), w porównaniu do 3-go 
kwartału 1928 r. Największą zwyżkę zanotowano w 
województwach południowy cb (3,8 proc.), L!ogba n- 
rodzeń “w porówin-amiu z tymże trzecim kwartałem 
1928 r. uległa niewielkiej znńżcj (o I 5 p M ,). Zm'ż 
ka ta nóe jest powszechna, w województwach zacho 
dnioh zanotowano pew'en wzrost liczby urodzeń 
(b 1,0 proc,). Liczbą zgonów jest również ne.co mniej 
Sfca, niż w odpowiednim kwart tle 1928 r. (o 1.3 proc) 
Przyrost naturalny spadł nieznaczni i e (o 1,7 proc).

Zuchwały napad rabunkowy 
na agencję pocztową

Krakowskie władze policyjne zawiadomiono o na­
jd z i e  rabunkowym na agencję pocztową w Łukowi 
cy> Pou. Limanowa Dzięki energicznym wysiłkom 
bolicjil udało się ustalić, że sfnawcą tego napadu byt 
J*teiakii Gą-siiemica-Sleczika, z po w. nowotarskiego. 

Przed tygt dniem opuścił więż enie w N. Sączu, 
rtprawca wszedł dnia 31 stydznóa br. około godz. 
•7.30 <ło lokalu ageacji i zagroziwszy kierowniczce 
a*eoc« r^-wolwerem zażądał wydania pieniędzy. Sie 
fryzow ana kierowniczka agencji wydała napastni- 

kasetkę z kwotą 2.855 zł., poczem rabuś odda 
***» a zatwy.-aiywBzy dwóch miejscowych gosipoda 

• uktrt slą w  pohłJsklcŁ Luzakach, Jeden i gespo

darzy Jozef Rumian z Jastrzębia widząc uciekające
go osobnika zaświecił latarkę elektryczną, na co 
sprawca strzelił dwukrotnie w jego stronę z rewo! 
weru i trafił go- w udo. Sieczka dotychczas ujęty nie 
został, gdyż po czynie zbiegł. Zanządzouo za nim e- 
ner-giczne poszukiwania.

— DELEGAT MINISTERSTWA PT? Af!Y W 
KRŻ.KOI' IE, Oncgilnj przybył do Krakowa dyrek­
tor dopartań":iiu opieki społecznej w Min. Procy 
i Op. Spoi. ,p. Tadeusz Szubertowie/, w townrzy- 
slwie głównego inspektora Funduszu bezrobocia. 
i.nż. W. Rawy- Grabowi eck iego. Przyjazd dvr Szu 
bartowilcaa pozołilaje w związku ze wzrostem 
bezrobocia w  okręgu krakowskim i z przi-miesie- 
uiicfc miejscowego obwodowego biura F. B., oraz 
PUPP., giełdy pracy i inspekcji pracy do nowo- 
wzniesLonego przez F B. własnego gmachu. Jedno 
cześnie dyr. Szuba rtowioz doi;onać ma w  Krako­
wie przeglądu miejscowych organów minister­
stwa '„oraz iusfylucyj jopie[łuńć»-nli, podległych 
departamentowi op :e-ki społecznej

_  ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNIGH 
Walne zgromadzenie krakowiskiegc Koła Slow. 
Dyrektorów Polskich Szkół średnich odbędzie się 
w dniach 8 ,i 11 hm w  gimmuzijium I. im. B. Nov.«j 
dworskiego w  Krakowie, Przedmiotom obrad bę­
dzie: ,jStamiOwisko dyrektora szkoły śrelm ej'1 — 
na podstawie referatu dyr, O mtujIowoł z Białej 
i Małuji z Radomia.

_  GMjNNE SPARWY GOSPODARCZE. Pod 
preziwoon ictwem wiceprezydenta Ostrowskiego, a 
przy udziale wiceprezydenta dra Landana obra­
dowała onegdaj sekcja I. (gospodarcza) Rady m.ia 
sta. Z porządku dziennego uchwalono przedłożyć 
wnioskii Radzie m co do ustalenia gjrauic niektó­
rych dzielnic Krakowa oiraz ustanowienia ilnji 
regulacyjnej ul. bocznej przy ul. Grzegórzeckiej. 
Dalej uchwalono sprzedać małą parcelkę w Dz. 
X. na cele budowlane i niaibyć skrawek gruntu na 
cele regulacji narożnika ui Szerokiej i Miodowej. 
V końcu załatwiono sprawę dosuawy sukna na 
mundury dla niższych luncjonarjuszy miejskich i 
zatwierdzono oferty na s-zycie mundurów dla funk 
< ijonarjiuszjf Urzędu Poboru Oipłait i Podatków Po­
średnich. !

_  PODATEK OD NlERITnH0M06CI. Towarzy­
stwo Właścicieli Realności Wielkiego Krakowa 
(pi. Szczepański 1. 2) komunikuje nam: W  lutym 
Lr., z terminem ulgowym do 14 marca br. płatny 
flest jjodaitek ifjd ińrtruchoinośoi za IV. kwartał 
1929 r. Wolne od opłaty podatliu są aaniieszczie- 
ni,i zwiiizków doibrorzvnnycli. oświatowy7̂  itp. 
o  ile nie przynoszą dochodu z  najmu, nowo wzno­
szone huidio-wle i budynki z powodu złego stanu n« 
yaiinieszimałe, wzigjednie nieuiżytkoWiane. Płabnicy. 
którzy wskutdk lra-yrycznego położonia ełtonomicŁ- 
iuf go nie mogą w terminie uiścić podatku, mogą 
prosić pisemnie Magistrat względnie Wydział Po­
wiatowy o  odroczenie lufo o  rozłożenie podatku 
na raty. Zaleca się wnoszenie próśb już obecnie, 
gdyż kary za zwłotke wynoszą 2 proc miesięcznie, 
od odroczonych zaś lub rozłożonych na raity kwot 
podatku pobiera się odsetki za zwłokę w wysoko­
ści 1 proc. miesięcznie. W  razie zaległości, egze­
kucyjnie ściągnięte kwoty zaliczają władze przie- 
dcWszyslkicm na 2-procPutowe odsetki zwiol.-i, dla 
tego należy wcześniej starać się o  ulgi podatko­
we. Wedle okólnika Ministerstwa Skarbu, Towa­
rzystwom Właścicieli "Palnaści przysługuje pra­
w o zaopatrzenia prośby płatnika w  opdnje Towa­
rzystwa oo do jjołożenij ekonomicznejjo petenta.

— DOROCZNA REDUTA 7JtTYSTÓW TEA­
TRU IM. J. SŁOWACKIEGO POD HASŁEM 
„WSPOMNIJ MNIE"* w  oniu jutrzejszym, w sobotę 
w salach Starego Teatru, ziapowiada się jako clou 
sezonu kanna watowego i zgromadzi elitę Krako­
wa. KjoanL.et Reduty przygotował bardzo w tóe nie 
sjx»dziiiaiiiek i konkursów. W  bogato udekorowa­
nych Salach przygi-ywać będą uaprzemiain 2 or- 
k estry jazz- band owe pod kierownictwem zuiane- 
go kiaipelroisbrza Zygmunta Glilismana. Naigiody 
konkursowe bedą wydane w postaci wspani ałyd) 
obraizów naszydi miisinzów, ponadto fumia Lesor- 
klewicz oraz „Optima" o f e w a l y  cenne podairun 
ki Początek zabawy o  godz. 1-taj wieczorem. Dal­
sza przedsprzedaż biletów za ok,iz.aniem imienne­
go zaproszenia w dniu dzisiejszym od godz. 11—1 
w południe i od j —7 wieczorem, zaś jutro od godz 
11—1-szej w  południe.

— W YSTAW A „SZTUKI". W nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się w Pałacu Sztuki otwarcie w y­
stawy zrzeszenia . „Szl ika“ , którego każda ekspo­
zycja stoi na najwyższym poziomie W  wysławię 
biorą udział najznakomitsi malarze i rzeźbiarze. 
OżjJohą wielkiej sali bedzie kilkadziesiąt niezna­
nych arcydzieł Wyczółkowskiego i Fałatu, co bę­
dzie prn wdziwa sensacją artystyczni ą nawet na 
terenie Krakowa, gdzie ci mistrze byli znani i 
gdzie tyle lat tworzyli. Przygotowani* do tej wy­

stawy już się ru£p<ystęły Nad oałośtią wystawy 
czuwają znano mim malarze Jarocki i Filipkiewicz

—  AVYRODXA MATKA. Dnia 4 bui. znaleziono 
w stawie na teiytorjum gmiuy Tarnowiec p»\V. 
Tai nów, zwłoki dziecka w częściowym rozkładzie. 
Zurządróne natychmiast dochodzenia wykazały, 
ze dzieciobójstwa dopuściła się Franciszka V ó-

: bel z Tarnowa. Porodfcile owa du.ia 19 U. uh. r.
v. szpila-lu w T am ow i- córkę i dnia 28 11 z w oł- 

) lijona została ze szpitala jow szcdiiiego wr. ł  
| v, d/.icrkicni, jmi-zcru 'lffkda sie w kie run mi nikt-ini 
' Po drodze y  rzuci la dzieoSo do stawu D/iecioiniD 
; czyni, która do czynu się przvz<nuią. walała g''.v* 
j trzymana i oddana do dyspozycji władz sąd."»vyeh. 
j — W nocy z dnia 4 na 5 bm znaleziono w gmi­

nie Boguszy, pow. Gorlice zwłoki noworodku 
na pół zjedzone przez psy. Dochodzenia w toku.

— ŚMIERTELNY EPILOG BOJKI. Dnia 1 bm. 
o  godz. 1-szej w czasifc zabawy •weselnąi w domu 
Stefana Hureja w Krynicy \Vst, Jan i Osyp Woł 
fz,alkowie pobili Arlyna Pe]awśf'(lal 28' z Krynicy 
Wsi. Pelawa oiLrzymal iklka uderzeń kijem w gło­
wę w prawą sikroń i wskutek odniesionych obra­
żeń zmarł tego ,sa-inego dnia o godz, 11-tej. Spra-

i Y.-ców anitrzyińiano i odono do dyspozyTjL władz 
f ąd owych.

— ZAGINĄŁ 10-LETNI GHDOPlEG. Romuald 
Fieńkowiski lechnik JrO.gówy Magistratu zam przy 
ul. Tenczyńskie.j 1. 2 zgłosił do policji, że dnia
4 bm. o  g. 8-ej wyszedł dos zikołysyn jego W oj­
ciech Antoni Pieńkowski liczący lat 10, uczeń 1 
klasy g im naziom św. Anny i do tej pory nie po­
wrócił. Opis osoby: wzirost około 130 om jasny 
blondyn, twarz okrągła, oczy siwe, uhn&uiy w  czar 
ry długi płaszcz, czarne trzewiki, czarne .pończo­
chy, czarną cza-pke z czerwone odenaką s&cołuą, 
zamiast bluzy miał popielaty sweter.

— SEZON „BIELIŹNa ANY‘‘ . D t sahwr Sb- 
r. uel kupiec zam. przy ul. Scbastmoa 1. S zgłosił 
do policji, że skradziono niu z  zamkiricoego stry­
chu bieliznę wartości 300 zł. — Cenzor Mar ja, 
zam. przy ul. Dietla L 51 zgiosiha, Że diua 5 bm. 
skradziloiuo j e j  ze zamkniętego strychu binn, iii 
wartości 80 zł. — Jul ja). Piskorz aam. przy ul. 
Zamojskiego 1. 24 zgłosił, że dnua 4 lub {  bm. 
skradziono mu z zamkniętego „trycihu btóRtnnę War 
ti*ści 100 zł. Dochodzenia w  tobu.

— NIE W YSFAKWr a.G Z TPaM\TAJDI Dnfe
5 bm. oikoto godz. 21‘3C zaweŁWane Zostóto pog»- 
towie ratunowe na uJ. ZwierByinfieckią <fc Mbocay- 
sła.wa Kality (lat 13) uczniu. Dam. przy «A. Sto* 
ściuszki 48, kltóry wyskatoując £ jadaioego traBt 
wajii upadł ' doauaJ ogólnych kontueyj. WyaiM 
r.iouego przewieziono do wzipatała św. B m o t ł

_  WŁAMANIA. W nocy * 4 nr 5Jgn  doeiatt 
się nieżinaui sprawcy do ma^aztynu i f w r .  I ^ T  
ul. Starowiślne] 48 i skrad1' 60 kg. kawy w w * 
wej i 100 kg. aukjru, łącznej wiartoścfi 400 zł Do* 
choaaeniL. w  toku. — Dnia 5 Lńu około g o fc  a  
dostał się nieznany sprawca do miesżkianu Sa­
muela Mendlowiczft przy ui. Starowiślnej 1. ® 
przez zerwanie kłodCa u drzwi i  skradł 0 t y k  
czek scebmjicłi, 1 paoferośindoę srebrna 1 1 riM f 
jherścianek z bryilaintem łącznej we^ioAci 800 A

— TRÓJKA ZŁODZIEJSKA. Wiyuk Józef (fa* 
17) bez zajęcia zam. przy ul. Dukla 6& Skagaia Mir 
dom (lat 19) Fez zajęcia zam. przy u l  iw . A^nto- 
sz 1 i Jodłowski Mairjan (lat 10) pomocnok bla- 
charski, Łam. przy Ul. Eiakowsiidiej 14,
wan.L zostali wszyscy Ła kradzież: narzędzi Ma- 
chiarsikch w oitości 300 A  ua ssfkoóę Adama Biał­
ka, zam. przy uil. Ustronie 7.

— CZYJA WŁAANoAĆ? W  IV. I nnoe7 rjaofe 
pcunoja przy ul. Grodzkiej 1. 6f zdeponowano nss- 
czy pochodzące z  kradzieży, a to: 3 poduszki 
maleraoowe, oraz 1 majizynkę gwinciarrtką. P o­
szkodowani mogą zgłosić się po odbiór tych nq»* 
czy od 11—15-tej.

 o-----
W ROCZNICE ŚMIERCI BLP. Dr. JANA LAN­

DAUA złożyła na poradnię przeciwignuźliozą ,,Toz»’ ‘‘ 
j 00 Zl. wdowa, Dr owa Helena Lawaauowa.

ZAMIaST KWiATÓW NA GRÓB BŁP 3ÓHJI 
LANDAUOWEJ złożyli na Zakład W y e  -Slerftł Żyd 
(Dietla 64) AAekarzowie Hauismrnowie A. 20., 
Doktorowie Wfeissigjlasowie zł. 20. 349x

——o------
ZMARLI: Tumra Kaufteil 1. 50. Salomea Meto*

ger 1 52.

— O REDUCIE PRASY jiuż zapomniano, ale za to 
wsiyscy "lośno marzą o NOCY .IaPONSICIiIJ 
„YOSIHWARA", którs zapadnie z soboty na nie­
dzielę 8 hm. wyłącznie na terenie Sa’. Reyrezemta - 
cy.iinyclt Ż.rdowsk.jego Domu Akademickiego. Na te  
ren ten wybiera się elita żydowska Krakowa by 
(przedewszysitFiem) pogrążyć się w ,.jachcie roako 
Sizy“ , (a rum) by zasili ć  ReKodziehóczą bu is* Sie­
rocą, im. Róży Rockowej. 4gX
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Odpowiedź oriristra sprawiedliwości
na zarzuty posła Trąmpczyiiskiego

Cielefonem ud naszego korespondentai

W a r s z a w a .  6. 2. Odpowiadając na dziaiej 
szcm [łosadzeaiiu Sejmu na zarzuty pos. Trąnip 
czyńskiegr*. nan. sprawiedliwości Dutkiewicz 
składa ntijpiarw wyjaśnienie w sprawie pobicia 
1 pozbawienia wolności redaktora Mostowicza. 
Po przejrzeuki aktów, minister stwierdza, że 
usiało no dwa przestępstwa, jedno: pozbaw ie­
nie w otoóśei, ścigane w  trybie oskarżenia publi 
cznego dtiigle zaś: zadanie lekkiego uszkodze­
nia ciała, ścigane w trybie oskarżenia prywatne 
go. Minister stwierdzą, że dochodzenie w pro­
kuraturze było przeprowadzone z niezwykłą e 
nergją i ustalono mnóstwo danych, mimo to do 
chodzenie zestal umorzone z powodu braku po 
szlak indywidualnych o winie podejrzanych o 
sób. Przechodząc następnie do zarzutu, dotyczą 
cego współpracowników ministra, minister przy 
Purmiua, iż obejmując sw ego czasu podsekreta 
taąjat sta,nu w ministerstwie, w przemówieniu 
w ygłoszonem  do urzędnków powiedział, że a 
parat adm nistracyjny w pańtswie konstytucyj 
nem powinien być podobny do aparatu okręto 
wego, powinien jednakowo prawidłowo dzia 
łać, czy sternik Jreruje na prawo, czy nalewo, 
powinien być lojalnym wykonawcą. Jeżeli u- 
rzędnicy nie są lojalni w im  znaczeniu, to za

każdą zmianą rządu będą wyrzuceni. Urzędni­
cy powinni przystosować się do każdego kie 
runku.

Co się tyczy popierania prasy w farmie dawa 
uia ogłoszeń, dzieje się to na podstawie uchwa 
ły  Rady Ministrów, że ogłoszenia winny być 
skierowane do pism, wskazanych przez rząd. 
Zdaniem ministra rząd ma prawo wyboru i nie 
ma obowiązku dawania ogłoszeń gazetom, któ 
re są mu niemiłe.

Przechodząc następnie do spraw y sądowni 
c-twa, minister stwierdza że stan rzeczy w  są 
downi-otwie jest niesłychanie ciężki, Co do do­
pływ'u młodych sił, to niema obaw. Trudno jest 
o odpowiednie siły na w yższe stanowiska. Po 
trzeba nowych dobrych sił i nie można ich uzy 
skać tytko w  adwokaturze. Adwokat wchodizą 
cy  dziś do sądownictwa, nie dostanie emerytu­
ry, a sa wybitni prawnicy, którzyby chętnie 
poszli do sądownictwa, lecz trzeba kn dać pew 
ność, że po k !ku latach coś dostaną. Tedynem 
wyjściem byłoby zanewnienie iim po odejściu z 
sądu stanowiska notarjuszów. Minister apeluje 
do posłów, aby zechcieli wypowiedzieć sie w 
sprawie tego prorokuu

Kompromisowa uchwała izby gmin
w sprawie ustawy o zwalczaniu bezrobocia

C o n d y n, 6. 2. (AW) Izba Gmin w głosowa 
toiu przyjęła wniosek rządu ograniczającego 
trwanie ustawy o zwalczaniu bezroboea do 3 
lat. Ustawa o bezrobociu po rozpatrzeniu pc raz 
pierwszy przez Izbę Gmin, która uchwaliła 
trwanie ustawy na czas nieograniczony, zosta­
ła rozpatrzona przez Izbę lordów, która przy­
jęli wniosek o ograniczeniu działania ustawy 
ho 1 rvku. Na tak krótki okres działania ustawy 
ftrzad robo,niczy postanowi nie wyrażać zgo­

dy, zgłosił jednak w Izbie Gmin wniosek, ogra 
niczającyczas trwania ustawy do lat 3.

W  tutejszych kołach politycznych panuje 
przekonanie, iż przyjęty przez Izbę Gmin wnio 
sek zostanie rćwnie przyjęty przez Izbę lor­
dów, MacDonald w związku ze stanowiskiem 
Izby lordów wobec ustawy rządu robotniczego 
oświadczył, iż izba lordów nie widzi przed so­
bą żadnych innych zadań, prócz krytyki proje­
któw' ustaw rządowych.

Podpisanie okładu włosko-austriackiego
W i e d e ń .  6. 2. (AW) Z Rzjtmu donoszą, że 

dziś w południe zosuał podpisany włosko- 
nssrtrjaak: traktat rozjemczy i przyjazaio-poJity 
cany. Dotychczas kanclerz Schober nie był na 
audiencji u króda. Nie wiadomo czy do tego 
pitzyjdzae. Król od kiSku dni jest przeziębiony.

R z y m .  6. 2. (AW) W  wywiadzie, udzielo­

nym dziennikarzom włoskim, kanclerz Schober 
wyraził swoje zadowolenie z powodu serde 
cznego przyjęcia, jakie doznał obecnie w  Rzy 
mie. Przedstawił też doniosłość austriackiej re 
fonmy konstytucji, która umożliwi zwiększenie 
wszystkich sił politycznych, w kierunku pro­
dukcyjnej pracy.

W  a 3 z y n g t o n, 6. 2. PAT Izba reprezen­
tantów przyjęła jednomyślnie rezolucję, prze­
widującą wydatki w wysokości z górą 5 milio­
nów dolarów, na pokrycie kosztów podróży ma 
tek i wdów, pragnących odbyć pielgrzymkę do 
grobów poległych na połach bitew w Europie.

IL U  L*1S KO.Wt Ih Y M IESIĘC Z N IK
Nr. XI. ZYSSO W Łlii • Str. 116
Cena numeru poedyńczego 70 groszy. — 
Abonament roczny 6 zł., półr- 3 zł. 20 gr.. 
kwartalny 1 zł. 70 g r . P .  K. O. 18282.

Adre*: ,,Naród": Warszawa, skr. poczt 500 
*

Numer okazow y — po nadesłaniu 40 gr. 
w  znaczkach lub przez P. K. O.

*

Koinpłet i.— X. w cenie 3 zł. po nacaprąniu 
czek :em P K. U. (lub w znaczkach).

ZNANE 1  JALCSCI I DOBROCI

IKE illtllfSElE
d o  nabycia

B H A U K F E ID , R A B K A

krett F [M V
dcalnie usuwa bet golenial 
wszelkie zbyteczne włosy 1 
pod pachami.na brod zie!

■ ekach i nogach.
Główny okład na Małop.:

K. A. M I K L A S  ZE W I K I ,  K R A K Ó W  
Plac DamlnlkaAfkl i .  1«

Poseł R&uscher w Berlinie
B e r l i n .  5. 2. FAT Przybył tu wczoraj po

seł niemiecki w Warszawie Ulrych Rausch. Jak 
donosi Boersen Courrier", wizyta berlińska 
p. Rauschera pozostaje w związku z podjęciem 
rokowań, leldm przeprowadzenia ratyfikacji o-1 
m owy warszawskiej. Pozatern pos. Rauscher 
z łozy  sprawozdanie o obecnym stanie polsko- 
niemieckich rokowań handlowych. Podczas nie 
obecności p. Rauschera rozm owy warszawskie 
kontynuowane będą ze strony ujemiedldei 
przez rzeczoznawców.

Poseł zasłabł podczas prze­
mówienia

(Teleionerr od naszego korespondenta).
W  a r s z a w a. 6. 2. Swu W  czasie dydńujtj

nad budżetem mim. reform rolnych poseł biało; 
ruski Karust prze rwał nagle przemów koks o*' 
świadozająck że czuje się niedobrze. Chorego po' 
sla wyprowadzono.

Katastrofalna eksplozja tlenn 
w fabryce

W i e d e ń .  6. 2. (A W) Dziś przedpołudniem 
nastąpiła w wielkiej fabryce drutu w Wiedimił 
ogromna eksplozja tlenu. 3 robotników odmie 
sło ciężkie, 7 lekkie rany. Cały niemal oudymek 
uległ poważnemu zirsrszczeniu, wskutek pożaru, 
Szkody powstałe z tego powodu obliczają nr. 
przeszło '000. szylingów.

Epfóemja jaglicy wśród reemi­
grantów niemieckich w Rosji
B e r l i n ,  6. 2 (AW) W  obozie przybyłych 

z Rosji Sowieckiej kolnistów niemieckich w 
Czernem (Hammerstein), wybuchła epidemia 
jaglicy. Z pośród 4.600 osób, przebywających 
w obozie na chorobę tę zapadło 900 osób. Wła­
dze poczyniły odpowiednie zarządzenia, aoy 
nie dopuścić do dalszego szerzenia się ^5*de- 
mji. Z Berlmt: przybył profesor Krflckmann, 
H&iy 7 0 ' g a ni z oa k c i e  leczenia chorych.

R O Z M A ITO Ś C I.

SznSnpin dalej śpiewa
Zamieszkały 'w Londynie, znamy śpiewak ro­

syjski, Szalapin, zaprzecza pogłoskom o swej 
rzekomej chorobie. Szaiapin oświadcza. ii kon 
ceriuje w dalszym ciągu, jak dawniej.

Mieszkają; poza granicami Rosji, tęskni Sza 
łapki za speJią rosyjską ,gdyż dopiero ob ecn e  
przekonał się. jak bardizo rozwijała się sztuka 
teatralna w Rosji.

Do Rosji sowieckiej jednak nie zamierza Sza- 
lapin powracać, gdyż zerwał raz na zawsze z 
sowietami.

Czy Anglicy vryi»iereial
Prasa angielska poświęca bardźo wiele uwa 

gi spadkowi urodzin w Anglji. W  ubiegłym ro 
ku w porównaniu z rokiem 1928 spadła ilość 
urodzin na 1000 głów ze 16.7 na 16.3. Równocze 
śnie wzrosła śmiertelność W  ubiegłym roku z 
powodu silnych mrozów w styczniu i epidemii 
influenzy wzrosła śmiertelność z 1.7 na 13.4 na 
tysiąc. Śmiertelność dzieci z tyclisainych powo 
dów wzrosła z 65 w loku 1928 na 74 w roku 
1929. Ilość urodzin w Anglii spadła znacznie po­
niżej granicy która statystycy uznali za komie 
czma dla utrzymania obecnego stogu ludności 
angielskiej. By utrzymać ren stan. musiałaby li­
tość uipodun w roku bieżącym wzrosnąć na 
19.5 na 1000 głów.

ZEGARKI W ROLI BAROMMRÓW.
Ooidawna już zaobserwowano wpływ pogody na 

zegarki, a najgorętszy bodaj sezon — jeśli chodzi o 
reperacje — u zegarmistrzów przypada na środek 
lata i środek zimy, to jest na miesiące najgorętsze i 
najzimniejsze. Jaik się ok amffe, tłumaczy się to wpły 
wami atom- deryczaieani: w czasie uioalów stalowa 
sprężynka zegarka poctega rozhzerzaiuu się, wsku­
tek czego często przy nakręcaniu pęka, wskazówki 
zaś latem zdradzają skłonność do spóźniania się, zi­
mą zaś — dio przyśpieszania obrotów. Dzięki ‘(n i  
v  ark1 spełniają ponl-kąd rolę barometrów; jeśli 
opóźniają ale — zapowiadają pogodę, jeśli zaś śpie- 
teą się — zdddo mb deazca.
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Nareszcie nowelizacja podatku
przemysłowego!

(Telefonem od naszego korespondenta}

Warszawa. 6. 2. Sin. Na dzisieiszem poslećze 
ido komisji skarbowej wiceminister Grodyński 
zapowiedział ,że rząd wniesie najdalej do 15 In 
tego projekt ustawy, nowelizującej ustawę o 
pod ‘ft u obrotowym. Projekt ten łącznie z wnio 
ddem Kiubu narodowego zostanie rozpatrzony 
na kumasii 18 bm.

Anno 1923...
Astronomiczna cyfra przekroczeń 

tudtef&rych
W a r s z a w a .  6. 2. Sin. Dziś odbyło się posie 

dizenic subkomisjj budżetowej Sejmu, na której 
referowano zamknięcia rachunkowe za lata 
1923/24. Postanowiono, że Sejm przyjmuje do 
wiadomości i zatwierdza przekroczenia wyciat

ków państwowych na sumę 90 430.S99.602.423 
marek i 65 fenłgów. Referat o przekroczeniach 
budżetowych za rok 1927/28 powierzono posło 
wi Liebermarnowi.

Sprawa zn esienia ograniczeń 
carskich — na wtorkowem po- 

sleuzenlu konrsji
W a r s z a w a .  6. 2. Sin Na wu>-kowem po­

siedzeniu komisji konstytucyjnej Sejmu zosta­
nie rozważona w trzeeiem czytaniu sprawa 
zniesie u i a ograniczeń narodowościowych i wy 
znaiiiiowydi. Na posiedzenie to przybędzie mi­
nister sprawiedliwości.

Z GIEŁDY

Szczegóły zanackuna nowegoprezydenta
Meksyku

M e k s y k. 6 2. PAT. W  uzupełnieniu szcze 
gółów o wczorajszym zamachu na nowo o-bra 
nego prezydenta Meksyku Ortiga Rubio, Reu­
ter podaje: W  chwili ,gdy prezydent opuszczał 
pałac narodowy, jakiś osobnik dał w kierunku 
samochodu, w którym jechał prezydent sześć 
strzałów. Kula raniła prezydenta w szczękę. 
Towarzyszące prezydentów5 osoby odniosły ró 
wnież obrażenia i tal żona prezydenta została 
draśnięta kulą. jej siostrzenica odniosła lekką 
ranę przyrodnia siostra prezydenta, sekretarz

oraz szoter zostali pokaleczeni odłamkami 
szkła. 

Policji udało się ująć sprawcę zamachu.
Jest nim niejaki Daniel Fkrras liczący 22 lat, 

który oświadczył, że jest zwolennikiem Vascon 
ceiiosa, kandydata na stanowisko prezydenta, 
który przepadł w czasie wyborów na korzyść 
Rubio. Prezydentowi Rubio dokonano operacji 
wyjęma 'kuli ze szczęki. W edług orzeczeń Ieka 
rzy. rana prezydenta nie ma charakteru powa­
żnego.

Znowu samobójstwo zrujnowa­
nego kupca żydowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  6. 2. Wczoraj dozorca domu 
Nr 38 przy ul. Pawiej zauważy! ra strychu zwł° 
kj wisielca. Niebawem ustalono, iż jtest to 30 le 
tni Aron Szklajnak, pracownik firmy trykotaże 
wej Neuhaus (Nalewki nr. 27). Szklajnak miał 
swego czasu własny sklep trykotażowy. który 
jednak, jako jedna z wielu ofiar przesilenia go 
spodarczego, musiał zwinąć. Odtąd zajmował 
się pośrednictwem handlowem, a następnie 
objął posadę w  wspomnianej firmie Od 2 mie­
sięcy cierpiał na rozstrój nerwowy. W czoraj 
przedpołudniem był u brata. Żegnając się na od 
chodnem — zdradzał silne zdenerwowanie. 
W ieczorem widziano wchodzącego do domu 
nr. 38 przy ul. Pawiej, gdzie zajęty jest brat je 
go Gedaije. Na pytanie, odrzekł. że ;dzie do 
brata. Zamiast do fabryki, mieszczącej się na 
trzeeiem piętrze, poszedł na strych, gdzie roze 
grał się tiagiczny finał.

Air.nesUa w HEszpanji
M a d r y t ,  6. 2. PAT. Gabinet przyjął pro­

jekt dekretu, w sprawie a rra sy ; dla osób woj- 
tkuwych i cywilnych.

 o - /d -

Belegacia lob  MacDonalda 
O  reeruRcją sŁnE-csń w?orsRi€k

L o n d y n ,  6. 2. P A L  MacDonałd przyjął w 
m lu dzisiejszym Jcputaeję M ęJzynarodowej 
* 2  Kobiecej Pokoju i Wolności, reprezentują 
£e.i 40 Krajów, knota domagała się usilnie dale­
k o  idących redukcyj w:.;:ys*kch typów zbro

G e n e w a ,  6. 2. PAT. Rada administracyjna 
ędzynarodowego B.nra Pracy postanowiła 

’ to eścić na porząó',*i dz ennym konferencji 
' racV, która odbędzie się w roku 1931 sprawy 
* ran'Cy wieku dla pracy d -cc w nrzmlsiębor- 

lVi8ch o nieprzemysłowym charakterze.

z  s a l i  s ą d o w e j .

ZrsirciłOKy za ^cdoalenie
Przed ławą przysięgłych w krakowskim są­

dzie okręgowym  stanął wczoraj Piotr Nosal 
(lat 27), rolnik z Węgier, oskarżony o  zbrodmię 
podpalenia. Oskarżony z powodu niesnasek ro- 
dizmnych i sporu sąsiedzkiego podpadł w  nocy 
na 30 ub. r. stodołę Walentego Gajocha w 
W ęgrze ach. która spłonęła doszczętnie wraz ze 
zbiorami i narzędziami gospodarskiemu Szko­
dę oblicza poszkodowany na .14 tysięcy zł. No 
sal ujęty nazsjuira przyznał się na policijii do po 
pełnienia zbrodni, jednak na wczorajszej roz­
prawie wyparł się wiuw, twierdząc, że na poli 
cji ograniczał silę do odpowiadania ..tak“ na 
wszystkie pytania przodownika, prowadzące 
go dochodzenie. Przesłuchani jaka świadkowie 
funkcjonariusze policji zezna1'. że oskarżdny 
przedjjta wił im szczegółowo przeireg zbrodni, 
przyczem oprowadzał ich po polach, którędy 
uciekał po dokonanem podpaleniu. Sędziowie 
przysięgli po przeproiyadzouej rozprawie za 
twierdzili 9 głosami pytanie w kierunku zbrod 
ni podpnletfia, a na podstawie ‘tego werdyktu 
trybunał skazał Nosala na 3 lata ciężkiego w:ę 
zienia.

Przewodniczył sso Jek. wotowali sso Pelczar 
i sso Pi/larski, oskarżał prokurator Dr Kozło­
wski. bnnB adw. Dr. Kłiineoki

TOW ARZYSTW A WSTRZEMIĘŹLIWOŚCI 
PRZECIW PROHIBICJE

Nietyłko w Stanach Zjednoczonych, ale i w 
Belgii, tut rzy manie prohibicji sfaje nieiylko 
iruJiaeui. ule wręuZ sJ-todikwein, ponieważ po­
woduje nóż,panoszenie się potajemnego wyrobu, 
wyszynku : .spożycia alkohohi. co pociąga za lei 
bą poważ.i.e obniżenie moralności i niemal jaw­
ne iekoe\raże.nie obowiązujących ustaw. Na tle 
ty cii warnnków ujawniło się obecnie w Belgji 
zgoła paradoksalne zjawisko-: oto nietylko zwo 
lennicy alkoholu występują za zniesieniem pro­
hibicji, lecz nawet stowarzyszenia wstrzemięź­
liwości, przekonawszy się, że prohibicja, wpro­
wadzona drogą natziuconego z góry zakazu, nie 
prowadzi do celu, coraz częściej wypowiadają 
s-ię przeciwko prohibicji i za przywróceniem 
prawa w.ysz-rnku i spożycia alkoholu, twier­
dząc, że -i alkonolizmem należy walczyć inne mi 
środkami.

C ic it fc  krakowska
Kiubów, 6. 2. 1930. Akcje niejednolite. Dola* 

Li z zmiany.
Akcje bankowe: Buuk Polski 132 5<X
A kijc przi m yśliwe: Zieleniewski 00.
Papiery preecntowo: 5-proc. Prem. Poi dolaro­

wa 78, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 12—124.
Zebinnie jołfi-dowe zaznaczyło tendencję nieje- 

ttr.-o.lif:ą. Ruch w dalszym ciągu panował słaby, 
przj niewielkich obrotach. Nieco słabiej notowano 
akcje Banku Polskiego i Zieleniewskiego przy 
większej podaży. Cbodorów mocniej Reszta efek­
tów bez większych zmian w zaniedbaniu. Z papie­
rów procentowych 5-proc Prem. Poż dolarowa 
z* ocznie zwyżkowała. 4-proc Prom. Poż inwesty­
cyjna mocniej. Obroty większe 4-pn»?. Poż. i»  
weslycvjną.

Na pogieldziu zupełny zaslój.
Waluty i, dewizy oficjalnie bez tiansakeyj

Na ryiuui walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Podaż 
dostateczna. W Krakowie dolar goló vkowy 8 86 
i pół do 8.87 i pól, czeki bankowo 8.89 i pór c o
8.90 i pół. Warszawa doi. 8.80—8.87. czeki 3.89— 
8 90. Lwów doi 8.87— 8.88. czem 8.89 i pół do
8.90 i jedna ca w. Katowice doi. 8.8'—8.S8, czeki 
8.89 i  pół do 8.90 i pól Bumfc Polski obirżył kur* 
płacenia aa dolara gotówkowego aa 8.82 czeki 
bez zmiany.

Giełda warszawska
W a-SM wt, 6. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 182 

i pół, 184, Bank Przera. 100, 102, Bank Zachodni 
78, Warsz. Tow Fabr. Cuki 2a Laizy 4 i pół A, 
Węgiel 51 i pół, 52, Lilpop Eg i pói. Modrzęjó<W 
13 i jedna czw., Ostrowie'- sen. B. 62, 61, Stara­
chowice 20 i trzy czw.. 21 i jedna czw. Pożyczki:
4-proc. prem inwest. 123 i pół, Jcproc. dolarowa 
78 i pół, 77 i jedna czw., 78, 5-proc. kun wersyjna 
50. 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc L. Z, Bjd- 
kti Gosp Kraj. 94.

Waluty; Dolary 8.86, 8.88, 8.84, Day izv: Londyn 
43.37 i pół, 43.48, 4327 No Wy Jork 8.904, 8.221, 
8 881, kabel: 8.918, 8.938, 8.898, ^aryż 35. 35.40, 
34.91. Praga 26.38, 26.44, 26.32, Szwajcanja 172.14, 
172.57, 171.71, W łochy 46.59, 46.81, 46.87, rdanSta 
173.38, 173.78, 172.%, Tallin 237.53, 238.13, 236.98; 
Marka miem. 213.

Giełd? wiedeńska
Wiedeń, 6. 2 PAT. Waluty i dewiay: BerUi.

169.35—160.09, bu«a,neszt 123.96—12426, Naw; 
Jork 708.95—711.45, Pruga 20.97--210  Warszawa 
79.50 i jedna czw. do 79.78 i  jedna czw., Zurron 
130.86—137.35. Amerykańskie 7%.86—70&31, N&e- 
luieckie 169.10—169.70, Francuskie 27.82—27.98, Ból 
-kie 79.72—80.12, Szwajcarskie 136.50 -137.30.

dieliia zurvchska
Zurych, 6. 2 PAT Paryż 20.32 i oół, Nowy Jorif 

18 0,7, Berlin 123.72 i pół, Wiedeń 72.95 i pół, Pra­
ga 15.33, Warszawa 5S.10, Budapeszt 90.57 i pół.

jday l e s mieszkańcy okolic 
podbiegimcwycłr

Według najnowszych badań, najstarszymi 
mle-MZikańcami okolic podDiegumowyoh byli — 
Szwedzi, którzy jeszcze w o-Kresie branżowym 
dotarli do t)b;h niegościnnych okoli-c górzystych 
i założyli w iftclj swoje pior\iyj'tne siedziby, od- 
d-ajiic się myśliwstwu. rybołówstwu, a nawet 
uprawie jałowych kawałków gruntu. Dowodzą 
tego znalezione niedawno przędli istoryczne 
chaty, podobne do dzisiejszych chat Lapończy­
ków . ale większe i sólldiniejsze. Chaty te usta­
wiono były w liczbie około 1U dokoła dużego, 
owalnego plae.fi,‘ W  pobiiżJ tej osady znaleziono 
groby, a w nich broń przeduLtoryczmą i sprzę­
ty domowe- Navet w bezpośredniem sąsiedz­
twie najwyższego, pokrytego wiecznym śnie­
giem szczytu górskiego. Knebekaise, znaleziono 
n eoawno piękny miecz w rodzaju tych. jakich 
używali Wikingowie. W szyscy znawcy godzą 
się aa to. że ślady przedhistorycznych osiedli 
ludzkich, znajdowane w okoheach północnego 
koła podbiegunowego, pochodzą od szwedzkich 
osadników, którzy p-awdopodobnie wymarli na 
dżumę w  ciągu wieków średnich
 ......     lnl '■BBHBgHHM

Tym P. 1. Prenumeratorom z pro* 
wincji, którzy nie oduowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc luty b. r. 
wstrzymam' z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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» F E N 1K S «
od roku 1913 3398*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224.SS7.549~ K 9,733.268*07 K 53,051.954*77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 „ 825,335.727*30 „ 47,493.490*19 r 97,067.467*40
1926 „ 188,128.604*71
1927 „ 1.763,2^4.069*88 „ 79,495.425*27 „ 242,384.294*26
1928 „ 2,234.919.643*75 . 106,846.283*09 „ 302,639.089 96

FILJE:

KP0KCW, Seftredy 8, CIESZYN, Nrefftfeebe 1, 
^  Life C W. Kościuszki 8. Eifel&KO, fCcIelowa 2.

w
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KWALIFIKOWANI urzę 
U c y  poważnej firmy 
powiiikiuto odpowiectoicłi 
posad. Łaskawe zplosze. 
nta do A im. „N. Dzien­
nika" pod „Zdoto“.

‘PANNA biuijwa z ^Jroó- 
czooą Ak id tuje. Manno­
wą, poaztóoujo posady na 
Skromnych w-runfcach 
Zgłoszenia w Biurze Po. 
średnlotwa Pracy, Ry­
nek 29, między poć*. 3— 
6 popołudniu. 345x

MŁODY człowiek, zdol­
ny, rzutki, z maturą gam 
ltazjalną t kursem buchaj 
terRjnym, pisze na ma­
szynie. p04/Olku,je posady 
biurowej Ju<b podobnego 
zajęcia. Zgłoszenia pod 
,,Zdolny St. T.‘‘ do Adtn. 
„N. Dziennika". 14óbip

Kupnu

R ó łn e

DO NAPRAWY dywany 
psrskie 1 kilimy pirzyjmu 
je jedyna artystj ozna 
pracownia: Czosnek, — 
Kraków, Kołłątaja 12 — 
(Blich). 181g

CHOROBY serca. Base­
dow. asima, Sanatorium 
„Sałus" Dra Kupczyka 
Kraków, ui Szujskiego.

Z163er

KUPIMY wózek kryty 
do rozwożenia towaru o 
4 koładh z brdką Aa wo 
źn.cy, pojemności 500— 
600 kg., w sitanie używa­
nym iuib nowym. Zgłoszę 
aia do Kuny Amada, Kra 
ków. Gertrudy 6. 343x

TELEFON z min erem w 
Krakowie nie drogo za­
kupię. Zgłoszenia pisem 
ne do Adin. ,,N. Dzien­
nika" pod „Zwierzynie­
cka". 305x

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, dla biurowej pan­
ny. u samotnej wduwy. 
<k> wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. 
1—3 popołudniu. Miodo­
wa 20, II. piętro. ,3085up

Okazfa
lUlka aasayo do pisa­
nia p r a w i c  n o w y c h  

Uaderwood 
Remington 
GchmHh Bross 
Torpedo 

bardzo tanio na r a t y  
sprzeda

iiulIihsteii
Kraków

   ,
ZYGORA Franciszek, ur. ! 
18V7, Wdetka pcw. Kol- j 
buszowa, unieważnia ■ zu 
błony dekutneu wojsko, i 
wy. 348x i

KILIMY
i m JE ul. Tarlow ska 6 . I. p.

b o c z n a  £ w le r z y t t t e c k le |

Dinia 10 lutego b. r. rozpoczną się w szkole 
zawodowej „Ognisko Pracy"

Wieczorne kursa kroju i szycia 
dla Pań

Wpisy i informacje w kancelarii szkoły, po­
cząwszy od dinia 3 lutego, w godzinach miedzy
11—2 przedpołudniem.

TROCHĘ HUMORU

GDY MAŁŻONEK „SIEDZIB

—  Czem pani soMe tyczy mieć ciasto na 
dziwne?

—  Ach dobrze, że  mi pan przypomniał: dwo­
ma pilnikami i jednym wytrychem.

t( intei esuiie się kinom 
to grr na faunach 
to chce poznać kino

ten czyta

KURJER FILMOWY
zawiera

N
ajciekawsze artykułj 
ajnowsze airtykuly 
aj ładniejsze SJrotrac}#

i jest najtańszem pismem cena 30 gr. 
cena kwartalnie Z2. 3 oena półrocznie ZŁ 6. 

konto PKO 153210
Rtdiaktor naczelny: Jeizy Braun 
Sekretarz redakcji: Józef Fryd

prenumerata zapłacona do 15 lutego 
tylko ZŁ 2*50.

LOZANNA (Szwajcara)
Instytut dla żydowskich dziewcząt. W iii? b e  

vigne. Rok założenia 1908. Referencje. Proupek 
ty przez pp. przełożone Mmes Al Bloch, Offi 
eter d‘acade<mie i B. Koch. 308x

C H E M I K  p e u u k i d e
SPOLNSKA

z kapitałem ‘2000 doi. celem założenia 
fabryki proszków do pieczywa, budy­
niowych i t. p. Zgłoszenia: „CHEMIK 1“ 
do Administracji „Nowego Dziennika"
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